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POJUTRZE — czwartek, dnia 4 marca 
— Kazimierza Królewicza.

DZIŚ — wtorek, dnia 2 marca — Rado
sława, Heleny, Amelii.

JUTRO — środa, dnia 3 marca — Teresy, 
Kunegundy.
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STAN POGODY
Dziś bedzie pochmurno, wietrznie i zi

mno, prószący śnieg. Temperatura najwyż
sza w dzień 35 stopni, w nocy 25 stopni. 
Wiatry północne 12-22 mil na godzinę. W 
środę bedzie częściowo pochmurnie i zi
mno; temperatura w dzień około 35 stopni.

Możliwość śniegu dziś 20 procent, w nocy 
50 procent, w środę 20 procent.

Wschód: — 6:24.
Zachód: — 5:42.

POMOC RZĄDU DLA SZKÓL KATOLICKICH
1—

Czołowe Zderzenie 
Tramwajów w Łodzi

Łódź. (UPI) — W godzinach 
rannych, podczas dość silnej 
mgły, nastąpiło czołowe zde
rzenie na jednotorowej linii 
dwóch tramwajów podmiej
skich w Łućmierzu na trasie 
Łódź - Ozorków.

Rannych zostało 40 pasaże
rów. Zaalarmowano pogotowie 
ratunkowe w Zgierzu i Łęczycy. 
Karetki przewiozły poszkodowa
nych do Szpitala Wojewódzkie
go w Zgierzu, gdzie opatrzono 
35 osób lżej rannych, 5 osób za
trzymano do dalszego lecze
nia.

Sześć wagonów zostało po
ważnie uszkodzonych. Przerwa 
w ruchu trwała 5 godzin.

Nalot Samolotów Na Płd. Wietnam

ciągu ostatnich 10-u lat liczba 
studentów i profesorów na 
wyższych uczelniach wzrosła 
o 100 procent. Wśród wykła
dowców dobranych pospiesz
nie dla wypełnienia powsta
jących wakansów znajduje 
się wielu nie zasługujących 
na tytuł profesora. Gdyby 
pani Jolanta była dłużej, prze
konałaby się, że streszczałem 
i wyrażałem się z uznaniem 
o profesorach Roche, Hooker, 
Glass i innych, którzy nie są 
zwolennikami Wallace’a lub 
Agnew, lecz czystej krwi li
berałami, ale nie wypranymi 
ze zdrowego rozsądku.

—NIE ZDOŁAŁA 
—ROZGLĄDNĄĆ SIĘ, 
—ALE SCHLASTAŁA 
—POLONIĘ

przemówienia na cześć astro
nautów Prezydent przyrzekł, 
że Stany Zjedn. pozostaną 
“pierwsze pod każdym wzglę
dem w przestworzach.

Kraj nasz jest pierwszy w 
przestworzach i Ameryka mu
si jako pierwsza w przestwo
rzach pozostać ponieważ to 
jest cel wielkiego kraju — po
wiedział Prezydent.

Astronauci Allan B. Shep
ard, Edgar D Mitchell i Stu
art A. Rossa zostali odznacze
ni przez Prezydenta “Meda
lem Wybitnej Służby” ufun
dowanym przez Krajową Ad- 
mini st rację Auronautyki i 
Przestworzy.

Podobnie jak Polonię, pani 
Jolanta chłoszcze również o- 
bydwa polskie dzienniki, nie 
tylko za “ubogą i żenującą” 
polszczyznę, ale także za spo
sób podawania wiadomości i 
poglądy, m. in. za służenie 
propagandzie reżymu (!). W 
rozdziale poświęconym prasie 
znajduje się również wyraźna 
aluzja do mnie, gdyż pani Jo
lanta piszc “słowo: profesor 
umieszczane jest prawie za
wsze w cudzysłowie i brzmi 
w kontekście jak obelga, libe
ralni działacze z Nowej Anglii 
to komunistyczni agenci, tyle 
że nie zdołano im tego udo
wodnić.”...

Nie wiem skąd wziął się za
rzut, że nie korzystamy z tyg. 
“Time” i “Newsweek”. Bardzo 
często na str. 4 umieszczamy 
ob.-zerne streszczenia lub w 
całości tłumaczenia artyku
łów z tych i innych amery
kańskich tygodników. Widocz
nie pani Jolancie nie chodzi o 
prawdę, lecz tylko o oplucie 
Polonii i jej prasy, pomniej
szenie dorobku kilku pokoleń 
polskich uchodźców (bez fa
kultetów), którzy w trudnych 
warunkach zbudowali polonij- 

(Dokończenie na str. 2-ej) 

Szlak Minha 
w 50 Procent 
Sparaliżowany 
Komuniści Niszczą 
Zbiorniki Jedynej 
Rafinerii Kambodży 
Śajgon. (UPI) — Armada 

amerykańskich szturmowców 
dokonała nalotu na stanowiska 
sowieckiej produkcji, przeciw
lotniczych rakiet na terenie 
Północnego Wietnamu. Cele 
ataku znajdowały się około 13 
mil na północny-wsChód od 
granicy z Laosem. Był to już 
16-ty w tym roku nalot samo
lotów US na Północny Wiet
nam, w ramach, zapowiadanej 
przez prezydenta Nixona, 
ochrony własnych samolotów 
zwiadowczych przed nieprzy
jacielskimi atakami. Według 
oficjalnego komunikatu wojsk 
US, conajmniej 15 samolotów 
swymi pociskami trafiło w 
wyznaczone cele.

Rakiety i działa przeciwlot
nicze, których stanowiska by
ły celem nalotu, zagrażały 
bezpośrednio amerykańskim 
samolotom dokonywaującym 
swych misji rozpoznawczych 
i bojowych nad Laosem.

W czasie nalotu żaden z 
amerykańskich samolotów nie 
został strącony. W Kambodży 
komuniści, dziś rano zniszczy- 

Prezydent Finlandii 
w Moskwie

Moskwa (UPI) — Prezydent 
Republiki Fińskiej dr U. Kek
konen przybył z wizytą nie-

Umieszczam cudzysłów przy 
tytule profesor, gdy chodzi o 
nadętą miernotę, zabierającą 
głos ... jwawach nie mających 
nic wspólnego z jej specjalno
ścią, a głównym tytułem do 
sławy jest wyrażanie mod
nych w środowiskach lewico
wo-liberalnych poglądów. W li 80 procent magazynów pali-

natorów republikanów przez 
Biały Dom podczas wyborów 
w 1972 roku na tej podstawie, 
że są przeciwni polityce prez. 
Nixona.

Dyskusja na ten temat wy
szła w związku z rolą wice
prezydenta Agnew w ubiciu 
kandydatury republikan i n a 
sen. Charlesa Goodella z No
wego Yorku, w wyborach w 
listopadzie 1970 roku. 
.Obecnie wśród Republikanów 
krytykiem polityki prezyden
ta Nixona odnośnie wojny w 
Wietnamie jest senator Mark 
Hatfield.

Agnew wyjaśnił, że metody 
krytyki polityki prez. Nixona 
przez Goodella były “ambara
su jące dla Partii i Prezyden
ta”.

Krytyka zaś sen. Hatfielda 
polityki wojny Nixona “jest 
szczera i wypływająca z jego 
przekonań” i polityki partii, 
ani Prezydenta nie narusza. 
Można bowiem sprzeciwiać się 

oficjalną do Rosji, na zapro- polityce Prezydenta w każdej 
szenie Prezydium Rady Naj-: sprawie, jeśli ma się takie 
wyższej ZSRR. * 1 przekonania. ,

Sztokholm (DP). — Tajem
nica otacza sprawę nagrody 
pisarskiej tegorocznego laure
ata nagrody Nobla—Aleksan
dra Sołżenicyna.

Kuratorzy Fundacji Nobla 
nie chcą ujawnić czy nagroda 
£32,000 została złożona do ban
ku na imię autora, twierdząc, 
że jest to jego sprawa osobista
i że postąpiono zgodnie z jego 
życzeniem.

Jak wiadomo Sołżenicyn 
jest w niełasce u władz so
wieckich i nie było go w 
Sztokholmie na wręczeniu na
gród, ponieważ obawiał się, że 
Kreml cofnie mu prawo po
wrotu do ZSRR.

Astronauci Byli
Wczoraj Gośćmi
Białego Domu

Washington (UPI) — Prez.
Nixon uhonorował wczoraj wnił w wywiadzie prasowym 
bankietem w Białym Domu dla Buffalo Evening News, że 
załogę Apollo 14. Podczas I nie będzie żadnej czystki se-

wa w jedynej kambodżańskiej 
rafinerii, w Kompong Som, 
— 120 mil na południowy 
wschód od stolicy. Jednocze
śnie, dziś w ciągu dnia rozpo
częli atak na lotnisko w 
Phnom Penh. Dziś nad ranem 
pociski komunistycznych moź
dzierzy zapaliły zbiorniki z 
paliwem. Olbrzymie cysterny 
eksplodowały. Powstał pożar, 
zagrażający pozostałym bu
dynkom rafinerii.

Według oficjalnego komuni
katu akcja naziemna wojsk 
Płd. Wietnamu oraz lotnictwa 
US sparaliżowała szlak Ho 
Czi Minha. O ile poprzednio 
od tysiąca do dwóch tysięcy 
wozów ciężarowych dziennie 
przesuwało się z północy na 
południe z zaopatrzeniem z 
Hanoi dla oddziałów walczą
cych w Kambodży i w Płd. 
Wietnamie, o tyle obecnie jest 
ich nie więcej niż od 500 do 
600. Lotnctwo US w swych 
nalotach na szlak Ho Czi Min
ha, zniszczyło wiele samocho
dów ciężarowych oraz, maga
zyny paliwa, leżące wzdłuż 
drogi.

Kie Bedzie 
Czystki 

Senatorów
Washington. (UPI) — Wice

prezydent Spiro Agnew zape-

Zderzenie Technologii z Obrońcami Środowisk

Sowiecka 
Interwencja 

u 3 Mocarstw
Środkowy Wschód, Wa

shington. (UPI) — Sowiety, 
za pośrednictwem swych am
basadorów, interweniowały w 
Washingtonie, Paryżu i Lon
dynie w sprawie wywarcia 
wspólnej presji przez 4 mo
carstwa na Izraelu, w związ
ku z odrzuceniem przez nie
go egipskich propozycji 
wszczęcia rozmów pokojo
wych. Sowiety pragnęły, aby 
4 mocarstwa potępiły Izrael 
za odmowę wycofania się z 
okupowanych terenów.

W 20-minutowej rozmowie 
z amb. Dobryninem, sekretarz 
stanu Rogers podkreślił, że nic 
nie uzyska się, przedkładając 
działalność propagandową nad 
sprawę merytorycznego zała
twienia sporu.

Jak stwierdza egipski dzien
nik półurzędowy, Al Ahram, 
Egipt wystąpił do US, nawo
łując, aby Stany Zjednoczone 
przejęły inicjatywę w swe rę
ce i wywarły presję na Izra
el w sprawie ustalenia termi
nów, w jakich wycofa się z 
okupowanych terenów.

Sowiety 
Oskarżają
Genewa (UPI) —Sowiecki 

deelgat na konferencji rozbro
jeniowej oskarżył US, że unie
możliwiają postęp w rozmo
wach w sprawie zakazu uży
wania produkcji składowania 
broni biologicznych i chemicz
nych, domagając się uparcie 
międzynarodowej kontroli.

Kraje Zachodnie proponują 
natychmiastowy zakaz pro
dukcji broni biologicznych o- 
raz następnie i chemicznych 
z jednoczesnym wprowadze
niem ścisłej kontroli między
narodowej.

Delegaci Zachodu uważają, 
że Sowiety nie chcą się zgo
dzić na kontrolę, ze względu 
na to, że pragną utrzymać swe 
zapasy broni chemicznych, 
znajdujące się nad chińską 
granicą.

Śnieg w Warszawie
Ngw York (UPI) -j- Wczo

raj "dzisiaj pada śnieg w War
szawie przy temperaturze 21 
stopni Fahrenheita, to jest mi
nus 6 stopni Celsjusza.

$300,000 Szkody 
Od Wybuchu 

Bomby 
w Kapitolu

Washington (UPI) — Szko
dy wyrządzone przez wybuch 
bomby wczoraj w Kapitolu są 
oszacowane na $300,000. Bom
ba zniszczyła lub uszkodziła 
kilkanaście pokoji i sali. Wy
buch nastąpił w jednej z umy
walni Senatu tak mało uczę
szczanej, że nawet przywódca 
Demokratów w Senacie, sen. 
Mike Mansfield o tej umywal
ni nie wiedział. Stąd prowa
dzący śledztwo agenci FBI 
wnioskują, że bombę mógł 
podłożyć ten, kto znał dobrze 
rozkład pomieszczeń w skrzy
dle Kapitolu zajmowanym 
przez Senat. W związku z tym 
wnioskiem nastąpiły przesłu
chania pracowników i człon
ków Straży Kapitolu. Eksper
ci od bomb ’ odcisków palców 
nie znaleźli żadnych śladów, 
które mogłyby naprowadzić 
na sprawcę podłożenia bom
by.

Sen. Mike Gravel, przewo
dniczący Komitetu Gmachów 
Publicznych zarządził oficjal
ną inwestygację przez jego 
Komitet, niezależną od śledz
twa prowadzonego przez FBI. 
Prez. Nixon oświadczył po 
wiadomości o wybuchu bom
by, że Kapitol ma nadal być 
otwarty dla publiczności i 
żadnych środków specjalnych 
bezpieczeństwa nie należy do 
Kapitolu wprowadzać.

W innych budynkach rządo
wych są tylko rutynowe za
rządzenia bezpieczeństwa.

L. Sztrougal 
— u J. Kadara

Budapeszt (UPI) — Pierw
szy sekretarz Węgierskiej 
Partii Komunistycznej J. Ka- 
dar przyjął przebywającego 
na Węgrzech z oficjalną wi
zytą przyjaźni premiera rządu 
federalnego CSRS L. Sztrou- 
gala._________________

Temperatura
New York (UPI) — Najniż

sza temperatura w naszym 
kraju była notowana dzisiaj 
rano 15 stopni poniżej zera w 
Evanston, w stanie Wyoming. 
Najwyższa zaś osiągnęła wczo
raj 89 stopni w Alice, w Tek
sasie.

Zielone Berety 
Wracają Do 
St. Zjedn.

Sajgon. (UPI) — Oddziały 
“zielonych beretów” wracają 
do Kraju. Ostatnie dwa obozy 
zielonych beretów w Due Lap 
i Ben Het zostały przekazane 
władzom sajgońskim.

Niewielkie grupy zielonych 
beretów zostaną jeszcze w Po
łudniowym Wietnamie, jako 
doradcy wojsk sajgońskich, 
prowadzących szkolenie armii 
Kambodżyy, w obozie trenin
gowym 188 mil na północny- 
wschód od Sajgonu.

Oddziały zielonych beretów 
spełniły poważną misję w In
ti ochinach szkoląc wojska po
łudniowego Wietnamu. W 
swoim czasie na terenie Połu
dniowego Wietnamu nad gra
nicą z Laosem i Kambodżą, 
znajdowało się 80 obozów sił 
specjalnych, w których swą 
akcję prowadziły oddziały zie
lonych beretów.

Gubernator Scott 
Popiera Sen. Muskie

Washington. (UPI) — Gu
bernator Północnej Karoliny 
Robert W. Scott oznajmił, że 
prez. Nixon traci popularność 
w południowych stanach, bo 
nie chroni przemysłu tekstyl
nego przed zamorskim impor
tem i popiera rasową integra
cję szkół.

Gub. Scott oznajmił, że pla
nuje poprzeć sen. Muskie, ja
ko kandydata na Prezydenta 
w wyborach 1972 roku i prze
powiada, że sen. Muskie wy
gra w Północnej Karolinie, je
śli do kontestu staną prez. Ni
xon i George Wallace z Ala
bama.

Zakaz Zabijania 
Wielorybów

Washington (UPI) — Se
kretarz handlu Maurice Stans 
wydał zakaz zabijania wielo
rybów firmom rybackim, ope- 
rującym z amerykańskich 
portów. Jest to równoznaczne 
z końcem 300 lat liczącego 
przemysłu wielorybiego w 
USA. Przemysł ten tak pod
upadał, że obecnie była tylko 
jedna firma amerykańska po
łowów wielorybów. Stany 
Zjednoczone będą teraz im
portować produkty z wielory
bów, głównie z Japonii.

Gotówka 
Zamiast 

Żywności
Washington (UPI) — John 

G. Veneman, podsekretarz De
partamentu Zdrowia, Eduka
cji i Opieki Społecznej, 
oświadczył wobec Izbowego 
Komitetu Środków i Sposo
bów, że Administracja prez. 
Nixona chętnie poprze plan 
Kongresu, aby biednym u- 
prawnionym do pomocy z fun
duszów opieki społecznej dać 
gotówkę zamiast znaczków 
żywnościowych. Takie przej
ście od żywności do gotówki 
wyeliminowałoby w przeważ
nej części, chociaż nie całko
wicie, program znaczków 
żywnościowych z planów o- 
pieki społecznej.

W e d ł ug dotychczasowych 
programów opieki społecznej 
biedna rodzina 4-osobowa do
stawała rocznie $1,600 w go
tówce, plus $800 w znaczkach 
żywnościowych, czyli razem 
pomoc wartości $2,400 rocznie.

Według nowego planu wnie
sionego do Kongresu przez 
Administrację prez. Nixona ta 
sama 4-osobowa rodzina do
stałaby pomoc wartości $2,200 
w gotówce i żadnych więcej 
znaczków żywnościowych.

Jeden z wysokich urzędni
ków federalnych, specjalista 
w dziedzinie opieki społecz
nej, wyraził zastrzeżenie co 
do skuteczności tego planu, 
twierdząc, że przy systemie 
gotówkowym “będziemy mie
li znów głodnych ludzi.” Oba
wia się on, że przy tym “go
tówkowym systemie” pójdą w 
górę czynsze mieszkaniowe od 
ruder i inne koszty, więc w 
rezultacie biednej rodzinie zo
stania, jak najmniej gotówki 
na konieczną żywność. Przy 
tym systemie nie wykorzeni 
się głodu. Ale te zastrzeżenie 
nie zostały uwzględnione, lecz 
stanowisko Venemana zostało 
utrzymane.

Minister Jugosławii 
z Wizytą w ZSRR
Moskwa (UPI) — Do Mo

skwy przybył na zaproszenie 
min. spraw zagranicznych 
ZSRR A. Gromyki z oficjalną 
wizytą jugosłowiański sekre
tarz stanu do spraw zagranicz
nych M. Tepavac.

Królowa Ranna 
w Czasie Polowania 

Na Tygrysy
Delhi, (UPI) — Królowa 

Nepalu Ratna Ratya Laksh
mi Devi Shah została raniona 
rykoszetem w brzuch i w rę
kę podczas polowania na ty
grysy i j elenie w okolicy Kan- 
chenpur.

Czy Wiecie, Że...
United Press International. 

— Meksykańska gazeta wy
dana w 1541 roku przez Juana 
Pavlosa, zawierająca opis 
trzęsienia ziemi w Gwatemali 
w 1540 roku, była pierwszą 
“drukowaną wiadomością na 
zachodniej półkuli.”

Rozpatruje 
Najwyższy
Sad U.S.A.
Głównym Oponentem 
Jest Kongres Żydów 
Amerykańskich
Washington (UPI) — Wal

ka o pomoc federalną dla szkół 
katolickich weszła ostatecznie 
do Sądu Najwyższego z tym, 
że głównym oponentem takiej 
pomocy jest Kongres Żydów 
Amerykańskich, który zarzu
ca, iż finansowanie szkół ka
tolickich z funduszów podat
kowych jest pogwałceniem 
„wolności religii” gwaranto
wanej Konstytucją.

Dzisiaj sprawa ta weszła na 
wokandę Sądu Najwyższego, 
a decyzja jest spodziewana do
piero wiosną. Będzie to zasad
nicza opinia Sądu w sprawie 
stosunku Państwa do Kościo
ła.

Wchodzą tu w grę biliony 
dolarów w federalnych sub
wencjach na budownictwo 
szkół, związanych z różnymi 
kościołami chrześcijańskimi.

Proces w Sądzie Najwyż
szym wziął swój początek ze 
skargi 15 płatników podatków 
w Stanie Connecticut, którzy 
zaskarżyli Departament Zdro
wia, Edukacji i Opieki Społe
cznej oraz 4 Kolegia, korzy
stające z pomocy finansowej 
rządu federalnego.

Dwie inne skargi atakują 
konstytucyjność prawa w sta
nie Rhode Island, które upo
ważnia do pomocy stanowej 
na pensje dla nauczycieli, pra
cujących w szkołach katolic- 

(ciąg dalszy na str. 6-ej)

Wizyta w Chile 
Lotniskowca U.S. 

Skreślona
Santiago, Chile (UPI) — 

Radio Chile podało wczoraj, 
że Stany Zjedn. skreśliło wy
znaczoną wizytę lotniskowca 
a t o m o w ego “Enterprise” w 
porcie Valparaiso.

Radio podało komunikat 
Pentagonu, że “plan operacyj
ny” tego lotniskowca nie po
zwala mu teraz na dwudniową 
wizytę w Chile.

Zaproszenie tego lotniskow
ca z wizytą do Chile wyszło 
od marksistowskiego prezy
denta dra Allende, aby Ame
rykanie, stanowiący załogę 
“Enterprise,” przekonali się, 
że w Chile “panuje prawdziwa 
demokracja.”

Prez. Allende wyraził ubo
lewanie z powodu skreślenia 
tej wizyty przez Pentagon, 
podkreślając że postawa Chile 
wobec Stanów Zjedn. pozosta
nie niezmieniona.

Stosunki między Chile a 
Stanami Zjedn. uległy “ochło
dzeniu” od czasu, gdy 4 mie
siące temu prezydentem Chile 
został wybrany marksista Dr. 
Salvador Allende.

Lotniskowiec “Enterprise” 
miał zawinąć z wizytą do por
tu Valparaiso w niedzielę o 
godz. 10-ej rano.

Tajemnica 
Nagrody Nobla
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Głos Polonii z Cleveland i Okolicy
KORESPONDENCI:

Eugenia i Jerzy Stolarczyk
9421 Alexander Road 
Cleveland, Ohio 44125 

Telef. Area Code 216; 641-7528
Od Redakcji: — Gminy i Grupy Z.N.P., oraz Towarzy
stwa i Kluby Polonijne proszone są o przesyłanie wszel
kich zawiadomień i wiadomości do Kroniki z Cleveland 

okolicy wprost do korespondenta Dziennika Zw. pp. 
Eugenii i Jerzego Stolarczyk pod wyżej podany adres.

Polonia w Youngstown 
Gościła Mazowsze

Dwa tysiące osób przybyło 
w poniedziałek 15 lutego do 
Youngstown Symphony Cen
ter by podziwiać słynny pol
ski zespół pieśni i tańca Ma
zowsze. Miejscowa i okoliczna 
Polonia skorzystała z tej nie
codziennej okazji i tłumnie 
przybyła by nacieszyć się wi
dokiem polskiego tańca, stro
jów narodowych, barwnych 
kiecek polskiej wsi i nasłu
chać się polskich melodii wy
konanych w najlepszej ma- 
zowszańskiej tradycji.

Po występie cały zespół ra
zem z p. dyr. Mirą Zimińską- 
Sygietyńskąpodejmowany był 
kolacją przez miejscową Po
lonię w sali Wolnych Polskich 
Krakusów. Prezes Grupy 827 
ZNP, p. Władysław Chmara 
stał na czele komitetu, który 
zajął się ugoszczeniem i uho
norowaniem niezwykłych i 
miłych gości. Wieczór ten na 
długo pozostanie w pamięci 
uczestników spotkania jako

jeden z najmilszych a wspom
nienia z występu będą prze
chowywane w sercach jak 
najcenniejszy skarb. Po kola
cji jeszcze toczyły się serdecz
ne rozmowy z rodakami pełne 
wdzięczności, podziękowań i 
zachwytu nad sztuką jaką z 
wdziękiem reprezentuje Ma
zowsze.

Wielu członków zespołu po 
kolacji u Krakusów skorzy
stało z prywatnych zaproszeń 
w gościnnych polonijnych do
mach.

Prez. Chmara podziękował 
wszystkim za pomoc w urzą
dzeniu spotkania z Mazow
szem a specjalnie paniom, któ
re zajęły się przygotowaniem 
smacznej kolacji. A oto ich 
nazwiska: Emilia Wojtaszek, 
Anna Chmara, Eugeni a 
Szpiech, Maria Grabowska, 
Anna Łabędź, Maria Gerczak, 
Stanisława Leśniewska, Regi
na Maszczak, Stasia Kiereś i 
Irena Makovec.

Powiatowa Rada Rozpatrzy 
Zażalenia Podatników

Powiatowa Rada Rewizji 
rozpocznie w tym tygodniu 
przegląd 48 tys. zażaleń, zło
żonych przez podatników na 
skutek kontrowersyjnego o- 
szacowania posiadłości w po
wiecie Cuyahoga.

Po raz pierwszy, z powodu 
sześciokrotnie wyższej ilości 
zażaleń w porównaniu z ro
kiem ubiegłym, zostały za- 
przągnięte do pomocy nowo
czesne maszyny do obliczania 
t. zw. “computers,” które zda
niem urzędników p o w i at o. 
wych przyśpieszą procedurę 
w załatwianiu zażaleń. Ocenia 
się, że 43,200 zażaleń wpłynę
ło od właścicieli domów, któ
rzy otrzymali podwyżkę po
datku w granicach od 6 proc, 
do 200 proc, w oszacowaniu. 
Resztę stanowią właściciele 
posiadłości przemysłowych i 
handlowych. Oszacowania 454 
tys. posiadłości dokonała wy
najęta przez rewidents powia
towego Ralph J. Perks, firma 
z Dayton — Cole-Layer Trum
ble Co., za cenę trzech milio
nów dolarów.

Przez ostatnie trzy miesiące 
odpowiedni personel powiato
wy przygotował listę 150 tys. 
posiadłości sprzedanych w o- 
statnich trzech latach na te
renie powiatu. Lista ta będzie 
wykorzystana przez radę re
wizji do studium porównaw
czego cen sprzedaży. Studium 
to ma przyspieszyć i pomóc w 
załatwianiu zażaleń.

W wypadku niedokładnego 
wypełnienia ankiety, podatni
cy będą wzywani na przesłu
chy dla uzupełnienia informa
cji. * * *

Radny F. Gaul D-4, po kon
trowersyjnym wystąp ieniu 
podczas posiedzenia Rady 
Miejskiej, które spowodowa
ło opuszczenie sali posiedzeń 
przez Gabinet burmistrza 
Stokes’a, posądzany jest o ra
sizm i bezpodstawne zarzuty 
pod adresem administracji 
miejskiej. Burmistrz i kilku 
radnych zapowiedziało bojkot 
posiedzeń Rady Miejskiej je
żeli ataki będą kontynuowane 
i podwójny standart utrzymy
wany. Gaul powiedział, że je
żeli nie udowodni racji swo
ich zarzutów w stosunku do 
komisarza miar i wag, który 
jego zdaniem od 8 miesięcy 
nie przeprowadził żadnej in-

DZIENNIK ZWIĄZKOWY 
jest do nabycia pod 

następującym adresem: — 
CHARLES VOJACEK 

2301 Coventry Drive 
Cleveland, Ohio. 44134 

Tel. 842-1099

EUGENIA i JERZY 
STOLARCZYK

Polski 
Program Radiowy 

Założony w 1927 roku

WXEN
106.5 FM—Cleveland, Ohio 
Środa i Piątek, 7:30 wiecz. 
Niedziela, 10:30-11:30 rano

spekcji, wówczas zrezygnuje 
ze swojego stanowiska jako 
radny i wycofa się ze służby 
publicznej. * * •

W związku z przegłosowa
niem przez wyborców w listo
padzie poprawki czarterowej, 
dwóch radnych zostało upo
ważnionych do zasiadania w 
Radzie Kontroli, która przy
znają kontrakty miejskie.

Burmistrzowi Stokes to się 
nie spodobało i odwołał tą 
sprawę do decyzji Sądu Naj
wyższego, który przyznał ra
cję Burmistrzowi. Sąd uznał 
bezprawną obecność radnych 
w Radzie Kontroli, które jest 
przywilejem administracji.

Starania będą jednak czy
nione ponownie i poprawka 
czarterowa będzie dana pod 
głosowanie wyborców by Ra
da Miejska Miała prawo gło
su w przyznawaniu kontrak
tów miejskich.

A Jacket a Day

Welcome a spring baby with this 
cozy, open shell - stitch set.

INSTANT CROCHET cap, jack
et—whip up both in a day to have 
ready when baby comes home 
from the hospital. Matching car
riage cover, too. Pattern 7444: 
6-to-12 mos. size.

FIFTY CENTS for each pattern 
— add 25 cents for each pattern 
for Air Mail and Special Handling. 
Send to Alice Brooks c/o Polish 
Daily Zgoda, Needlecraft Dept., 
Box 163 Old Chelsea Station, New 
York, Ń. Y. 10011. Print Name, 
Address. Zip, Pattern Number.

NEW 1971 Needlecraft Catalog 
—more Instant fashions, knits, 
crochets, quilts, embroidery, gifts. 
3 free patterns. 50c.

New I “Instant Crochet” Book. 
Step-by-step pictures teach you 
how to crochet instantly! Plus 
newest patterns. $1.00.

Complete Instant Gift Book- 
more than 100 gifts for all occas
ions, ages. $1.00.

Complete Afghan Book— $1.00. 
“16 Jiffy Rugs” Book. 50c.
Book of 12 Prizes Afghans. 50c. 
Quilt Book 1—16 patterns. 50c. 
Museum Quilt Book 2 — 50c.
Book 3. “Quilts for Today’s Liv

ing”. 15 patterns. 50c.

ORYGINALNA KOLEKCJA. — Mieszkanka Wexford, 
Pa., pani J. P. Childress zebrała sporą kolekcję pokryw 
od kół samochodowych, które zgubiły przejeżdżające 
obok po dosyć wyboistej, delikatnie mówiąc, szosie przed 
jej domem. Kolekcja liczy już 51 “eksponatów”.

Ks. Michał Król
Wspomnienie

o Śp. Ks. Ignacym Olszewskim
Dnia 22-go lutego b.r. zmarł 

w San Antonio, Texas, ks. 
Ignacy Olszewski ze Zgroma
dzenia O.O. Pallotynów, w 
North Tonawanda, N.Y., by
ły kapelan Polskiego Lotnic
twa w Wielkiej Brytanii, 
współpracow n i k Katolickiej 
Agencji Prasowej w Nowym 
Yorku.

Ks. Ignacy Olszewski, ja
ko młody kapłan, pracował 
w Polskiej Misji Katolickiej 
w Paryżu, gdzie rektorem 
był ks. dr Witold Paulus. Gdy 
wybuchła II wojna światowa, 
został kapelanem ks. biskupa 
polowego Józefa Gawliny, na
stępnie w maju 1940 r. został 
mianowany kapelanem pol
skiego lotnictwa, w którym 
służył aż do przyjazdu do 
Stanów Zjednoczonych w 
1951 r., gdzie został zaangażo
wany do pracy redakcyjnej 
Polskiej Katolickiej Agencji 
Prasowej w Nowym Yorku. 
W 1961 roku choroba serca 
przerwała jego nadzwyczaj o- 
wocną pracę. Udał się do Do
mu Misyjnego Polskich O.O. 
Pallotynów w North Tona
wanda, N.Y., pracując nadal 
o tyle, ile pozwalało mu zdro
wie. Z polecenia lekarskiego 
na zimę musiał udawać się 
do łagodniejszego klimatu. W 
tym roku obrał sobie Texas, 
gdzie pracują w parafiach 
Księża Pallotyni. W Texasie 
podobał mu się klimat. Na-

Liberalna Postawa 
Do Rozwodów i Do 

Kontroli Urodzin
Detroit. (UPI) — Ponadto 

3,000 księży rzymsko-katolic
kich i katolików świeckich w 
archidiecezji Detroit głoso
wało na “moralnie dopusz
czalną” kontrolę urodzin z 
pomocą sztucznych środków 
przeciwko zapłodnieniu, jak 
też wyraziło opinię, że Ko
ściół Katolicki powinien za
jąć bardziej liberalną posta
wę w stosunku do rozwodów.

Jednakowoż 80 proc, głosu
jących było przeciwnych ze
zwoleniu na spędzanie płodu.

Wobec tej postawy księży w 
Detroit pozostało dla katoli
ków pytanie otwarte, czy sto
sowanie sztucznych środków 
przeciwko zapłodnieniu jest 
“moralnie dozwolone”. O ile 
chodzi o rozwody to 59 procent 
księży opowiedziało się za ich 
“zezwoleniem” przez Kościół. 
W sprawie małżeństw księży 
68 procent księży opowiedzia
ło się pozytywnie.

“Tylko Głupcy 
Mogą Uwierzyć”
Washington (UPI) — Sen. 

George S. McGovern, jedyny 
zgłoszony dotąd kandydat na 
Prezydenta w wyborach 1972 
roku, powiedział, że amery
kańskie bombardowania w 
Indochinach są “najbardziej 
barbarzyńskimi aktami od 
czasu Hitlera, jakie dokonuje 
nowoczesne mocarstwo.”

Delej sen. McGovern powie
dział, że “tylko bardzo głupi 
ludzie mogą uwierzyć, że dro
ga do wycofania się z Wietna
mu prowadzi przez inwazję 
w Laosie.’

Sądzę, że ta wojna, to jest 
masowe zabijanie bezbron
nych chłopów w Płd. Wietna
mie, Kambodży i Laosie, gdzie 
zabiliśmy już może milion nie
winnych ludzi przez samo 
bombardowanie i kanonadę 
artyleryjską jest moralną i po
lityczną klęską dla Stanów 
Zjedn., bez względu na to, ja
ki będzie ostateczny wynik 
tej wojny - powiedział sen. 
McGovern. 

brał zdrowych kolorów, czuł 
się zupełnie dobrze. Wraz z 
ks. Kroi Michałem, z któ
rym znał się od 25 lat z Lon
dynu, zwiedzał miasta i zna
jomych w San Angelo, Aus
tin, Bastrop i San Antonio. 
Tu do serca przylgnęła mu 
bardzo gościnna polska pla
cówka, którą stworzył nie
zwykle gorliwy kapłan, ks. 
Piotr Kołtuń, a którą obecnie 
opiekują się przybyłe z Pol
ski Siostry Serafinki. Tu, w 
kaplicy wewnątrz Pomnika 
Millenium k o n celebrowali
śmy Msze św. po polsku, przy 
śpiewie polskich pieśni reli
gijnych. Tu ks. Ignacy oddy
chał polską atmosferą, tu ser
ce ks. Olszewskiego radowało 
się oglądając przepiękne obra
zy i dużą kolekcję pamiątek, 
zebranych w Polsce i w kra
jach europejskich przez ks. 
Kołtunią w powstającym mu
zeum przy pomniku millenij- 
nym.

Wieczorem, 22-go lutego, 
gdy zebrała się grupa Pola
ków na Mszę św., on wybrał 
pieśni na Mszę św., między 
innymi “Serce Twe Jezu mi
łością goreje”, mówiąc, że tę 
pieśń najwięcej lubi i nawet 
podszedł do organów i grając 
nucił ją wraz z grupą obec
nych. W czasie Mszy św. czy
tał Lekcję, w której św. Piotr 
zwraca się do wybranych w 
Panu, który gotuje im lepsze 
życie w przybytkach niebie
skich. Po Mszy św., usiedli
śmy prz ystole, zastawionym 
przez Siostry Serafinki cia
stami i kawą, aby równocze
śnie w gronie Sióstr, ks. Koł
tunią, ks. Krzepkowskiego i 
ks. Króla, w miłej atmosferze 
porozmawiać.

Czując się dobrze i wesoło 
w tak miłej atmosferze, nagle 
ks. Olszewski wstał, wyszedł 
do drugiego pokoju i szybko 
wrócił. Na twarzy jego było 
pewne zakłopotanie, z prze
błysku] ącym, ale błagalnym u- 
śmiechu na twarzy, prosił: — 
“Ja muszę udać się natych
miast do szpitala, potrzebuję 
tlenu, chwyta mnie . . Ks. 
Kołtuń i ks. Król natychmiast 
udali się z ks. Olszewskim do 
samochodu i w pospiechu u- 
dali się do szpitala San Rosa. 
Lekarze natychmiast dali ks. 
Olszewskiemu tlen do oddy
chania i rozpoczęli badania. 
Ks. Olszewski — zdawało się 
— uspokoił się. Na pytanie, 
czy czuje się lepiej, odpowie
dział przytakująco. Kapelan 
szpitala udzielił mu jednak 
Ostatnich Sakramentów. Po 
przeniesieniu go jednak do sa
li zabiegów, serce przestało 
bić i na nic przydały się sta
rania lekarzy, masaże itp. 
Masowe zablokowanie serca 
(coronary trumbosis) prze
rwało tak piękne życie wspa
niałego kapłana, byłego ka
pelana Lotnictwa Polskiego, 
wspaniałego Polaka, troszczą
cego się o losy swojej Ojczy
zny i Narodu Polskiego.

Niechaj w przybranej Oj
czyźnie amerykańskiej ziamia 
lekką mu będzie w North 
Tonawanda, N.Y., aby Pol
ska, oraz jego towarzysze bro
ni, śnili mu się, patrząc na 
nas zz wysokich Niebios.

Niech odpoczywa w spoko
ju na wieki!

Ks. Michał Król
St. Marys Church 
504 W. Wallace St.

San Saba, Texas 76877

Przynależność 
Do Kościołów

New York, (UPI) — Rocz
nik Amerykańskich Kościo
łów podaje, że zarejestrowani 
we wszystkich kościołach w 
Ameryce w latach 1969 i 1970 
było 128,505,084 osób.

Z Dnia
fCiąg dalszy ze str. 1-ej) 

ne organizacje, szkoły i prasę, 
a swój patriotyzm wykazali 
na polach Francji w czasie 
pierwszej wojny światowej.

Na kpiny wygląda zarzut, 
że nie rozróżniamy między 
narodem polskim a komuni
stycznym reżymem w Polsce 
i wysługujemy się klice o- 
prawców w Warszawie. Od lat 
rozróżnianie między narodem 
a reżymem jest fundamentem 
naszej postawy wobec Polski. 
Znalazło to wielokrotnie wy
raz w uchwałach i rezolucjach 
Kongresu Polonii i jest drogo
wskazem przv pobieraniu co
dziennych decyzji w redak
cjach większości polskich cza
sopism. “Ach te chamy w 
Ameryce” nic nie wiedzą i do
piero jakaś fertyczna literat
ka z Polski musi ich pouczyć. 
To raczej ona przez lata nie 
rozróżniała i nie mogła roz
różniać między narodem a re
żymem, bo reżymowe wydaw
nictwa nie opublikowałyby 
jej książek.

♦ *
Pani Jolanta pisze, że od 

skarlałej i znikczemniałej Po
lonii ucieka młoda świeża emi
gracja z Polski... by nie obni
żać swoich “standartów przy
wiezionych z Europy”. O tych 
“standartach” świadczą kroni
ki kryminalne i listy więźniów 
odsiadujących wyroki za zło
dziejstwa i bójki na piknikach 
i zabawach. Na przeciwległym 
krańcu mamy panią Zofię z 
dwoma fakultetami, inżynie
rów, kreślarzy i t. p., którzy 
brzydzą się Polonii i nic nie 
czytają. Do nich dołączyła ja
śnie oświecona pani Jolanta— 
literatka z dyplomem z psy
che logii, która gardzi Polonią 
i widzi tylko ciemności, ale 
mimo swych dyplomów, ani 
jedna ani druga nie chce za
kasać rękawów by pomoc tym 
polonijnym “ciemniakom”.

>|> 4>
Ma rację pani Jolanta, że 

nowi emigranci przywożą 
“standarty pasujące znakomi
cie do amerykańskiego życia” 
i... amerykanizują się szybko. 
Nie mani złudzeń. Gdy wymrą 
obecne pokolenia polonijne, 
olbrzymi dorobek stulecia 
przejmą rządy stanowe, a no
wi emigranci staną się nawo
zem, z którego ani Polska ani 
Polonia nie będą miały pożyt
ku. Artykuł Jolanty Dworzec- 
kiej w paryskiej “Kulturze” 
p. t. “Division: Blaski, Cienie 
i Nadzieje” jest przykładem 
dziennikarskiego korsarstwa 
bez odrobiny poczucia odpo
wiedzialności za słowo. Ta
kim dziennikarstwem gardzi
my.

❖ +
Do widzenia i do usłyszenia 

po powrocie z Europy!

Go Forward
PRINTED PATTERN

4915
SIZES 
8-16

GO FORWARD into happy busy 
tomorrows in this curved shape 
that’s softly gathered at the top. 
Wear it with or without the belt— 
send now!

Printed Pattern 4915: NEW 
Misses’ Sizes 8, 10, 12, 14, 1G. Size 
12 (bust 34) takes 2% yards 45- 
inch fabric.

SEVENTY FIVE CENTS — for 
each pattern; add 25 cents for each 
Pattern for Air Mail and Special 
Handling.

Send to Anne Adams c/o PO
LISH DAILY ZGODA 10 Pattern 
Dept., 243 West 17th Street, Ne^v 
York. N. Y. 10011. Print NAME, 
ADDRESS, with ZIP. SIZE and 
STYLE NUMBER.

NEW FASHION- PACKED 
Spring-Summer Catalog — separ
ates, jumpsuits, styles galore. Free 
patern coupon. 50c INSTANT 
SEWING BOOK - cut, fit, sew 
modern way. $1.00 INSTANT 
FASHION BOOK — what-to-wear 

answers. $1.00

A. DE LAMOTHE

KOSYNIERZY | 
powieść z 1863 r. <’
Tłumaczył F. K.

124------- (Ciąg dalszy)
—Ja zostanę zbity, a pańscy żołnierze zostaną zabici, rzekł 

Bolesław.
Jeszcze nie przytrafiło się Mitwedowi, aby mu kto po

dobny opór stawił. Zawahał się chwilę czy nie lepiej by było 
łeb rozwalić zuchwalcowi, lecz pomyślawszy, że nie miałby 
przewodnika w okolicy niebezpiecznej do przebycia, i słysząc 
ciągłe wystrzały, które dziesiątkowały mu żołnierzy, posta
nowił zużytkować podstęp Polaka, któremu ze wszystkich cnót 
zdobiących rodaków, tylko niezłomny charakter pozostał, i, 
złagodniawszy zaraz, zapytał szpiega:

—He żądasz za swój sekret?
—Sto rubli, excellencyo.
—I ręczysz za skutek?
—Tak, ręczę.
—A jeżeli się nie uda?
—Odbierzesz pan sto rubli, i każesz mi dać sto batów.
—Kapitanie Timaszow, rzekł generał, wylicz temu czło

wiekowi natychmiast cztery banknoty po dwadzieścia pięć 
rubli; czy masz je pan w swojej kasie?

—Mam, excellencyo.
—Dobrze! a teraz, twój sekret?
—Excellencyo, sto rubli naprzód.
Twarz Mitweda zaczerwieniła się z gniewu; zachował się 

jednakże spokojne, i, skrzyżowawszy ręce na piersiach, czekał.
—Masz sto rubli, rzekł kapitan.
—Któremi niedługo cieszyć się będziesz, wyszeptał Szary 

Niedźwiedź przez zaciśnięte zęby, z dzikim uśmiechem, gdy 
tymczasem zdrajca rachował pieniądze: potem dodał głośniej:

—Otrzymałeś swoje?
—Tak, excellencyo.
—Tajemnica?
—Słusznie excellencyo. Słyszysz pan tych wieśniaków co 

płaczą?
—Tak dobrze ich słuszę, że mam zamiar przez broń ich 

przepuścić, aby raz skończyć z nimi.
—Zamiast tego, excellencyo, rozkaż swoim kozakom przy

wiązać ich żywych, jednego do każdego pala; a buntownicy 
i powstańcy znajdujący się w zamku, nie ośmielą się strzelać 
do nas z obawy, aby ich nie dosięgli; ja za to odpowiadam.

Generał ani pomyślał o barykadzie ludzkiej; wyrzucił 
moskiewskie przekleństwo ze zwierzęcą radością i podał 
rękę szpiegowi.

Zdrajca uścisnął tę rękę.
Byli godnymi szanować się wzajemnie.
Nie upłynęło dziesięć minut a strzelanina ustała.*
W godzinę potem, kozacy i grenadyerzy siedząc spokojnie 

po za ostrokołami, do który czterdziestu pięciu wieśniaków 
było przywiązanych w pół ciała, za ręce i nogi, odpoczywali 
po męczącej całodziennej robocie, w około ognisk obozowych.

Noc upłynęła w spokoju i cichości, a kiedy świtać zaczęło, 
artylerzyści, stosownie do rozkazu jaki otrzymali, wycelowali 
strzałami.
armaty, aby przez płoty żyjące, razić powstańców pewnemi 

Za ten pomysł Mitwed nie zapłacił, bo był jego własnym, 
i aby się ucieszyć ze skutku jaki on sprawi, o brzasku dnia 
kazał się przebudzić.

Na pierwszy wystrzał armatni, ani jeden wystrzał kara
binowy nie odpowiedział; było więc widocznem, że powstańcy 
nie mając nabojów, zostali bezsilni: Szary Niedźwiedź zacierał 
ręce z radości.

Wkrótce coraz większe światło dzienne, pozwoliło w jed
nym z okien rozeznać czarną chorągiew, zrobioną z szarfy.

Oblężeni chcą poddać się.
—Głupcy, rzekł Szary Niedźwiedź, widocznie Chcą nam 

oszczędzić amunicyi; ale pewnie myślą, że ocalą swoje życie, 
i mylą się; będziemy mieli uciechę.

I wysłał parlamentarza.
Porucznik w towarzystwie trzech ludzi zbliżył się do 

otworu który kiedyś był bramą, i którego barykada kulami 
armatniemi wywróconą została.

Nikt nie wyszedł na jego spotkanie; zwiedził ruiny, nie 
było nikogo, wrócił do bramy i dał znak pałaszem.

Dwudziestu grenadyerów, z nastawionym bagnetem, 
szybkim krokiem pobiegło.

—Wszędzie przeszukać! rozkazał oficer.
Żołdactwo rozbiegło się po zamku, nic nie znalazłszy 

oprócz tych słów węglem na ścianie: Boże Zbaw Polskę! a 
pod spodem, krwią napisane: Chusko i Cezar.

W końcu, jeden z nich zeszedł do piwnicy, a nie znalazłszy 
napojów których szukał, przybiegł do oficera wołając, iż od
krył podziemie.

Porucznik je zwiedził i zauważył, że wychodziło się z 
niego w gęstwinę leśną, przez którą, po połamanych świeżo 
gałęziach, łatwo się można było domyśleć, że cały oddział 
powstańców wymknął się w nocy.

Mitwed z niecierpliwością oczekiwał rezultatu sławnego 
swego zwycięztwa; lecz kiedy dowiedział się o ucieczce Oblę
żonych, gniew jego nie miał granic.

—Ci są zdrajcami! ryknął wskazując na wieśniaków przy
wiązanych do pali; zapłacą mi za wszystkich. Dzieci, pomścij- 
cie waszych towarzyszy, pomordowanych przez buntowników!

Kozacy nie dali sobie powtórzyć tego potwornego rozka
zu; nieszczęśliwi wieśniacy, przeszywani tysiącem uderzeń ich; 
pik, wydawali jęki boleści i rozpaczy. ?

—Kłuj, kłuj! ryczał Mitwed, dając sam przykład dzikiemu’ 
żołdactwu, to są zdrajcy!

A kiedy moskale, prowadzeni przez Tokołę, który otrzy
mał sto rubli, opuścili Racławice, nic więcej za sobą nie zo
stawili jak ruiny, i stojących, w około tych zgliszcz zczernia- 
łyoh, czterdzieści pięć trupów okrwawionych, podziurawio
nych, niepodobnych do rozpozania, lecz stojących i przy
wiązanych do odrażającej baryery.

Takie to było pierwsze zwycdęztwo moskali, w nowo roz
poczętej kampanii; ich popi śpiewali Te Deum we wszystkich 
cerkwiach cesarstwa, a przedstawiciele rządu, w galowych 
mundurach błyszczących złotem, spieszyli do kościołów pra
wosławnych podziękować rosyjskiemu bogu, za udzieloną ar
mii protekcyę i świetne zwycięztwo, odniesione przez walecz
nych i wiernych żołnierzy najjaśniejszego cesarza wszech 
Rosyi, króla i ojca narodu polskiego.

Tego samego wieczora, w którym ta krwawa egzekucya 
się odbyła, trzydzieści tysięcy moskali obozowało o pół wior
sty od obozu Langiewicza.

iBtwa trwała trzy dni i tysiąc nowych męczenników przy
było Polsce, kiedy Langiewicz, raczej naciskany niż zwycię
żony, zaczął się cofać.

•Historyczne.—Patrz Dzienniki, tom I, str. 165!

(Ciąg Dalszy Nastąpi)
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Instalacja Wydziału Kobiet 
Okręgu 13-go ZNP

Instalacyjne posiedzenie 
Wydziału Kobiet Okręgu 13 
Z.N.P. odbędzie się w czwar
tek dnia 4go marca o godzinie 
7mej wieczorem w sali E. 
Moskala 5639 N. Milwaukee 
Ave.

Prosimy panie Delegatki o 
punktualne przybycie.

Po krótkim i ważnym po
siedzeniu odbędzie się insta
lacja nowych urzędniczek.

Zapraszamy krajowego pre- 
tesa ZNP A. Mazewskiego 
wraz z całym Zarządem ZNP.

Uprzejmie zapraszamy wi
ceprezeskę ZNP Irene Wallace 
o przybycie i odebranie przy
sięgi od nowego zarządu.

Zapraszamy komisarza Okr. 
13 ZNP C. Mikołajczyka, Ko- 
misarkę Okr. 12go ZNP Hele
nę Orawiec, komisarza Okr. 
12go ZNP T. Paczyński. Rów
nież zapraszamy Prezesów i 
Prezeski Gmin i Grup, Orga
nizatorki i Organizatorów 
przy Okr. 13 ZNP.

Zapraszamy również byłe 
komisarki Annę Zdunek i 
Adelę Ćwik; Piotra Kaczma
rek, Prez. Stow. Obozu Mło
dzieżowego Okr. 12go i 13go 
ZNP oraz gości i przyjaciół. 
Po posiedzeniu będzie smacz
na przekąska.

Zofia Buczkowska, Komi- 
sarka Okr. 13go Z.N.P.

Eleonora Tragarz, Sekr. prt, 

Ważne Zebranie Rozwojowe 
Okręgu 12-go ZNP

Ważne zebranie rozwojowe 
Okręgu 12go ZNP odbędzie 
się w piątek, 5 marca, w sali 
Sikora Hall, pnr. 4758 So. 
Marshfield Ave-, o godzinie 
7:30 wieczorem.

Usilnie zapraszamy wszy
stkich Prezesów, Sekretarzy 
i Organizatorów Gmin i Grup 
przynależnych do Okręgu 12 
ZNP.

Przypominamy, że według 
przepisów Wydziału Rozwoju 
ZNP, każdy sekretarz finan
sowy oraz organizator ZNP, 
jest zobowiązany przybyć na 
posiedzenie zwołane przez 
swój Okręg. Sekretarze i or
ganizatorzy Grup są proszeni

o przyniesienie swoich pod
ręczników ZNP.

Pan Józef F. Foszcz, peł
niący obowiązki Naczelnego 
Organizatora ZNP, był ró
wnież zaproszony, ażeby zdać 
sprawozdanie z pracy wer
bunkowej za rok 1970 i przed
stawić różne obliczenia poró
wnawcze planów oferowa
nych przez ZNP.

Tomasz Paczyński, 
Komisarz Okr. 12 ZNP.; 
Helena Orawiec,
Komisarka Okr. 12 ZNP. 
Tadeusz Radosz,
Przewodniczący Komite- 
tu Rozwoju Okr. 12 ZNP

Zebranie Prezesów i Sekretarzy 
Gmin w Sprawie Obchodu 3 Maja

Zebranie Odbędzie Się w Środę, 10 Marca, 
w Domu ZNP.—Zebranie Dla Organizacji 

Polonijnych w Dniu 1 Kwietnia
Wydział Oświaty ZNP z 

przewodniczącą Wydziału, p. 
Ireną Wallace, wiceprezeską 
Krajową ZNP, na czele oraz 
z członkami Wydziału Oświa
ty, dyr. ZNP Tadeuszem Ra
dosz, dyr. Katarzyną Dienes, 
dyr. Edwardem Różańskim i 
dyr. Janem Ziemba, rozesłał 
listy do Gmin Okręgów 12 i 
13 ZNP, zapraszając prezesów 
i sekretarzy Gmin na zebra
nie organizacyjne Manifesta
cji Narodowej i Obchodu 
Konstytucji 3 Maja 1971 r.

Zebranie to odbędzie się w 
środę, 10-go marca, o godzi
nie 7:30 wieczorem, w sali 
Biblioteki, w Domu ZNP, 
pnr. 1520 W. Division ul. 
Treść Apelu 
Do Gmin

Ustaloną na początku bie
żącego stulecia tradycją, Wy
dział Oświaty oraz Okręgi 12 
i 13-ty Związku Narodowego 
Polskiego, organizują wielki 
pochód i manifestację ku u-

Zebranie Korpusu 
Pom. Plac. 90 SWAP

Korpus Pomocniczy przy 
Placówce 90 S.W.A.P., odbę
dzie swe posiedzenie w nie
dzielę, 7 marca, o godz. 1:30 
po południu, w sali Wetera
nów pnr. 1239 N. Wood. Za
rząd prosi Koleżanki o liczne 
przybycie i zarazem o przy
niesienie fantów na Bazar 
Okręgowy, który się odbędzie 
w dniach: 18, 19 i 20go marca.

Po posiedzeniu będzie przy
jęcie na cześć Józefinek.

Agnieszka Czśchor, prezes
ka, Anna Myznaski, sekr.

czczeniu Konstytucji 3-go 
Maja, które odbędą się w 
niedzielę, 2-go Maja, b.r.

Solenna Msza św., odpra
wiona zostanie w kościele 
Św. Trójcy, o godzinie 10:30 
rano. Pochód do Parku Hum
boldta wyruszy o godzinie 
12:45 po południu, a program 
w Parku w pobliżu pomnika 
Tadeusza Kościuszki rozpocz- 
nie się o godzinie 2:45 po po
łudniu.

Marszałkowie i chorążowie 
Gmin ZNP proszeni są o 
przybycie ze s z t a n darami 
przed Dom Związkowy o go
dzinie 12:30 po południu. Do
łączoną kartę ewidencyjną 
należy wypełnić i oddać mar
szałkowi lub chorążemu do 
wręczenia przed wymarszem 
w biurze Wydziału Oświaty, 
ponieważ nazwisko biorących 
udział w Paradzie Trżecio- 
Majowej zostaną podane w 
Dzienniku Związkowym.

Wszystkie Grupy i Gminy 
ZNP najgoręcej prosimy o 
wzięcie udziału w tym pa
triotycznym i narodowo-spo- 
łecznym przedsięwzięciu, któ
re zjednało dla ZNP i dla Po
lonii w metropolii chicago- 
skiej zasłużone uznanie i 
wdzięczność całej społeczno
ści polsko - amerykańskiej w 
Stanach Zjednoczonych.

Za Komitet Wykonawczy 
Manifestacji Narodowej i Ob
chodu Konstytucji 3-go Ma
ja — Irena Wallace, wicepre
zeska ZNP, przewodnicząca 
Wydziału Oświaty; Tomasz 
Paczyński, komisarz Okr. 12 
ZNP, przewodniczący; Zofia 
Buczkowska, komisarka Okr. 
13 ZNP, sekretarka.

UWAGA CZYTELNICY W CHICAGO 
Szybkość! Punktualność! Wygoda!

•to trzy zasady, Jakimi ai« kierujemy w stosunku do 
NASZYCH CZTELNIKÓW

W myśl naszego hasła — czy chcecle

By Chłopiec Przynosił Wam 
DZIENNIK ZWIĄZKOWY 

DO DOMU?
Nie będziecie się już więcej kłopotać z kupowaniem gazety. 

Znajdziecie ją zawsze na Waszym gościnnym progu.
Jeżeli chcecie mieć tę wygodę — wystarczy wypełnić Kupon 

zamieszczony poniżej i przesłać go na adres:

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 N. Milwaukee Ave. Chicago, 111. 60622

UWAGA!
Dziennik Związkowy przez chłopca dostarczymy OSOBOM 
KTÓRE ZAMIESZKUJĄ DZIELNICE MIASTA OBSŁUGI
WANE PRZEZ NASZE AGENCJE.

KUPON
I I

Zamawiam niniejszym Dziennik Związkowy, który proszę J 
doręczać mi do domu (za opłatą $1.20 tygodniowo) sześć razy • 
w tygodniu, a za który zobowiązuję się płacić chłopcu regularnie, i

Numer domu...... Nazwa ulicy.....—...™—...^... Piętro .—.. [
■■

Numer Telefonu ]

kffiasta ,  —... ,,,, Zono.••••... Stan....,,...,.H,Ha..,M^ il ■
Podpis zamawiającego.....—w—J

i® *

te. ®

ZRANIENI PRZEZ REKINA. — Kpt. Valdemar Val
demar Neilsen (po lewej), jego żona i Howard Green 
(po prawej) znaleźli się w grupie turystów, którzy odnie
śli obrażenia, kiedy ich łódź zderzyła się ... z rekinem 
w Manila Bay. Motorowa łódź płynęła z dużą szybkością.

Kącik Ligi Morskiej
Fisze Władysław Tomaszewski

Zabawy, Posiedzenia Oddziałów 
Ligi Morskiej

Uwaga Członkowie i Członkinie 
Oddziału Tęcza Nr, 40 L.M.

Zarząd Oddziału Tęcza Nr. 40 
L.M., przy Okręgu 2-gim przypo
mina członkonu i członkiniom, iż 
bardzo ważne miesięczne posie
dzenie Oddziału Tęcza odbędzie 
się we wtorek, 9-go marca, w sali 
Związku Polek 1309 N. Ashland 
Początek o godzinie 12:30 po po
łudniu. Członkowie i członkinie 
są proszeni o liczne przybycie, 
jest spraw bardzo wiele do za
łatwienia i omówienia. Obecność 
wszystkich członków jest wyma
gana.

Felix Kulpa, prez. Maria Filip, 
sekr. prot.

• * #
35 tecie w Okręgu 2-gim L.M.

W sobotę, 24 kwietnia, Okr. 
2-gi będzie obchodził 35-lecie 
swego istnienia, które zostanie 
uczczone bankietem, w sali Won
derland Ballroom, przy 2940 N. 
Milwaukee Ave., początek o 6-ej 
wieczorem.

Po kolacji i specjalnym pro
gramie, dobrowa orkiestra przy
grywać będzie do tańca.

Zarząd i Komitet z Wiktorią

Sidor, przewodniczącą na czele, 
serdecznie zaprasza wszystkich 
Ligowców i przyjaciół.

Msza św. na intencję L.M., od
będzie się 4 kwietnia, w kościele 
Misyjnym św. Jadwigi pnr. 2445 
N. Washtenaw Ave., o 10-ej rano, 
na którą również prosimy Ligow
ców w mundurach.

Za Zarząd i Komitet: —
Zygmunt Maliszewski, prezes 

Okr. 2-go; Wiktoria Sidor, prze
wodnicząca; Ludwika Lotkowska 
sekretarka.

• * •
Do Członków i Członkiń 
Oddziału Bridgeport L.M. ___

Zarząd Oddziału Bridgeport 
Nr. 11-ty Ligi Morskiej zwraca 
się do wszystkich członków i 
członkiń ,aby przybyli na posie
dzenie, które odbędzie się w 
przyszłą niedzielę, 7-go marca, do 
sali im. A. Mickiewicza, 3312 So. 
Morgan ul., o godz. 2-giej po po
łudniu. Są bardzo ważne sprawy 
do załatwienia i omówienia. Za
rząd prosi członków o liczne 
przybycie.

Wł. Tomaszewski, Prez., Zofia 
Tor, sekr. prot.

Wybory i Instalacja 
w Okręgu 33 Rady Polonii ZNP

W środę, 3-go marca, od
będzie się roczne wyborcze 
posiedzenie Okręgu 33-go 
(Związkowego) Rady Polonii 
Amerykańskiej, w sali Domu 
Weteranów, pnr. 1239 N. 
Wood ul. Początek o godzinie 
8-ej wieczorem, punktualnie.

Kończy się rok żmudnej 
pracy dla administracji oraz 
kilku osób, które z poświęce
niem zawsze pracują. Praca 
ta przyczyniła się do tego, że 
nasz Okręg wpłacił do Głów
nego Yarządu $800.00 przez 
urządzanie Święconki i zaba
wy stoliczkowej oraz z wpłat 
członków. Gdyby było więcej 
nas pracujących dla tego ce
lu — wyniki byłyby jeszcze 
lepsze.

Nasz preezs Józef Sikora 
puka do serc i kieszeni swych 
przyjaciół, aby dostać tego do
lara na członkostwo. On sam 
zapisał już przeszło 40 człon

ków. On z pomocą Zarządu 
Centralnego ZNP S prezesem 
A. Mazewskim — wysłał prze
szło 300 listów do Grup i do 
Gmin Okręgów 12 i 13 ZNP. 
Zobaczymy jaki będzie z te
go rezultat na marcowym po
siedzeniu.

Zapraszamy wszystkich no
wych i starych delegatów do 
przybycia na posiedzenie i do 
wzięcia udziału w pracy oraz 
do pomocy.

Posiedzenie będzie krótkie, 
ponieważ instalacja zostanie 
urządzone przez nasze pa
nie z wicepreezską — panią 
Józefą Cieśla na czele.

Zaprosiliśmy dobrze zna
nych polonijnych przewodni
ków i działaczy.

Do zobaczenia się więc w 
środę, dnia 3-go marca.

— Józef Sikora, prezes
— Józef Cieśla, wicepreezską
— E. K. Różański, sekr. prot.

Redaktor Naczelny Jan Krawiec 
Na Fali Radiowej

Na zaproszenie kierowni
ków specjalnego programu 
radiowego stacji WLDT — 
AM, Lee i Jane Thorpe — red. 
Jan Krawiec wziął udział w 
interesującej i obszernej dys-

Z Gminy 39 ZNP
Regularne posiedzenie Gmi

ny 39 ZNP odbędzie się we 
wtorek, dnia 2-go maręa, o 
godzinie 8-ej wieczorem, w 
sali Juliusza Słowackiego, 
pnr. 1700 W. 48-ma ul.

Delegaci i delegatki są pro
szeni o liczne przybycie.

Posiedzenie Komitetu Za
baw odbędzie się zaraz po po
siedzeniu.

Franciszek Prochot, prezes; 
Helena Marzec, sekr. Gminy. 

kusji poświęconej zagadnie
niom współżycia i współpra
cy etnicznych grup narodo
wościowych na naszym tere
nie, a w szczególności roli 
jaką obcojęzyczna prasa et
niczna odgrywa w tej dzie
dzinie.

Poza red. Krawcem, w dy
skusji wzięli udział wybitni 
publicyści i dziennikarze: — 
red. naczelny pisma “The 
New World” Andersen i red. 
naczelny pisma “The Senti
nel”, Fishbein.

Program powyższy, nagra
ny uprzednio, będzie nadany 
w NIEDZIELĘ, DNIA 21-go 
MARCA, bież, roku, na spe
cjalnym programie pomiędzy 
godz. 2-4 popoł z rozgłośni 
stacji WLTD AM, na skali 
fala 1590.

Z Gminy 2 ZNP
Bardzo ważne posiedzenie 

Delegatów i Delegatek przy 
Gminie 2-ej ZNP — odbędzie 
się w środę, 3 marca, w sali 
szkoły św. Wojciecha, przy 
17-ej i Paulina ulicy, o godz. 
8-ej wieczorem.

Prosimy, wszystkich Dele
gatów i Delegatki o przybycie 
na to bardzo ważne posiedze
nie. Jak wiadomo jest to te
raz rok sejmowy, dlatego każ
dy organizator i sekretarz 
swej Grupy powinien się za
brać do energicznej pracy w 
celu zdobycia jak największej 
liczby nowych członków do 
swych Grup a także powięk
szyć naszą Gminę, a zwła
szcza chodzi o naszą młodzież. 
Jeszcze raz apelujemy o ła
skawe przybycie. Będzie tak
że omawiana sprawa naszej 
tradycyjnej Święconki, która 
odbędzie się w niedzielę, 25go 
kwietnia. — Za Gminę 2-gą 
ZNP — Michał Domański, 
prezes; — Wanda Allelujka, 
sekretarka.

Walne Zebranie 
Niezależnego S.P.K.

W niedzielę, 7 marca, o go
dzinie 2:30 po południu, w 
pierwszym terminie, a o go
dzinie 3-ej w drugim terminie 
odbędzie się Walne Zebranie 
N.S.P.K., w lokalu własnym 
pnr. 1122 N. Milwaukee ulica, 
2-gie piętro, — według pro
gramu podanego Kolegom w 
naszym Komunikacie wewnę
trznym.

Prosimy Kolegów i Kole
żanki o gremialne i punktu
alne przybycie. Ze względu 
na ważne uchwały, jakie ma
ją być podjęte, obecność 
Wszystkich jest konieczna.

Aleksander Kajkowski, — 
Prezes

Wilhelm S. Zaleski, Sekre
tarz Generalny.

Zabawa Karciana 
Matek Weber H.S.
Klub Matek Średniej szko

ły Webera urządza doroczną 
zabawę karcianą na studen
tów, w niedzielę, dnia 7 mar
ca, o godzinie 2ej po południu 
w szkolnym audytorium pnr. 
5252 W. Polmer ulica.

Nasza prezeska pani Józefa 
Gajda i przewodnicząca zaba
wy pani Filip. Chmura zapra
szają uprzejmie publiczność 
do udziału w tej dorocznej im
prezie. Donacja wynosi $2.00 
od osoby, — bilety można na
być przy kasie.

Całkowity dochód przezna
czony jest na różne programy 
studenckie.

Ważne Zebranie 
Klubu Przyjaciół 

Mazewskiego
Bardzo ważne posiedzenie 

Klubu Przyj aciół Prezesa 
Z.N.P. Mec. A. A. Mazewskie
go odbędzie się dziś, we wto
rek, 2-go marca, o godzinie 
7:30 wieczorem, w sali Kom
batantów, pnr. 2914 W. North 
Ave.

Uprzejmie prosimy wszyst
kich członków o punktualne 
przybycie, gdyż mamy bardzo 
ważne sprawy do załatwienia.

Sekretarka posiada kartki 
członkowskie na 1971 rok. Po 
posiedzeniu — przekąska.

— Czesław M. Kościelak, 
prezes; — Czesława Organa, 
przewodnicząca Komitetu Do
brobytu; — Helena M. Ster- 
mińska, sekretarka.

Z Gminy 41 ZNP
Posiedzenie Gminy 41 ZNP 

odbędzie się w środę, 3-go 
marca, o godzinie 8-ej wie
czorem, w sali del. A. Lesz
czyńskiej, pnr. 2532 W. Fuller
ton Ave.

Prosimy wszystkich delega
tów o punktualne przybycie, 
gdyż mamy bardzo ważne 
sprawy do załatwienia.

Komitet Rozwoju przy 
Gminie 41, ma krótkie posie
dzenie przed posiedzeniem 
Gminy 41 ZNP, o godzinie 7-ej 
wieczorem.

Komitet Reklamy odbędzie 
swe krótkie zebranie zaraz po 
posiedzeniu Gminy 41 ZNP.

Komitet Zabaw podaj e do 
wiadomości, iż zabawa stolicz
kowa odbędzie się w niedzie
lę, 4-go kwietnia, o godzinie 
2:30 po południu, w sali del. 
A. Leszczyńskiej, pnr. 2532 W. 
Fullerton Ave.

Prosimy zapamiętać tę da
tę. Na ppsiedzeniu Gminy bę
dzie można otrzymać bilety 
wejściowe. — A. A. Mazewski, 
honorowy prezes Gminy 41 
ZNP; Czesław M. Kościelak, 
prezes Gminy 41 ZNP; Helena 
M. Stermińska, sekretarka.

Popierajcie Tych, 
Którzy Ogłaszają Się 
w Dzień. Związkowym I

Ze Sceny i Estrady
Lawina Barw i Burza Młodości Przez 4 Dni 

Wzięły w Jasyr Scenę Chicagoskiej 
Opery. — “Mazowsze”w Chicago

Scenę zalała lawina barw. 
Wśzystko mieni się, skrzy i 
migocze. Falami kolorów fur- 
goczą spódniczki dziewcząt, 
płynących we wszystkie stro
ny, w zorganizowanym chao
sie. Chłopcy wydają się zale
dwie muskać podłogę, a w po
wietrze wyskakują wysoko 
rzucane ich rogatywki, chwy
tane w locie . . . Na widowni 
burza oklasków przechodzi w 
równomierne skandowanie...

Tak wyglądał półfinał chi- 
cagoskiego przedst a w i e n i a 
polskiego zespołu pieśni i tań
ca “Mazowsze”.

Siedem lat temu ostatni raz 
Mazowsze występowało w 
Chicago. Dało wtedy trzy 
przedstawienia przy stosun
kowo zapełnionych salach. — 
Dobre recenzje, znanych ze 
swej ostrości, sprawozdaw
ców chicagoskiej amerykań
skiej prasy i gorące przyjęcie 
publiczności. A więc sukces. 
Ale tym razem ... Pięć przed
stawień wyprzedanych do o- 
statniego miejsca i to po nie 
niskich cenach. — Entuzjazm 
publiczności, który zmusił 
bardzo krytycznego i złośli
wego sprawozdawcę “Sun- 
Times” do opatrzenia recenzji 
tytułem: Tłumy lubią “Ma
zowsze” to wszystko stanowi 
więcej niż sukces. Nic dziw
nego, że Hurok chce już obec
nie podpisać kontrakt z panią 
Mirą Zimińska na rok 1972-gi.

<*• * *
Szukam do minujących 

czynników, które wpływają 
na to, że Mazowsze szturmem 
zdobywa publiczność — i to 
nawet taką, która nie zna ję
zyka, tańców, czy pieśni pol
skich. Wydaje mi się, że są to: 
BARWA I ŻYWIOŁOWY 
RUCH. One właśnie sprawia
ją, że wracamy do szarego 
dnia z uczuciem pełnego od
prężenia, które dała nam ta 
kolorowa bajka, tchnąca pięk
nem życia i młodości.

Należy podziwiać, że to bo
gactwo barw, cechujące lud, 
żyjący pod chmurnym nad
wiślańskim niebem, idzie w 
zwycięskie zapasy z mienią
cymi się słońcem strojami na
rodów południa, Hiszpanii, 
Meksyku czy też słonecznej 
Italii.

Dobór barw, harmonijna — 
kontrastowość, zmieniających 
się obrazków w poszczegól
nych numerach, to bodaj naj
większy majstersztyk kierow
nictwa zespołu, a więc p. Mi
ry Zimińskiej i jej doradców 
od spraw kolorystyki: pani 
Ireny Dewitz-Zamoyskiej o- 
raz Andrzeja Majewskiego.

Podziwiać należy niezwy
kłą kondycję fizyczną tej 
młodzieży. Niejednokrotnie 
po dwa przedstawienia dzien
nie. A tymczasem wpadają na 
scenę jak burza, są lekcy — 
zwinni, zakochani w tańcu, 
wydają się to wszystko robić 
o tak, dla zabawy. Tryska z 
nich żywioł i pasja młodości.

Na marginesie tych uwag 
warto podkreślić, że o ile po
przednim razem chłopcy dość 
znacznie ustępowali dziewczę
tom, tym razem wyszliby 
zwycięsko z tego współzawod
nictwa. Miękkość i lekkość 
ruchu jest naturalną cechą 
dziewcząt. Tymczasem chłop
cy Mazowsza posiadają ją w 
niemniej szym stopniu. Ponad
to, pod względem urody, są 
dobrani, jak i urodziwe Ma- 
zowszanki. Nic więc dziwne
go, że gdy wpadli hurmem na 
scenę w szwoleżerskich mun
durach, na samo wejście ze
brali burzę oklasków.

* * *
Trzecim wreszcie czynni

kiem sukcesu Mazowsza jest 
udane ustawienie programu. 
Właściwe wyważenie pod — 
względem barwy, tempa, hu
moru. Stateczne tańce i melo
die przeplatały się z burzliwy
mi, sentyment z humorem. 
Nie było monotonności, dłuż- 
żyzn. Po poważniejszych tań
cach lubelszczyzny szedł bar
wny i rozszalały tańcem i hu
morem Karnawał z Wilamo
wic. Po sentymentalnych pio
senkach — tańce, groteski z 
Podegrodzia.

Wydaje mi się bardzo słu
szne ograniczenie ,tym razem 
ludowych pieśni polskich na 
korzyść tańca i humoru. I to 
nie tylko ze względu na pu
bliczność amerykańską.

* * *
Wśród dobrych nie jest ła

two wybierać. Ale na podkre
ślenie zasługują przede wszy
stkim półfinałowy Krakowiak 
(zwłaszcza jego druga część), 
finał, będący prawdziwym 
szaleństwem konglom e r a t u 
barw i ruchu, (jaka szkoda, 
że zespoły przyjeżdżające z 
Polski mają zwykle tak sła
be te kluczowe punkty pro

gramu), dalej mazur, góral
skie tańce i wreszcie świetny, 
salonowy mazur, z czasów 
gdy Wielki Cesarz, spędzał 
karnawał w Warszawie. — 
Chłopcy w szwoleżerskich 
mundurach, a dziewczęta w 
pięknych, szyfonowych em
pirowych sukniach balowych. 
Burza i dystynkcja, brawura 
odwagi i sentyment, miękkość, 
romantyzm. Nie dziwię się, że 
właśnie ten numer spotkał się 
z największym uznaniem a- 
merykańskich recenzentów.

Inne numery niewiele mu 
ustępowały. Aż dziw bierze, 
co ten Witold Zapała zrobił— 
z raczej nudnawego tańca 
Wielkopolskiego — w “tańcu 
z butami”. Kaszubskie state
czne tańce zwekslował na tor 
humoru Mieczysław Piwkow- 
ski swym “burczy - basem” 
(Stary kaszubski instrument 
składający się z beczułki i 
końskiego ogona). . . Chór 
Mazowszanek dobrze wyko
nał nie tylko polskie pieśni lu
dowe, lecz również i angiel
skie specjalnie na amerykań
ską turę przygotowane. Miło 
wypadł “Old McDonald”, w 
wykonaniu popularnego Sta
szka Jopka, niezrównanego 
wykonawcy niegdyś tak “po
pularnego “Furmana”.

Czy więc rzeczywiście 
wszystko było tak dobre?

Nastawiając się krytycznie 
możnaby stwierdzić, że były 
pewne usterki, względnie rze
czy nie w pełni wykorzystane. 
Tak na- przykład “polonez 
kontuszowy” jest o wiele e- 
fektowniejszy od tego co nam 
pokazało teraz Mazowsze pod 
melodię Ogińskiego. Kujawia
ki widziałem już wielokrotnie 
lepiej i efektowniej ustawio
ne w wykonaniu tego samego 
Mazowsza. Ale te wszystkie 
zastrzeżenia bledną w stosun
ku do ogólnego, niezapomnia
nego wrażenia.

♦ * *
Omawiając indywidualnie, 

przede wszystkim należy wy
mienić choreografów. A więc 
Witolda Zapałę za ogólne kie
rownictwo oraz finał, oba ma
zury i tańce góralskie. Dalej 
Elwirę Kamińską za półfina
łowego Krakowiaka.

Z solistów, poza poprzed
nio wymienianymi, należy 
podkreślić wyczyny Wiesła
wa Grabarczyka, który potra
fi nie tylko fruwać i zawisnąć 
w powietrzu, za co wielokrot
nie zbierał oklaski przy pod
niesionej kurtynie. Dalej bar
dzo dobry Ryszard Brożek, — 
zwłaszcza wtedy, gdy repre
zentował humor w tanecz
nych groteskach, oraz Henryk 
Wróbel.

Z sol is tek na pierwsze 
miejsca wybija się świetna 
Zdzisława Grabowska.

Możnaby wymienić jeszzce 
szereg innych wyróżniających 
się solistek i nie solistek. Ale 
. . . Wielka szkoda, że w pro
gramie, opracowanym dobrze 
handlowo, a miernie artysty
cznie, nie podano nazwisk wy
konawców poszczeg ó 1 n y c h 
numerów, a zwłaszcza “soló
wek”. Z jednej strony ta mło
dzież zasługuje na to, aby ich 
nazwiska figurowały w pro
gramie. Z drugiej zaś, publi
czność zawsze woli wiedzieć 
kogo oklaskuje i kto indywi
dualnie specjalnie się jej po
doba. • • ♦

Z premedytacją dotychczas 
nie wspomniałem o tej, któ
rej zawdzięczamy istnienie 
Mazowsza, i która jest głów
nym twórcą zarówno całego 
programu jak i znacznej częś
ci poszczególnych numerów, 
o pani Mirze Zimińskiej-Sy- 
gietyńskiej. Ale uważam, że 
jej zasługi na tym polu są tak 
wielkie, że wymagają specjal
nego omówienia i nie dadzą 
się zamknąć w tej recenzji. W 
najbliższym czasie poświęcę 
jej jeden z “NASZYCH KA
LEJDOSKOPÓW”.

P.S.— W Chicago Sun-Ti- 
mes ukazała się bardzo złośli
wa recenzja z Mazowsza pió
ra Glenna Sysę. Jest to zrę
cznie zawoalowany koronka
mi Mazowsza wyraz stosunku 
osobistego autorki do wszyst
kiego co polskie a zwłaszcza 
polonijne. Z tych względów 
nie nada je się do odpozoiedzi 
w ramach polemiki nad wy
stępem Mazowsza.

WIESŁAW BIELIŃSKI

Pamiętaj, że wobec 
zmuszenia na rodu, pol
skiego, do milczenia, 
“Dz. Związkowy” jest 
jedynym jego wolnym 
głosem.
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WYSYŁANY PRZEZ POCZTĘ 
W CHICAGO I W KANADZIE

Codzienne i Sobotnie
Rocznie (1 yr) $26.00 
Półrocz. (6mos.) 15.00 
Kwartał (3 mos.) 8.50 
Miesięcz. (1 mo.) 4.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25

WYSYŁANY PRZEZ POCZT® 
POZA GRANICE CHICAGO W U.S.

Codsienne i Sobotnie 
Rocznie (1 yr.) $25.00 
Półrocz. (6 mos.) 13.50 
Kwartał (3 mos.) 8.00 
Miesięcz. (Imo.) 4.00

CODZIENNE
Chicago - Kanada

Rocznie (1 yr.) $18.00 
Półrocz. (6 mos.) 11.00 
Kwartał (3 mos.) 6.50 
Miesięcz. (Imo.) 3.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $8.00 
Półrocz. (6 mos.) 5.50 
Kwartał (3 mos.) 3.25
(bee soboty)
Poaa Granice Chicago
Rocznie (1 yr.) $17.00 
Półrocz. (6 mos.) 10.00 
Kwartał (3 mos.) 6.00 
Miesięcz. (1 mo.) 2.50

DO INNYCH KRAJÓW:
Codsienne 1 Sobotnie

Rocznie (lyr.) $34.00
Półrocz. (6 mos.) 20.00
Kwartał (3 mos.) 12.00

Tylko 
Sobotnie Wydanie 

Rocznie (1 yr.) $10.50 
Półrocz. (6 mos.) 7.50 
Kwartał (3 mos.) 4.50

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Codziennie (Single Daily Copy)...... 15c

W kioskach (News-Stands) — pojedyńczy
Numer Sobotni (Single Saturday Copy) .... 20c

JAN F. KRAWIEC, Redaktor Naczelny 
JÓZEF H. GAJDA, Zarządca

Telefon do Redakcji przed 7:30 rano 
BRunswick 8-8707

Telefon wszystkich Biur BRunswick 8-8700 
Rękopisów i fotografii Redakcja nie zwraca.

Konferencje i Krowy
W Brukseli obradowała niedawno konfe

rencja ministrów rolnictwa Europejskiej 
Wspólnoty Gospodarczej nad sprawami 
wspólnego rynku zaopatrzenia w produkty 
żywnościowe, produkowane przez kraje 
Wspólnoty.

Rolnicy belgijscy, którzy są poważnie za
niepokojeni, że decyzje ministrów mogą bar
dzo w nich uderzyć, postanowili na własną 
rękę zademonstrować swoje niezadowolenie 
i udramatyzować apel do sumienia Europy. 
Pod koniec obrad, do wspaniałej sali konfe
rencyjnej w Pałacu Zjazdowym Europejskiej 
Wspólnoty wtargnęła delegacja 60 rozzłosz
czonych chłopów belgijskich z trzema kro
wami, które zaczęły spokojnie skubać akta 
i papiery na stole, porykiwać i układać się 
na eleganckim puszystym dywanie. W tym 
czasie, chłopi wygrażali pięściami ministrom, 
wznosząc okrzyki “Precz ze Wspólnym Ryn
kiem!”, “Dajcie nam pieniądze na życie!”.

Nieomal równocześnie, w sąsiedniej Fran
cji, nowy sekretarz partii gaullistowskiej, 
Tomasini chwaląc w przemówieniu radio
wym policję francuską za jej odważną i wy
tężoną walkę z przestępczością i rozruchami 
ulicznymi, oświadczył krótko i prosto z mo
stu, że natężenie czynów przestępczych i za
chęta do popełnienia przestępstw nie jest wi
ną policji, która dba o utrzymanie porządku 
prawnego, ale tchórzliwych sędziów, którzy 
zredukowali wymiar sprawiedliwości i nale
żytą ochronę społeczeństwa przed groźnymi 
elementami do parodii i farsy.

Nie wiadomo, czy krowy przy stole konfe
rencyjnym ministrów Wspólnoty Europej
skiej wpłyną na polepszenie sytuacji rolni
ków belgijskich i wyższe ceny na płody rolne.

Trudno też przewidzieć, czy francuscy sę
dziowie wezmą do serca słowa sekr. Toma
sini i zmienią swoją postawę wobec prze
stępców.

Ale wydaje się, że dramatyzacja żądań i 
słusznych roszczeń jest czasami konieczne, 
i bardziej niż łagodne perswazje, próby i 
mdłe apele potrafi poruszyć sumienia i na
kłonić do podjęcia właściwej i szybkiej akcji.

To co czasami wygląda na groteskową for
mę dokumentowania naszych bolączek, trosk, 
niepokojów bezradności — wstrząsa jednak 
od czasu do czasu sumieniem, przemawia 
mocno do wyobraźni, i przypomina namacal
nym i widzialnym dowodem lepiej niż słowa 
nudnego memorandum.

Co by było gdyby tak kiedyś na krajowy 
zjazd sędziów karnych przywieziono na wóz
kach sparaliżowane, ubezwładnione, niewi
dome i okaleczone na całe życie ofiary napa
dów, gwałtów i rabunków wielkomiejskich 
chuliganów, nożowników i bandytów, którzy 
grasują na wolności dzięki dobrotliwym, ła- 
godnym, wyrozumiałym i pobłażliwym 
prawnikom za stołem sędziowskim?

Kto wie, czy parada żywych wyrzutów 
sumienia nie zrobiłaby większego wrażenia i 
nie pozostawiła głębszego śladu niż ciągnące 
się od lat wołania o reformę wymiaru spra
wiedliwości, a sędziów “o gołębim sercu” nie 
nakłoniła do większej troski o życia i zdrowia 
obywateli, kiedy mają zamiar zwalniać za 
kaucją lub zawieszać wykonanie kary noto
rycznym i niebezpiecznym przestępcom.

Sprawa o Zbrodnie Wojenne
W Fort Benning toczy się sprawa por. 

Calleya o uśmiercenie 102 mieszkańców wsi 
My Lai w Połudn. Wietnamie

Ostatnio wyszła w New Yorku książka pt.: 
“Norymberga i Wietnam — Amerykańska 
Tragedia.” Autorem jest emeryt, generał 
Taylor, ongiś szef amerykańskich doradców 
na procesie norymberskim a obecnie profe
sor prawa na Columbia University. Powiada

on w tej książce, że gdyby precedensem miał 
być proces przeciw japońskim zbrodniarzom 
wojennym, to odpowiedzialność za masakrę 
w My Lai ponosi obecny szef sztabu armii, 
gen. Westmoreland.

Istotny problem brzmi: Czy amerykańskie 
siły zbrojne pogwałciły sankcjonowane przez 
siebie międzynarodowe konwencje, dotyczą
ce prowadzenia wojny? Konwencje te, 
uchwalone w Hadze i w Genewie, zawierają 
szereg wątpliwych postanowień, nie mniej 
weszły one w skład amerykańskiego Regu
laminu Służby Polowej, z tym, że ich po
gwałcenie może być sądzone przed trybuna
łem wojskowym lub innymi specjalnymi try
bunałami.

Jest faktem, że niektóre z naszych najbar
dziej krytykowanych działań w< jennych w 
Wietnamie nie zostały potępione jako zbro
dnie wojenne, gdy praktykowano je w in
nych wojnach. I tak dywanowe naloty były 
legalnym środkiem walki w II wojnie świa
towej. Napalm był szeroko stosowany pod
czas wojny koreańskiej. A w ramach doktry
ny o “konieczności wojskowej’ nawet broń 
atomowa może być legalnym środkiem wo
jennym.

Inne metody taktyczne uważa się za kary
godne. Tu należą karne naloty na miejsco
wości, w których działali ukryci strzelcy, albo 
też zezwalanie żołnierzom na strzelanie do 
każdego, kto się porusza. Gen. Taylor, po
wiada: Należy zapobiec zabijaniu ludzi któ
rzy są niewinni. Tym samym nie wolno ka
rać całych wsi dlatego, że ktoś tam strzelał 
Naruszeniem konwencji genewskiej jest 
również — zdaniem gen. Taylora — przy
musowa ewakuacja mieszkańców do obozów 
o fatalnych warunkach sanitarnych.

Masakra w My Lai nie jest jedynym wy
padkiem tego rodzaju. Raporty o rzekomych 
okrucieństwach amerykańskich sięgają jesz
cze roku 1965 i wiele z nich jest przedmio
tem śledztwa.

Szereg czynników łagodzi ewent. winę 
wojsk amerykańskich. I tak wydano specjal
ne dyrektywy dla żołnierzy, by oględnie ko
rzystali z broni palnej, szczególnie w okoli
cach gęściej zaludnionych. Taki rozkaz wy
dał m. in. gen. Westmoreland. Z drugiej stro
ny zarówno żołnierze Półn. Wietnamu, jak 
komuniści z Połudn. Wietnamu zdecydowa
nie naruszali konwencje genewskie. A więc 
strzelali do helikopterów, przewożących ran
nych i zaopatrzonych w znak Czerwonego 
Krzyża; mordowali wielu wziętych do nie
woli żałnierzy amerykańskich, a zająwszy 
w r. 1968 miasto Hue, wymordowali co naj
mniej 3,000 cywilnych mieszkańców.

Niemniej Stany Zjednoczone czują się 
związane konwencjami, a otrzymanie rozka
zu, na co powołuje się obrona por. Calleya, 
nie zwalnia wykonawcy od odpowiedzialno
ści. Wspomniany Regulamin mówi: “Rozkaz 
wyższej władzy nie może służyć jako obrona 
w procesie, chyba, że oskarżony nie wie
dział i nie mógł przypuszczać, że wykonany 
przez niego rozkaz był naruszeniem prawa.”

Z Tajemnic Wywiadu Gospodarczego (2). — 
O Podwójnej Działalności Niemieckiego 
Koncernu I. G. Farben. — Twórca An
gielskiego Systemu Radarowego, Robert 
Watson Watt, w Roli Agenta Wywiadu. 
— Latający Pociąg Japończyków, Szybki 
Jak Samolot

Dziś drukujemy dalsze wy
jątki z cyklu artykułów w ty
godniku Dookoła Świata na te
mat Tajemnic Wywiadu Go
spodarczego.* * •

INNI PISZĄ:
Tanzania w Poszukiwaniu 
Nowych Form

GWIAZDA POLARNA — “Nie ma nic 
wspólnego Karolem Marksem” — słyszy się 
zwykle w Tanzanii, gdy rozmowa schodzi na 
budowany w tym kraju socjalizm. — “Nic 
wspólnego z Leninem, Mao Tse-tungiem czy 
Breżniewem.” Jest to zdanie łatwe do sfor
mułowania, ale Prezydent kraju napisał cały 
zbiór artykułów, by je uzasadnić. Ogólnie 
mówiąc uzyskujące niepodległość kraje afry
kańskie miały do wyboru między systemem 
kapitalistycznym a socjalistycznym. Nic 
dziwnego, że wiele państw, które poznały 
kapitalizm od strony kolonialnej, wybrało 
socjalizm. Nyerere, prez. Tanzanii, głęboko 
zastanawiał się nad afrykańską formą pań
stwa. Socjalizm najwięcej mu odpowiadał, 
ale uważał, że każdy kraj powinien zmierzać 
do niego na własny sposób Korzeni socja
lizmu Nyerere szuka raczej na własnym kon
tynencie i znajduje je w afrykańskich spo
łeczeństwach przedkolonialnych. Jest to zro
zumiałe, trzeba tylko pamiętać, że na całym 
świecie społeczeństwa pierwotne posiadały 
pewne elementy socjalistyczne, z tym że 
pierwotne społeczeństwa afrykańskie nie są 
tak odległe w czasie i stąd też łatwiej do nich 
nawiązać.

Jeśli społeczeństwo pierwotne można okre
ślić jako “równość w ubóstwie” to socjalizm 
opiera się w formule “równość w dostatku.” 
W Europie historycznie różne formy społecz
ne uważane są — zgodnie z terminologią 
marksistowską — za stopnie pośrednie na 
drodze do socjalizmu. W związku z tym so
cjaliści afrykańscy zadają sobie pytanie, czy 
skok od “równości w ubóstwie” do “równości 
w dostatku” może nastąpić bez owych stopni 
pośrednich. Wierzy w to Nyerere i twierdzi, 
że socjalizm afrykański powinien być oparty 
na religii, bez walki klas i istnienia proleta
riatu. Stąd otwarcie wyśmiewa sic z anarcho- 
romantycznej rewolty młodzieży europej
skiej, która od stołu zawsze wstaje syta, co 
w Afryce zdarza się nieczęsto.

Socjalizm Tanzanii opiera się na wspólnej 
pracy i wspólnym wysiłku, na solidarności i 
poczuciu więzi rodzinnej, na rodzącej się 
świadomości afrykańskiej i tęsknocie z war
tościami użytkowymi. Nie pragnie wyjaśniać 
zagadnień świata, lecz na razie chce stworzyć 
świat, w którym ludzie mogliby żyć po 
ludzku.

W stosunkach między pań
stwami Zachodu działalność 
wywiadowczą ułatwiały ścisłe 
związki i kontakty pomiędzy 
poszczególnymi firmami, któ
re powoli nabierały charakte
ru współpracy. Oto na przy
kład przemysł niemiecki czer. 
pał w okresie międzywojen
nym z Francji nie tylko su
rowce, towafy ale również in
formacje naukowo-techniczne. 
Kiedy w 1940 r. we francus
kich fabrykach pojawili się 
niemieccy zarządcy, byli już z 
góry . poinformowani o naj
drobniejszych szczegółach pro
dukcji. Jak się okazało póź
niej, informacje te pochodziły 
najczęściej z niemieckiego u- 
rzędu patentowego, który w 
okresie międzywojennym cie
szył się opinią najlepszego na 
świecie. Wydanie patentu 
przez wspomniany urząd za
wsze poprzedzane było zebra
niem możliwie najdokładniej
szych i najbardziej wszech
stronnych informacji o wyna
lazku. Informacje te z kolei 
przekazywano natychmiast in
nym cywilnym i wojskowym 
władzom II Rzeszy. Tak np. 
znany koncern I. G. Farben 
miał swe filie rozrzucone po 
całym świecie i za ich pośred
nictwem Wehrmacht otrzy
mywał raporty techniczne, po
lityczne i ekonomiczne o wie
lu krajach i z wielu dziedzin 
przemysłu. W Berlinie na Un- 
ter den Liniden działała pew
nego rodzaju centrala, należą
ca do I. G. Farben Biuro NW 
7. Opracowywało • ono mate
riały i dokumentacje oparte na 
własnych archiwach stale za
silanych przez specjalnych a- 
gentów. Materiały te przeka
zywano na żądanie wojsku i 
władzom cywilnym. Słowem: 
była to komórka syntetyzują
ca pracę wywiadowczą w dzie
dzinie gospodarczej.

Wraz z szybko rozwijającym 
się na świecie postępem tech
nicznym pojawiły się jednak 
trudności ze znalezieniem od
powiednio kwalifikowanych 
ludzi do pracy w wywiadzie. 
Kiedy np. Anglicy zaczęli po
dejrzewać, iż Niemcy produ
kują urządzenia radarowe, nie 
mieli nikogo, kto byłby odpo
wiednio przygotowany do 

! sprawdzenia tej wiadomości, 
i Musieli wysłać samego sir Ro
berta Wattson-Watta, twórcę 
angielskiego systemu radaro
wego. Gdyby ten człowiek 
zginął podczas swej misji w 
Niemczech, zupełnie inaczej 
mogłaby się potoczyć bitwa o 
Anglię — przypuszcza Jac
ques Bergier.

Tak więc, jak już powie
dzieliśmy, w okresie między
wojennym w Europie wywiad 
przemysłowy ściśle łączył się 
z wojskowym. Inaczej sytua
cja wyglądała w Stanach 
Zjednoczonych, gdzie wzaje
mnie szpiegowały się różne 
firmy, koncerny itp. Ale to już 
inna historia, i o niej za kilka 
dni.
Pociąg Szybki Jak Samolot

Japończycy nie przestaiją za- 
dziwać świata nie tylko tem
pem ekonomicznego rozwoju 
kraju, lecz również odwagą i 
oryginalnością swych coraz to 
nowych koncepcji technicz
nych. Jeszcze niedawno dzien
nikarze zagraniczni z podzi
wem opisywali wrażenia z 
pierwszej podróży japońskim 
superekspresem jadącym z 
Tokio do Osaka z szubkością 
220 km/godz, a już konstru
ktorzy tokijscy przystąpili do 
realizacji projektu, który spra
wić ma, że w 1980 roku pocią
gi na tej trasie jeździć będą z 
fantastyczną szubkością 480 
km/gadz!

Będzie to pociąg unoszący 
się nad szynami — na wysoko
ści ok. 30 cm od powierzchni 
szyn — dzięki czemu wyelimi
nowane zostaną jakiekolwiek 
opory toczenia się kół po szy
nach. “Dźwigiem” podnoszą
cym pociąg, o siedzących miej
scach dla tysiąca pasażerów, 
będzie siła odpychania potęż
nych elektromagnesów. Sam 
pomysł zresztą nie jest nowy. 
Należy on do francuskiego in
żyniera, Emila Bacheleta, któ
ry zaprojektował podobne 
rozwiązanie już w 1915 roku. 
Ówczesna technika nie pozwa
lała pednak na wyprodukowa
nie odpowiednich ilości ener
gii elektrycznej opłacalnym 
kosztem.

Dziś — udowadniają Japoń-j 
czycy — pozwala. Znajdujące'

się w spodniej części wagonu 
elektromagnesy oziębiane bę
dą (przy pomocy ciężkiego he
lu) do temperatury—160 stop
ni C. Przy tej temperaturze 
wystarczy bardzo słaby impuls 
elektryczny, by elektromag
nesy zaczęły działać z ogromną 
siłą. Nawet jeśli wziąć pod u- 
wagę, że elektryczność po
trzebna będzie japońskiemu 
pociągowi nie tylko do uno
szenia się nad szynami i do 
utrzymywania właściwej tem
peratury ciekłego helu, lecz 
także do poruszania pojazdu 
(za pomocą silników elek
trycznych o nieznanej dotych
czas konstrukcji) — i tak po
bór mocy ma być nie większy 
niż w przypadku zwykłej 
współczesnej lokomotywy e- 
lektrycznej. Pociąg będzie też 
miał zwykłe koła. Ma on się 
toczyć na nich — podobnie 
jak samolot przy starcie i lą
dowaniu — wówczas gdy je
go szybkość będzie bardzo ma
ła i nie przekroczy 80 km/ 
godtz.

Koszty związane z wciele
niem w życie tego projektu 
będą ogromne — przekroczą 
$3,4 miliardy. Znalazły się już 
jednak cztery bogate koncer
ny japońskie, które — z myślą 
o przyszłych dochodach — go
towe są zainwestować tę sumę 
w latający pociąg.

WIÓRA 
SPOD PIÓRA

ŚMIERĆ MAGAZYNÓW
Potentaci prasowi zaniepokojeni 

są spadkiem nakładów gazet, który 
przynosi śmierć jednym, a zmniej
szenie dochodów innym. Kłopoty te 
dotyczą również wielkich magazy
nów ilustrowanych, jak “Saturday 
Evening Post” lub “Life”.

“Saturday Evening Post” to ma
gazyn przeznaczony dla “przecięt
nej amerykańskiej rodziny”,' w 
którym zamieszczali swe utwory 
tacy pisarze, jak William Faulk
ner, Jack London, Upton Sinclair, 
Ernest Hemingway, jeszcze dzie
sięć lat temu miał sześć milionów 
nakładu. Potem nakład zaczął spa
dać.

Spadek nakładu i zmniejszenie 
rangi pisma zniechęcały więc ogło
szeniodawców, co z kolei zmniej
szyło dochody pisma. W 1961 roku 
“Saturday Evening Post” zanoto
wał najgłębszy z dotychczasowych 
deficyt, sięgający 50 min doi. Za
niepokojeni wydawcy zrezygno
wali z wielkich piór, próbowali 
nasycić pismo bardziej “atrakcyj
nymi” materiałami — seksem, opi
sami zbrodni, skandalami. Ale i 
ten zabieg nie pomógł: liczba czy
telników spadła do trzech milio
nów i nic już nie było w stanie 
uchronić od śmierci tej wielkiej 
gazety założonej jeszcze w 1728 
roku przez Benjamina Franklina. 
Ponad milion jej czytelników prze
jął “Life”, wygrywając walkę o 
nowych abonentów z innym wiel
kim amerykańskim tygodnikiem 
“Look”. Lecz i “Life” niedługo 
cieszyć się mógł sukcesem.

Z końcem roku przestaną uka
zywać się dwie pozaamerykańskie 
mutacje “Life”; dwutyyodniki — 
“Life-Atlantic” • i “Life-Asia” o 
łącznym nakładzie 650,000 egzem
plarzy. Nie lepiej i z pismem ma
cierzystym: od przyszłego roku 
“Life” zmniejsza nakład z ośmiu 
i pół do siedmiu milionów. Zmu
szony jest także obniżyć cenę 
ogłoszeń. Taka, radę dał kompu- ' 
ter, a opięra się ona na starej I 
kupieckiej zasadzie: niska cena — ' 
większy zysk. Ale to przecież tył- I 
ko jeszcze jedna próba obrony. 
Na atak nie stać nawet najwięk
szych pism.

• *
POWIEDZONKA 

SYŁNNYCH GWIAZD 
“Telewizja ma znaczną przewa

gę nad radiem. Nie tylko słyszysz 
zakłócenia, ale je również ..wi
dzisz”. (Fernandel)

“Szczęście zależy od dobrego 
zdrowia i złej pamięci”.

(Ingrid Bergman) 
“Najpiękniejsze wspomnienia to 

te, które są przed nami".
(Jeanne Moreau)

“Is4nieją dwie metody zwalcza
nia kompleksu łysiny: ms'ć peru
kę, albo jak ja — nosić sławne 
nazwisko”. (Yul Brynner)

♦ ♦
DEPESZA

Anegdoty z życia Bernarda 
Shawa są workiem bez dna. Oto 
jeszcze jedna: W odpowiedzi na 
pewne zaproszenie od ludzi, któ
rzy go nudzili, Shaw wysłał de
peszę: “Niestety nie mam moż
ności przybyć. Szczegóły kłam
stwa listownie”.

Lekarz Pogotowia 
o “Wydarzeniach” w Gdańsku

(N.A.) — Pod tytułem “Pol
ski lekarz o grudniowych 
walkach w Gdańsku” maga
zyn zachodnio - niemiecki 
“Spiegel” ogłosił następującą 
relację w numerze z 25 sty
cznia:

“Wydarzenia grudniowe 
były poważniejsze niż przy
puszczano. Cztery dni i cztery 
noce — bez przerwy — pełni
łem służbę jako lekarz. Aż do 
godziny milicyjnej objeżdża
łem ambulansem ulicę i zwo
ziłem rannych do kliniki. Po 
godzinie milicyjnej, kiedy nie 
wolno było wychodzić na uli
cę pracowałem w klinice. — 
Wszystkich chorych, którzy 
zajmowali łóżka, a zdolni byli 
do opuszczenia kliniki, roz
puściliśmy do domów. Ich łóż
ka zajęli ranni. Cały personel 
szpitalny pracował bez chwili 
wytchnienia. Na zarządzenie 
władz bezpieczeństwa wszys
cy ranni zostali zarejestrowa
ni w inny niż zwykle sposób, 
mianowicie zrezygnowano z 
kart chorobowych, notując 
sobie nazwiska. Przed tym 
milicjanci którzy wystawili 
posterunki przy wejściu do 
kliniki badali tożsamość ran
nych.

Rany były niemal we wszy
stkich przypadkach — bardzo 
ciężkie. Przy wielu śmiertel
nie rannych na pierwszy rzut 
oka nie można było stwier
dzić pokaleczeń, gdyż rany 
wlotowe od pocisków najczęś
ciej w brzuch lub podbrzusze 
— były nie duże i wydawało 
się, że nie mogą być przyczy
ną śmierci. Dokonaliśmy po 
kryjomu sekcji zwłok i 
stwierdziliśmy, że wnętrznoś
ci zostały już przez pocisk ro
zerwane — z czego można 
wnioskować, — że do ofiary 
strzelano przy użyciu specjal
nej amunicji. Chirurdzy sfo
tografowali wyniki obdukcji 
ciał i dokonali w ten sposób 
nielegalnej dokumentacji. — 
Stwierdzono medycznie, że 
część rannych milicjantów — 
których przywieziono do szpi
tala pozostawała pod działa
niem narkotyków. Ich stan 
nie mógł być spowodowany 
nadużyciem alkoholu. Stwier
dzono rozszerzenie źrenic i 
pianę w ustach. Podczas trans
fuzji krwi często dochodziło 
do nagłego zgonu, co jest zja
wiskiem nienormalnym. Naj
wyraźniej osoby te przed roz
poczęciem akcji bojowej po
traktowane zostały środkami 
podniecającymi.

Chłopiec przywieziony do 
naszego szpitala — nie był 
wskutek postrzału, lecz miał

zmiażdżoną czaszkę przy po
mocy pałek policyjnych.

Wieczorem — po godzinie 
milicyjnej — ulicami miasta 
jeździły ciężarówki chłodnie, 
które normalnie służą do tran
sportu mięsa, ryb lub owo
ców. Zbierały one na ulicach 
i placach leżące zwłoki, które 
identyfikowano przy pomocy 
dowodów osobistych lub in
nymi legitymacjami i — nas
tępnie zawożono pod odnale
ziony adres. Obecni przy tym 
milicjanci zarządzali natych
miastowy pogrzeb — w któ
rym udział był dozwolony 
tylko najbliższej rodzinie. W 
Gdańsku i Gdyni dopuszcza
no do pogrzebu dwie osoby, 
w Sopocie zaś — pięć.

Mój krewniak, uczeń tech
nikum, który w ogóle nie brał 
udziału w demonstracjach, — 
został aresztowany przez poli
cję i zaprowadzony na poste
runek, gdzie go przetrzymano 
przez 24 godziny. Następnie 
— wypuszczono go, ale na po
dwórzu stał już szpaler u- 
mundurowanych milicjantów. 
Chłopiec musiał przebiec — 
wśród tego szpaleru, a mili
cjanci bili go pałkami. Wybi
to mu wszystkie zęby górnej 
szczęki. Tych których razem 
z nim uwięziono, spotkało to 
samo. Niektórzy z nich mają 
złamania kości. W samej tyl
ko Gdyni było trzystu zabi
tych. Aresztowanych umiesz
czano w dwóch obozach zbior
czych, które utworzono w po
bliżu miasta — natychmiast 
po wybuchu rozruchów.

Kreml Kokietuje 
Irlandię

Rosja Sowiecka bardzo nad
skakuje obecnie Irlandji, któ
ra nie ma dyplomatycznych 
stosunków zarówno z Moskwą 
jak i innymi państwami so
wieckiego bloku we Wschod
niej Europie.

Irlandia wprawdzie nie ma 
dyplomatycznych stosunków, 
to jednakowoż posiada konta
kty handlowe z Czechosłowa
cją i Polską. Rosjanie zabie
gają obecnie o nawiązanie 
przynajmniej takich samych 
stosunków na zasadzie ró
wności .

Irlandia i Rosja miały już 
wstępne rozmowy w tym 
przedmiocie jesienią ubiegłe
go roku, i pomimo, że Dublin 
zachowuje pozycję wyczeku
jącą, wznowienie rozmów jest 
spodziewane już w niedługim 
czasie w Dublinie.

GŁOSY CZYTELNIKÓW
OD REDAKCJI:

Anonimowych listów nie umieszczamy. Autor może 
podpisać swój Ust pseudonimem . ale musi podać do wiado
mości redakcji swoje prawdziwe nazwisko, adres i numer 
telefonu. Redakcja zastrzega sobie prawo do skracania listów 
• usuwania niewłaściwych słów. Listy przeznaczone do 
umieszczenia należy pisać na maszynie i podwójnym odstępem 
i na jednej stronie kartki.

Temat Do Rozmyślania
Redaktor Dziennika Związko

wego p. Krawiec zasługuje na 
uznanie za swoje „Z Dnia”. Dla
czego? Prosta sprawa, gdyż pisze 
o tym co nas interesuje, co jest 
żywotne i nie buja w obłokach, 
a chodzi, słucha i patrzy co dzie
je się naokoło nas, np. 29.1. 19. li
br. „Dzielnica polonijna stała się 
dżunglą”.

Nie patrzy w siną misę nieba 
i nie szuka rozwiązania po firma
mentach, ale ma ufność w Bogu, 
który porusza się wśród nas. Ani 
nie szuka Ojczyzny w pełnej 
misce. Wzywa do gotowości na 
każdą ewentualność 12. I. 9. I. 
br. „Krew Łzy, Rozpacz Świą
tecznym Prezentem”. Kończy ten 
artykuł apelem o podzielenie się 
opłatkiem z Gdańskiem', Gdynią 
i całym Wybrzeżem. Pan Kra
wiec rzucił zdrowe ziarno, które 
już kiełkuje.

No cóż poradzić, że Polacy nie 
tyle, że nie mogą, lecz nie chcą 
rozumieć się, nie lubią dojść do 
porozumienia i zrozumienia. Wi
dzą osoby ale nie widzą rzeczy, 
nie widzą sedna sprawy. Wypo
wiedzi w polemikach, dyskus
jach, w dialogach, nie atakują 
przedmiotu tematu, ale najczęś
ciej atakują autora i posługując 
się argumentem ad hominem, a- 
kuratnie jak ten batiar lwowski 
jak nie potrafił przekonać walił 
kamieniami. Sam siebie oczywiś
cie uważa za bardzo porządnego 
człowieka, podobnego trudno 
znaleźć ped słońcem, bo inni to 
awanturnicy, napastnicy, zawali
drogi. W wielu wypadkach tak 
starzy jak i młodzi nie starają się 
przekonać lecz przekrzyczeć, w 
każdym razie atak musi być, bo 
bez tego trudno żyć. Bośmy sy
nami wojny, sami bohaterzy, bo 
do dziś nas krzyżują. Armaty 
grały nam do snu a szum samo
lotów był kołysanką. To tkwi o- 
becnie w naszej krwi, więc mu- 
simy wyruszać zawsze na bój, 
choć rzeczywistego wroga nie

ma, jak Don Kichote na wiatra
ki, a często rusza cały szwadron 
na osłach — na bój w imię pa
triotyzmu polonijnego.

Ale cóż to za patriotyzm? „Zie
mię kochać, a z ziemianami ciąg
le się wadzić. Pięknaż mi to mi
łość Ojczyzny”! (Ks. Marek bar- 
szczanin).

Czasem wydaje się, że czytel
nicy spodziewają się w rubryce 
Redaktora więcej prawdy i to 
nie byle jakiej. Takiej właśnie, 
by trafiła do człowieka aż 20-te- 
go wieku t.j. by przekonała każ
dego ściśle myślącego, a więc 
matematyka, chemika. Życzyliby 
sobie czystej prawdy — tak czys
tej, jak woda chemiczna czysta 
t.j. bez zasad i kwasów. Wpraw
dzie można już znaleźć wiele 
prawd bez zasad t.j. nie zupełnie 
czystych, bo kwasy występują 
jeszcze ciągle. Więc dotychczas 
posiadamy prawdy bez zasad, ale 
z kwasami. Nie warto posługi
wać się nimi. Prawdy matymaty- 
cznie czystej też nie ma. Bo tak 
jak przez wpisanie kwadratu w 
koło, kwadrat nigdy przez to nie 
stanie się kołem, tak i opisywa
nie wkoło fałszu nie zmieni się 
w prawdę. Choć koło jest linią 
doskonałą, więc i błąd będzie 
doskonale opisany, a z błędu 
prawdy nie stworzy. Więc trud* 
no spodziewać się, by p. redak
tor J. Krawiec takimi prawdami 
posługiwał się. Ja osobiście jes
tem zadowolony z tego co do
tychczas pisał.

Na zakończenie artykułu a na 
początek postu podaję jako 
punkt do rozmyślania: Począt
kiem wszystkiego jest miłość tak 
w niebie jak i na ziemi. Nie wy
chodźmy z nienawiścią między 
ludzi. Ale wspomniana miłość to 
nie seks, bo seksomania — to 
gulasz dla świń a wstręt do 
miłości. Francuz powie: C’est 
ragout des cochons et degout de 
1’amour.

A. Dzoga
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“Walter Mitty” Dream Could
Come True In 71 ABC Tourney

Pride Of Representing U.S.
In World Meet Awaits Nine

Walter Mitty, that fiction
al character whose dreams 
of worldly success far out
stripped his accomplishments 
might have had a great in
terest in the 1971 American 
Bowling Congress tourna
ment championships. It 
would have been the kind of 
thing Walter’s creator, the 
late James Thurber, enjoyed 
having Mitty tackle. Most of 
Walter’s dreams really were 
within reach. So is an ABC 
tournament championship.

Usually, an ABC title is 
the ultimate in any year, the 
single most coveted champi- 
onshiip available to the larg
est number of bowlers. This 
year it is even more, a step
ping stone to representing 
the United States in world 
competition. Of that is the 
substance of a Walter Mitty 
dream.

The 1971 ABC tournament 
will begin its 79 day run on 
March 6 in Detroit’s vast 
Cobo Hall. Nearly 32,000 
men will take their turn at 
the many titles—team, dou
bles, singles and all events— 
in the Classic and Regular 
divisions, plus the team title 
in the Booster division. But 
those who qualify as non
professionals in Regular di
visions play will have finish
ers in all events, will move 
on to Columbus, Ohio in 
June. There they will com
pete in the U.S. team trials 
to determine the nine men 
who will represent this coun
try in the 7th World cham
pionships of the Federation 
Internationale des Quillers

in Milwaukee next Aug. 21- 
28.

The 14 champions and 
high finishers from the 1971 
tournament will be joined in 
Columbus by thei rl4 coun
terparts from the 1970 ABC 
that was held in Knoxville, 
Tenn. Two collegiate cham
pions from each year—the 
Association of College Un
ions and the National Inter
collegiate Athletic association 
winners—will round out the 
field at 32.

Twelve champions and high 
finishers from the 1970 and 
1971 championships of the 
Woman’s International Bowl
ing Congress, six from each 
year, will also take part in 
the U.S. trials. The six high 
scores will comprise the U.S. 
women’s team at Milwaukee.

And what abou tWalter 
Mitty? Well, he’s like the 
several ABC champions from 
other years who earned 
berths on previous U.S. 
teams by virtue of choosing 
the ABC tournament to roll 
the highest scores of their 
lives. Some even made it 
with the first 700 series of 
their careers, such as singles 
champions Fred DeLello in 
1963, Ken Roeth in 1965 and 
Frank Perry in 1967.

Entries for Walter Mitty 
and all other bowlers can be 
made through Jerry Jurkow
ski, entries manager at ABC 
Hearquarters, 1572 E. Cap
itol dr., Milwaukee, Wis., 
53211. The entry deadline js 
Thursday, Feb. 4, but sched
ule vacancies are filling fast.

Maybe this will be your 
vear, Walter.

Chicago Ski Council 
All Out For Youth

Chicago (Special) — The 
Chicago Metropolitan Ski 
Council, now in its 13th year, 
is on a youth kick.

‘Our whole future is youth 
oriented,’ said Skip Lipman, 
CMSC’s president.

To illustrate his point, Lip
man outlined the coming sea
son’s big push for youth.

“Right now we are work
ing with the high schools in 
Chicago to learn how many 
teen-agers ski and how many 
ski clubs exist or are in for 
formative stages,” he said.

It’s the council’s hope to 
interest young skiers in the 
CMSC’s junior alpine cross
country and jumping pro
grams. If there’s enough in
terest, he said, he feels that 
the Chicago high schools 
might be induced to include 
skiing in athletic curriculum.

The junior skiing program 
is another example of how 
the council has kept pace 
with the growing popularity 
of the sport. Founded in 1957 
the council has grown to a 
membership of 50 clubs and 
more than 16,000 members. 
Only the Far West Ski Coun
cil, which embraces mem
bership in many states, has 
a greater number of council 
members (64,000).

Through the years, council 
officers never have lost sight 
of the original credo: to help 
the secreational skier.

District 12 PNA 
Membership Drive
An important membership 

meeting of District 12, PNA, 
will be held Friday, March 5, 
1971, at the SIKORA HALL, 
4758 S. Marshfield Ave., at 
7:30 in the evening. All Presi
dents, Secretaries and Or
ganizers of respective Coun
cils and Lodges belonging to 
District 12, PNA, are cordially 
invited.

May we remind all Finan
cial Secretaries and Organiz
ers, that in conformity with 
the Rules and Regulations of 
the Membership Department 
PNA, it is mandatory for them 
to attend every meeting ar
ranged by theid District.

The Lodge Secretaries and 
Organizers are requested to 
bring along their rate manu
als.

Mr. Joseph F. Foszcz, Act
ing Chief Organizer, PNA, 
also, was invited to give a re
port on the membership work 
for the year of 1970, and at 
the same time show a few il
lustrations of proposals for 
various plans offered by the 
P.N.A. — Thomas Paczyński, 
Commissioner, Dist. 12, PNA; 
Helen Orawiec, Commission
er, Dist. 12, PNA; Thaddeus 
Radosz, Chairman, Memb. 
Comm. Dist. 12, PNA. 

Its programs range from 
social events to participation 
in fund-raising drives for 
U.S. ski teams. Information 
on its actvities can be had 
by writing to the council. Its 
address is P.O. Box 7926, Chi
cago, I1L, 60680.

Because of increased in
terest in racing among recre
ational skiers, the council 
has established several pro
grams for adults. Among 
these are clinics for those 
who never have raced be
fore. This season, clinics will 
be held Dec. 10 at the Four 
Lakes ski area in west-su
burban Lisle and Dec. 17 at 
Gander Mountain, northwest 
of Antioch.

The CMSC’s Illinois Open, 
an invitational meet pitting 
the best recerational skiers 
from councils in Detroit, 
Minneapolis, Milwaukee and 
Indianapolis, will be held 
Dec. 13, at Wilmot Ski Moun
tain in Wisconsin. The coun
cil’s regular series of races, 
all to be held at Wilmot, be- 
in Jan. 9.

In addition to racing, the 
CMSC offers these services 
and activities:
—Operates a telephone snow 
condition report (CE- 6- 
SNOW), which goes into op
eration Nov. 23.
—Sponsors an annual ski 
flight to Europe.
—Co-sponsors annual season 
-opening ski show, this year 
starting Thursday afternoon 
at Arlington Park.
—Co-ardinates ski trips by 
bus and air for member clubs 
This effort has brought 
about a substantial reduc
tion in travel costs for clubs 
visisting Midwests resorts.
—Sponsors a monthly news
letter and suports publication 
of the regional Rusty Park 
News, newsleter of the Na
tional Ski Patrol System.
—Holds annual dances, sum
mer ski races and end-of-sea- 
son benefits—the proceeds of 
which go to support junior 
racing and other projects.

Lipman said the council 
is currently engaged in re
viewing the possibility of es
tablishing its own lodge fa
cility in the Midwests. “It 
would offer low-cost housing 
to member clubs,” he said.

The council’s professional 
approach to recreational ski
ing has gained widespread 
admiration. In fact this year, 
applications have been re
ceived from ski clubs in Jo
liet; Kalamazoo, Mich.; Fort 
Wayne, Ind., and Milwaukee.

“The word is out around 
the country,” said Lipman. 
“When others learn of oui' 
programs, they want to join 
or copy it. We’re pleased it’s 
working out that way.

Z Bocznej Trybuny Sportowej
________________ SYGMUNT f. BOBIN ________________

WIEK nasz przyniósł ol
brzymi awans wychowania 
fizycznego i szeroki rozwój 
sportu, zarówno popularne
go jak i wysoko - kwalifi
kowanego, którego świad
kami byliśmy na ostatniej 
olimpiadzie w Meksyku. 
Obecnie przeszło trzydzie
ści międzynarodowych fe
deracji sportowych kieruje 
dziś licznymi dyscyplinami 
sportu, a Międzynarodowy 
Komitet Olimpijski wraz z 
przeszło stu narodowymi 
komitetami olimpij s ki mi 
obejmujący cały świat, słu
ży idei olimpijskiej oraz 
przeprowadza co cztery la
ta Olimpijskie Igrzyska.

* * *
PRASA, radio i telewizja 

zbliżają wielkie wydarzenia 
sportowe do setek milionów 
sypatyków sportu. Tak więc 
sport wysoko kwalifikowany 
ma określone kierownictwo 
międzynarodowe, zapewnioną 
szeroką propagandę i dosta
teczne, z reguły, środki dla 
dalszego rozwoju. Ten stan 
rzeczy nie istnieje w poszcze
gólnych jeszcze państwach.♦ * »

TYSIĄCE urządzeń spe
cjalistycznych, armia tre
nerów oraz wielotysięczne 
rzesze wybitnych działaczy 
służą podnoszeniu poziomu 
—mistrzostwa sportowego. 
Temu samemu celowi służy 
szeroka wymiana między
narodowa drogą niezliczo
nej ilości spotkań między
narodowych, w których po
równuje się osiągnięcia 
ostatnich lat.

* * *
JAKŻE jednak ubogo wy

pada na tym tle światowa or
ganizacja i międzynarodowa 
wymiana w dziedzinie snortu 
popularnego i wychowania fi
zycznego. A przecież nie da 
się zaprzeczyć, że wysokie 
wyniki sportowe rodzą się ze 
sportu masowego i nowszech- 
nego wychowania fizycznego, 
którzy w ostatnich latach na 
terenie Stanów Zjednoczo
nych pronaguje Rada Prezy
denta USA dla rozwoju fizy
cznego (PNsical Fitness).* * *

DLATEGO też, jeżeli w 
nadchodzących dziesiąt
kach lat Igrzyska Olimpij
skie śladem igrzysk antycz
nych mają nabrać charak
teru cyrkowego, spektaklu, 
którenyu poprzez miliony 
telewizorów będą przyglą
dać się coraz bardziej gnu- 
śni widzowie, to muszą one 
— mówiąc obrazowo—stać 
się wierzchołkiem, pirami
dy, której podstawę stano
wić będą setki milionów 
młodzieży objętej codzien
nym wychowaniem fizycz
nym oraz miliardy ludzi 
pracy znajdujących w czę
stych ćwiczeniach sporto
wych zdrowie, odpoczynek 
i przyjemna rozrywkę.* * *
IGRZYSKA Olimpijskie — 

mają swój najgłębszy sens w 
zbliżaniu ludzi do sportu, 
nrzy czym chodzi tutaj nie o 
bierną podstawę widza, lecz 
o czynną postawę zawodnika. 
Dlatego ani Międzynarodowe
mu Komitetowi Olimpijskie
mu, ani międzynarodowym 
federacjom sportowym nie 
wolno przechodzić obojętnie 
obok zagadnień dotyczących 
wychowania fizycznego w 
szkole i snortu masowego. Tu 
bowiem bije życiodajne źró
dło całej ich działalności. Wię
kszość działaczy sportowych 
w międzynarodowym ruchu 
sportowym dostrzega tę oczy
wistą prawdę, lecz niewielu 
wyciąga z niej praktyczne 
konsekwencje.* * *

DOTYCHCZASOWY za
kres wymiany doświadczeń 
jak i pozycja instytucji 
międzynarodowych zajmu
jących się zagadnieniami 
powszechnej kultury fizy
cznej budzą poważny nie
pokój. Zaledwie kilka lat 
temu zawiązała się przecież

Steady Willie
San Francisco. — (UPI) — 

When Willie Mays of the 
Giants hit his 20th home run 
in July, 1970, it marked the 
17th straight year that the 
Giant’s slugger had crashed 20 
or more home runs in a sea
son, a new major league rec
ord. Mays had shared the 
orevious record, 16, with Babe 
Ruth and Ted Williams.

Good Switch
Denver (UPI)—Lou Saban 

coach of the NFL Broncos, 
who was a single wing quar
terback in his playing days 
at the University of Indiana, 
became a standout lineback
er for the Cleveland Browns 
during his pro career. Saban 
left the Browns in 1950 to 
become head football coach 
at Case Institute.

Światowa Rada Wychowa
nia Fizycznego i Sportu, 
zaledwie mała grupka dzia
łaczy MKOl i międzynaro
dowych federacji sporto
wych zainteresowała się, 
jak dotychczas, jej pracą.* * *
MOŻE niezbyt dobrze się 

stało, że pierwsze swe kroki 
Rada stawiała w cieniu 
Igrzysk Olimpijskich w Rzy
mie, Tokio i Meksyku. Inte
resujące wtenczas wydarze
nia sportowe oderwały uwagę 
od poważnych p r o b 1 e m ów 
rozwiązywanych na prze
strzeni długiego okresu czasu 
i przy nakładzie znacznych 
środków.

* * *
JARMACZNY zgiełk 

propagandy rekordów nie 
zawsze sprzyja poważnym 
rozważaniom i dojrzałym 
decyzjom. Dlatego też wła
śnie w latach przed-olim- 
pijskich jest szczególnie 
dogodny czas na skoncen
trowanie uwagi wokół pro
blemów nie sensacyjnych, 
lecz zasadniczych. Można 
tu śmiało stwierdzić, że ży
wotność i rozwój ruchu 
olimpijskiego zależy w du
żej mierze. od powiązania 
go z aktywną troską o sze
roki rozwój snortu maso
wego, o powszechność wy
chowania fizycznego w 
szkołach.* ❖ *
NIEMAŁA to szkoda, że 

pasjonującym tematem olim
pijskich dyskusji jest nieraz 
bezpłodne roztrząsanie pro
blemu amatorstwa i zawodo- 
stwa, są marginesowe spra
wy takiego czy innego pro
gramu gdy pryncypalne za
gadnienia uchodzą powsze
chnej uwadze.* * *

DLATEGO też z dużym 
zadowoleniem powitano na
leżną inicjatywę światowej 
Rady Snortu i Wychowania 

. Fizycznego, która przygo
towała i przedstawiła na 
pierwszym Prezydium w 
Rzymie w marcu, 1965 ro
ku, zainteresowując proble
mem. UNESCO, projekt 
manifestu sportowego. Ma
nifest ten, zawierający ar
tykuł wprowadzający p. 
Rene Malen —• dyr. gen. 
Organizacji Naroków Zje
dnoczonych dla Wychowa
nia, Wiedzy i Kultury oraz 
słowo wstępne p. F. Noel- 
Bakera — laureata nagro
dy Nobla, mocno podkreśla 
jedność problematyki i kul
tury fizycznej.

* * •
MANIFEST sportowy — 

formułując na wstępie defini
cje sportu, słusznie podkreśla 
znaczenie wychowania sportu 
w nowoczesnym społeczeń
stwie, określając podstawowe 
zasady obowiązujące w ruchu 
sportowym oraz obowiązki 
kierujących sportem. Mani
fest formułuje także szereg 
cennych myśli o roli sportu 
w służbie ludzkości, dokonu
jąc próby zebrania w trzech 
rozdz'ałach: “sport w szkole”, 
“sport i czas wolny” — oraz 
“sport wysoko kwalifikowa
ny” — podstawowych proble
mów współczesnej kultury fi
zycznej, jak również propo
nuje niektóre rozwiązania.♦ * ♦

I CHOCIAŻ projekt ma
nifestu nie jest icolny od 
wielu propozycji budzących 
wątpliwości, stanowi oh je
dnak poważną próbę wła
ściwego i rozsądnego usze
regowania wiodących pro
blemów współczesnego ży
cia sportowego. Projekt ten 
nie wzbudził ostatnio ży
wszej dyskusji prasowej.* * *
ZAWIĄZANIE Światowej 

Rady Sportu i Wychowania 
Fizycznego, przygotowa n i e 
przez nią projektu rezolucji 
dotyczącej węzłowych proble
mów sportu jest jeszcze je
dnym dowodem istnienia pil
nej potrzeby rozszerzenia za
interesowań MKOl i między
narodowych federacji sporto
wych o problematykę sportu 
masowego i wychowania fizy
cznego, umocnienia między
narodowej organizacji _ spe
cjalistycznej jaką jest Świa
towa Rada Wychowania Fi
zycznego i Sportu, zbliżenia 
jęj do MKOl, narodowych ko
mitetów olimpijskich — oraz 
międzynarodowych federacji 
spęrtowych.* ♦ *

SPORT wysokokwalifi
kowany może bowiem roz
wijać się tylko w oparciu 
o sport masowy i powszech
ne wychowanie fizyczne 
młodzieży szkolnej. Wielkie 
zaś imnrezy sportowe na 
czele z Igrzyskami Olimpij. 
powinny zachęcać widzów 
do osobistego uprawiania 
sportu, nigdy natomiast nie 
usprawiedliwiać (poprzez 
kontrast i wzór zbyt trudny 
do naśladowania) pozycji 
biernego widza.

Z Balu Amarantowego Legionu Młodych Polek

W pierwszej ceremonii prezentacji, sześć uroczych debiutantek — zgodnie ze staropol
ską tradycją dworską — niski ukłon Polonii, zbierając serdeczne oklaski. Są nimi, od 
lewej: Krystyna Diana Valasek, Georgiana Maria Kalin, Janet Anna Matuszczak, Ma
ria Margaret Kurelo — która zdobyła tytuł pierwszej D°mv Dworu. Krystyna Harriet 
Stroczyńska — 2-ga Dama Dworu i Sharon Antoinette Krupa — Królowa Balu Ama
rantowego.

1} 1*I

Królową Balu Amarantowego, jaki odbył się w’ dniu 
19 lutego, wybrana została urocza Sharon Antoinette 
Krupa. Na zdjęciu: zeszłoroczna królowa Marylin Alicja 
Krzysiek dokonuje aktu koronacji. Z lewej — pierwsza 
Dama Dworu Maria Margaret Kurelo, z prawej — druga 
Dama Dworu — Krystyna Harriet Stroczyńska.
Królowa i jej damy dworu przyczyniły się do zasilenia 
kasy Legionu Młodych Polek, sprzedając wielką ilość 
kwiatów, kupowanych chętnie przez zebranych.
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Świetnie zorganizowany Bal Amarantowy zgromadził 
elitę towarzyską w reprezentacyjnej sali balowej hotelu 
Conrad Hilton. Goście bawili się znakomicie, gorąco 
oklaskując popisowe numery (Polonez, Biały Mazur), 
a zwłaszcza piękną ceremonię prezentacji debiutantek, 
przygotowanej przez Liii Byczkowską.
Składając ukłon Polonii każda z sześciu dziewcząt wynio
sła jakiś osobisty urok, jakąś indywidualną cechę, na 
swrój sposób czarując obserwujących. Debiutantki przed
stawił kolejno mistrz ceremonii Stanisław T. Kusper, 
Jr., przewodniczący “Board of Election Commissioners”. 
Wielką zasługę doskonałej organizacji tej galowej im
prezy ponosi Komitet Balowy, na czele z Heleną Ra
czyńską i Heleną Kempa.
Na zdjęciu, od lewej: — Helena Raczyńska, przewodni
czącą balu; mistrz ceremonii Stanislaw T. Kusper, Jr., 
Helena Kempa, prezeska LMP; i wiceprzewodnicząca 
balu i Liii Byczkowską, przewodnicząca prezentacji 
debiutantek.

Polsko-Szwedzka 
Umowa Handlowa

Sztokholm. — W Sztokhol
mie został podpisany w ra
mach obowiązującej wielolet
niej umowy handlowej—pro
tokół o wymianie towarowej 
między Polską a Szwecją w 
roku 1971. Postanowienia 
protokółu stwarzają możliwo
ści zw; "każenia eksportu pol- 
kiego do Szwecji m. in. w za
kresie towarów rolno - sno- 
żywczych, artykułów włó
kienniczych, rękawiczek skó
rzanych, wyrobów z porcela
ny i fajansu oraz elektrod 
węglowych.
W zakresie eksportu szwedz

kiego do Polski powstały mo
żliwości wzrostu dostaw m.in. 
chemikaliów, wyrobów ze sta
li wysokojakościowych, wy
posażenia dla statków oraz 
różnych maszyn i urządzeń.

Sowieckie 
Transplantacje

Moskwa, (D.P.) — W spra
wozdaniu z konferencji me
dycznej w m. Gorki (dawniej 
Niżnij Nowogorod) ogłoszono 
że lekarze sowieccy dokonali 
dotychczas 153 transplantacji 
nerek i 26 transplantacji wą
troby.

Wczasie konferencji posta
nowiono powołać do życia so
wiecką państwową organiza
cję chirurgów, specjalistów 
od transplantacji.

8-Letnia Spaliła 18 
Domków Na Kółkach

Memphis, Tenn. — Licząca 
8 lat dziewczynka, bawiąc się 
zapałkami, podpaliła trawę i 
spowodowała spalenie 13-cie 
domków na kółkach na przed
mieściu Memphis, Tenn. wy
rządzając szkodę na $39,000.

Ekonomiści 
Krytykują 
Gomułkę

Warszawa (DP). — “Życie 
Warszawy” omawiając zakoń
czony niedawno zjazd Polskie
go Towarzystwa Ekonomicz
nego zwraca uwagę na fakt, 
że ekonomiści skrytykowali 
surowo wyracowany przez po
przednie kierownictwo system 
bodźców materialnych.

Zasada wzrostu zarobków u- 
zależnionego od osiągniętych 
rezultatów gospodarczych jest 
słuszna i oczywista. Ale sam 
system jest “niesłychanie 
skomplikowany i niezrozu
miały’, a ponadto arbitralnie 
ustala maksymalną wysokość 
zarobków.

W ten sposób hamuje zasto
sowanie skądinąd słusznej za
sady, bo “hamuje ludzką ini
cjatywę”.

Ustalenie górnych limitów 
zarobku sprawi bowiem, że 
robotnik nie będzie pracował 
dla osiągnięcia maksymalnych 
rezultatów gospodarczych, a 
będzie pracował tylko tyle ile 
trzeba, by uzyskać z góry za
kreślone maksimum zarobku.

Po prostu nie warto mu 
pracować więcej i intensyw
niej, skoro bardziej wytężona 
praca nie przyniesie mu wię
cej, niż to co z góry ustalono 
jako limit.

Ekonomiści domagają się 
więc — pisze “Życie Warsza
wy” — zasadniczego uprosz
czenia systemu i zniesienia 
górnych granic zarobków.

Zawał Serca 
u Świń

W wielkich hodowlach nie
rogacizny. coraz częściej zda
rzają się u świń nrzypadki. .. 
zawałów serca. Biedne wieprz
ki też są w jakimś sensie ofia
rami cywilizacji. Nowoczesne 
metody hodowli powodują, że 
muszą one nosić na sobie zna
cznie więcej mięsa, niż nor
malnie i serce ich nie wytrzy
muje tego obciążenia. Poza 
tym w tłocznej, wielkiej hodo
wli świniak rusza się mniej, 
niż na wolności, staje się bar
dziej nerwowy. A przecież — 
brak ruchu i ciągłe “stresy” 
to klasyczne przyczyny zawa
łów także i u ludzi . . . Nau
kowcy poszukują więc odpo
wiednich leków antyzawało- 
wych dla chrząkających, — 
czworonożnych pacjentów-

Polska Współpraca 
z Belgią i Japonią
Warszawa. — Z belgijską 

firmą “Uniroyat - Engelbert” 
podpisano kontrakt na licen
cję oraz maszyny i urządzenia 
do produkcji opon radialnych 
dla samochodów ciężarowych. 
'Opony te będą produkowane 
w Olsztyńskich Zakładach 
Opon Samochodowych w ilo
ści 900 tysięcy sztuk rocznie.

Belgijska firma zobowiąza
ła się do nadzoru techniczne
go nad montażem, uruchomie
niem i próbami gwarancyj
nymi urządzeń oraz do prze
szkolenia personelu w swoich 
zakładach i 10-letniej wymia
ny doświadczeń. Belgowie 
współpracować będą przy 
sprzedaży opon na rynki trze
cie oraz kunować kauczuk po- 
libutndienowy, tlenek cynku 
i włókno nylonowe.

Drugi kontrakt zawarty z 
japońskimi firmami “Mitsui 
Petrochemical” i “M i t s ui 
Shipbuilding and Engineer
ing” dotyczy zakupu licencji 
oraz maszyn i urządzeń dla 
wytwórni polipropylenu, któ
ra powstanie w Mazowieckich 
Zakładach Rafineryjnych i 
Petrochemicznych w Płocku.
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Dyrektor ZNP Radosz Zaszczytnie 
Wyróżniony Dyplomem Uznania

I Złotą Odznaką Za Konkurs Werbunkowy 
Sekretarzy Finansowych ZNP

Na ostatnim zebraniu Tow. 
Kopiec Piłsudskiego, Grupa 
1972 ZNP odbytym dnia 7go 
lutego, sekretarz fin. naszej 
Grupy — p. Tadeusz Radosz, 
otrzymał Dyplom Uznania i 
Złotą Odznakę specjalną se
kretarza finansowego, za za
pisanie członków w miesią
cach listopad i grudzień 1970 
roku.

Aktu wręczenia Dyplomu 
Uznania i Złotej Odznaki do
konał skarbnik ZNP, p. Ed
ward Moskal, który został 
specjalnie zaproszony przez 
prezesa Grupy Władysława 
Paszynę, któremu podzięko
wał za zaproszenie.

“Jest to dla mnie wielki za
szczyt wręczyć w imieniu Za
rządu Centralnego ZNP. Dy
plomu Uznania i specjalnej 
Odznaki, za Zasługi dla p. T. 
Radosza, który poświęcili po
święca swój czas, aby powię
kszać szeregi ZNP., pomimo 
obowiązków zawodowych i ro
dzinnych. oraz zajmowanych 
przez niego stanowisk w 
ZNP.

My w Zarządzie Central
nym cenimy takich ludzi i 
pragniemy, aby w przyszłości 
więcej takich było, którzy 
gorliwie pracują dla ZNP, 
biorąc z niego przykład”.

Pan Tadeusz Radosz podzię
kował p. E. Moskal za przy

bycie i niespodziankę. “Jestem 
bardzo dumny, że otrzymałem 
z rąk skarbnika ZNP wyplom 
i odznakę, zawdzięczając je 
wszystkim członkom, którzy 
pomogli mi w tej trudnej i 
moźolnej pracy. Dziękuję 
Wam wszystkim za ten wielki 
zaszczyt i wyróżnienie’.

Należy tu dodać, że p. Tade
usz Radosz jest Dyrektorem 
ZNP i poświęca bardzo dużo 
pracy dla Rozwoju organizacji 
ZNP.

Gratulacje i życzenia złożyli 
wszyscy obecni na zebraniu, 
na czele z wiceprez. Gminy 39 
ZNP Józefem Badoń. ,

Ponieważ rok 1971 jest ro
kiem sejmowym, zarząd Gru
py 1972 wraz z członkami zło
żył życzenia p. Edwardowi 
Moskal, ponownego wyboru 
na skarbnika ZNP.
Zebranie Grupy 1972 ZNP
7-go Marca

Tow. Kopiec Pisłsudskiego, 
Grupa 972 ZNP, zawiadamia 
wszystkich naszych członków, 
że zebranie odbędzie się 7-go 
marca br., o godzi 2-ej po po
łudniu, w sali pnr. 4512 So. 
Marshfield. Będą ważne spra
wy do załatwienia i prosimy 
o liczne przybycie. Sekr. fin. 
będzie urzędował od godziny 
1-ej po południu. — Włady
sław Paszyna, prezes; Jan Ko
rzeniowski, sekr. prot.

Bazar Weterański I Okręgu SWAP 
Odbędzie Się 19, 20 i 21 Marca
Okręg I SWAP Apeluje Do Polonii 

i Organizacji Weterańskich 
o Poparcie Bazaru

W dniach 19, 20 i 21 mar
ca bież, roku odbędzie się Ba
zar Weterański I-go Okręgu 
SWAP, w Domu Okręgowym, 
pnr. 1239 N. Wood ul., w Chi
cago.

Bazar odbędzie się w Błę
kitnej Sali Domu Okręgowe
go. Początek Bazaru w pią
tek. 19-go marca, o godzinie 
7-ej wieczorem, a w sobotę,
20- go marca — o godzinie 4-ej 
po południu, i w niedzielę,
21- go marca, o godzinie 2-ej 
po południu.

Kuchnia będzie czynna — 
gdzie będzie można nabyć go
rące dania za opłatą. “Bar” 
będzie czynny przez cały czas 
Bazaru i będzie można otrzy-

Niesnaski 
w Komunistycznej 

Rodzinie
Belgrad, (UPI) — Rząd 

jugosłowiański zaprotestował 
przeciwko czechosłowac k i e j 
decyzji dotyczącej odmówie
nia pobytu dziennikarzowi V. 
Budimirowi, który przebywał 
w Pradze od 1966 roku. Wła
dze czeskie zarzucają kores
pondentowi “nieob i e k t y w - 
ność”'i twierdzą, że jego wy
powiedzi są używane w celu 
nieuczciwej propagandy na 
Zachodzie.

POPULARNY piosenkarz i 
aktor Bobby Darin przeszedł 
niedawno operację serca w 
szpitalu w Hollywood. Według 
ostatnich komunikatów lekar
skich pacjent czuje się dobrze 
i wraca do zdrowia.

mać napoje wzmacniające na 
butelki i kieliszki.

Nagrody dla zwiedzających 
Bazar: — wejściowe oraz w 
poszczególnych kioskach i z 
książeczek losowych.

Dochód z Bazaru będzie po
dzielony: na utrzymanie Do
mu Okręgowego oraz na u- 
trzymanie Schroniska dla In
walidów.
Apel

Apelujemy do wszystkich 
Placówek SWAP, wszystkich 
organizacji wojskowych, har
cerstwa oraz do społeczeń
stwa polskiego w Chicago o 
czynne poparcie Bazaru, po
nieważ jest naszym obowiąz
kiem pomóc naszym inwali
dom wojennym, którzy z ni
kąd nie mają pomocy.

Uawaga: — książeczki loso
we można nabyć u kolegi Ed
munda Wenzla.

Posiłki — w kuchni, a na
poje w barze w czasie Baza
ru. — Komendat I-go Okrę
gu — kol. Bugajski Ignacy; 
korespondent — Franciszek 
Rybicki.

Podwyżka Dla 
Nauczycieli 

Szkół Katolickich
Rada Chicagoskich szkół ka

tolickich zatwierdziła, w po
niedziałek 6-procentową pod
wyżkę płac dla 4.000 świeckich 
nauczycieli i 2.965 zakonnic, 
którzy wykładają w 420 szko
łach katolickich w powiatach 
Cook i Lake, w stanie Illinois.

Początkowa pensja dla na
uczycieli ze stopniem bakała
rza, lecz bez kwalifikacji pe
dagogicznych, wynosić będzie 
od $5.643 do $5.959. Nauczy
ciele ze stopniem bakałarza i 
kwalifikacjami pedagogiczny
mi będą otrzymywali rocznie 
od $6.663 do $7.014. Podwyżka 
płac dla zakonnic wyniesie 
$200 rocznie. Obecnie pensja 
zakonnicy wykładającej w 
szkole wynosi $3.000. Zakonni
ce na stanowisku kierowni
czek szkoły otrzymują pod
wyżkę roczną $500.

KUPCIE I CZYTAJCIE
Bardzo Interesującą Książkę p. t.

Dziesięć Opowieści
Osnutych na tle drugiej wojny światowej: Skowronek 
Łoza chce jeść — Pod arsenałem — Flying Control — 
Ogień — VV zamku Białej Damy — Szpieg — Janowa 
Załoga — Owczarek — Cocas de Polonia — Udany skok

Opowieści te napisane są przez różnych wybitnych 
pisarzy polskich.

Cena tej interesującej SI 00 
Książki...................... I

Doskonałe na Prezenty.
Namówienia wraz z należytością nadsyłać należy;

DZIENNIK ZWIĄZKOWY
1201 MILWAUKEE AVE. CHICAGO, ILL. 60622

(Na C. O. D. nie wysyłamy)
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Z BRONIĄ GOTOWĄ do strzału dwaj płd.-wietnamscy żołnierze zbliżają się do wejścia 
komunistycznego bunkru na trakcie Ho Minha w Laosie. Zła pogoda, zastawiane przez 
komunistów miny i ich rosnący opór w znacznym stopniu zwolniły tempo natarcia od
działów południowo - wietnamskich.

Robotnicy U.S. Popierają Robotników 
Polskich w Ich Walce o Wolność

I ekonomicznego porządku i ne do innych szkół postano-

jako nieuleczalnie kulejącego 
ekonomicznego systemu.

Żadne zmiany gwardii pa
łacowej, żadne środki admini
stracyjne, ostre, czy łagodne, 
ani masowe ares z t o w a ni a 
strajkujących robotników, ża
dne wyszukiwanie i likwido
wanie politycznych kozłów 
ofiarnych, żadne nowe formy 
przyśpieszenia produkcji nie 
mogą zaopatrzyć ludność w 
żywność, odzież i dobre mie
szkania.

Tylko przez pełną wolność 
może masa robotnicza zapew
nić sobie dobrobyt i prawdzi
wy postęp społeczny.

Nasz kraj i naród amery
kański zawsze miał przyja
cielskie uczucia dla narodu 
polskiego, z którego wielu sy
nów i córek przyczyniło się i 
nadal daje swój wkład do eko
nomicznego i politycznego po
stępu Ameryki. ;

Aby pomóc innym narodom 
w ich potrzebach nasz naród 
zawsze hołdował maksymie, 
że “głód nie zna polityki”. W 
tym duchu około 50 lat temu 
Rząd Stanów Zjednoczonych 
zorganizował Administrację 
Amerykańskiej Pomocy (A-

wiono wyznaczyć 2-je nauczy
cieli do jednej klasy. Zwróco
no się również z prośbą do 
wykonawców o pracę na 2 
zmiany żeby ukończono budo
wę przed rozpoczęciem nowe
go roku szkolnego we wrze
śniu.

Przewodniczący Rady Szkol
nej John Carey opowiedział 
się przeciwko planowi prze
wożenia uczniów czego moż
na uniknąć przez zorganizo
wanie klas popołudniowych. 
Komitet szkoły odrzucił je
dnak propozycje wobec znacz
nego oporu rodziców.

Na pytanie dlaczego ucznio
wie Emmet West School będą 
przewożeni aż tak daleko, do 
7-go dystryktu, pani Malis od
powiedziała, że właśnie tam 
jest największa ilość wolnych 
pomieszczeń oraz mieszkańcy 
dzielnicy wyrazili zgodę.

AFL-CIO Apeluje Do Wszystkich Wolnych 
Związków Zawodowych w Świecie o Soli
darność z Polskimi Masami Robotniczymi

Rada Szkolna zatwierdziła 
plan, zgodnie z którym ucz
niowie i nauczyciele klas od 
2-ej do 4-ej będą przewożeni 
specjalnymi autobusami ze 
szkoły przy S. Central Ave., 
pnr. 140, Emmet West School, 
do innych szkół na lekcje 
gdzie wolne są klasy. Autobu
sowa codzienna “emigracja” 
rozpocznie się 15-go bm. i bę
dzie trwać do momentu ukoń- 
czenia przy Emmet West 
School nowego budynku 
szkolnego. “Emigracja” odby
wać się będzie do 5-iu szkół, 
z których 4 mieszczą się w po- 
.bliżu jeziora Michigan.

Aczkolwiek plan jest tylko 
tymczasowy to jednak napot
kał on sprzeciw około 200 ro
dziców uczniów, którzy oba
wiają się, iż jest to początek 
programu szerszego i w rezul
tacie mającego objąć wszyst
kie szkoły w mieście.

Louis Malis. członkini ko
mitetu szkolnego, stanowczo 
zaprzeczyła możliwoś ciom 
rpzszerzania na inne szkoły 
programu przewożenia dzieci 
autobusami do innych szkół 
celem osiągnięcia równowagi 
rasowej. Chwilowo jednak 
Emmet West School jest abso
lutnie przepełniona i dopóki 
nie zostanie ukończone dodat
kowe pomieszczenie z 10-ma 
klasami gdzie będzie można 
przemieścić 360 uczniów, jest 
to jedyne rozwiązanie.

Joseph Hannon, zastępca 
inspektora ^d planowania u- 
rządzeń szkolnych, oświad
czył, że w szkole znajduje się 
obecnie 712 uczniów z liczny
mi klasami gdzie znajduje się 
po 55 uczniów. Komenda stra
ży pożarnej wystosowała już 
ostrzeżenie do władz szkol
nych ze względu na wielkie 
niebezpieczeństwo w jakim 
znaleźliby się uczniowie i na
uczyciele w czasie ewentual
nego pożaru.

Emmet West School posiada 
główny budynek oraz 4 skrzy
dła. Wszystkie są przepełnio
ne. Miano dobudować dodat
kowe 2 skrzydła, które miały 
być już gotowe. Niestety bu
dowa znacznie się opóźniła.

Do zakończenia okresu, w 
którym dzieci będą przewożo-

RA) dla ocalenia życia milio- 
riów Rosjan cierpiących głód, 
posyłając do Rosji żywność i 
lekarstwa bez żadnych klau
zul politycznych. Lenin po
chwalił tę szczodrobliwość a- 
merykańską, kierowaną przez 
byłego prezydenta Hoovera i 
powiedział, że “lud Związku 
Sowieckiego nigdy nie zapo
mni narodowi amerykańskie
mu tej humanitarnej pomocy.

Zasady i doświadczenia 
ARA mogły dostarczyć wyty
cznych dla pomocy od nasze
go kraju dla ludności w Pol
sce cierpiącej chronicznie na 
brak żywności.

Apelujemy do naszej Admi
nistracji, aby opracowała ta
ki program pomocy żywnoś
ciowej Polsce, który służyłby 
sprawie przyjaźni między na
rodami, sprawie pokoju i do
brobytu.

Rada Wykonawcza AFL- 
CIO apeluje więc do wolnych 
związków zawodowych w ca
łym świecie, aby zrobiły 
wszystko co jest w ich mocy 
i pomogły narodowi polskie
mu w dążeniu do wyjścia z 
kryzysu żywnościowego i do
magały się też zwolnienia 
wszystkich polskich robotni
ków aresztowanych podczas 
rozruchów w grudniu 1970 
roku.

Sesja Astronautów 
z Uczniami Szkół
W związku z przyjazdem 

w piątek do Chicago czterech 
astronautów za’ogi Apollo 14, 
biuro Mayora Daley ogłoś Jo, 
iż uczniowie podmiejskich 
szkół ’ średnich, którzy chcą 
uczestniczyć w sesji astronau
tów z uczniami Chic. szkół 
średnich w piątek, o godzinie 
2:30 po południu, w Conrad 
Hilton Hotelu, zwrócili się o 
bezpłatne bilety do kierowni
ków swych szkół. Każda szko
ła średnia w Chicago otrzy
mała no 15 bezpłatnych .bile
tów wstępu na tę sesję, dla 
wybijających się uczniów w 
tej dziedzinie wiedzy.

Bal Harbour, Fla. (K.W.) — 
Obradująca przez kilka dni w 
Bal Harbour, na Florydzie 
Rada Wykonawcza AFL-CIO 
uchwaliła rezolucję popiera
jącą polskich robotników w 
ich walce o żywność i wol
ność.

Uchwalona rezolucja brzmi 
w przekładzie na język polski, 
jak następuje:

Znów robotnicy w Polsce 
podnieśli bunt przeciwko eko
nomicznemu niedostatkowi i 
politycznemu uciskowi, w ja
kim żyje ich kraj pod kontro
lowaną przez Sowiety dykta
turą. Strajki i demonstracje 
mas robotniczych w grudniu 
1970 roku, jakie wybuchły w 
portach nadbałtyckich przed 
Świętami Bożego Narodzenia 
były sprowokowane przez ko
munistyczną tyranię podwyż
ką cen na artykuły żywności. 
Naród polski, a w szczegól
ności masy robotnicze, sprze
ciwiają się sowieckiej domi
nacji i komunistycznej tyra
nii i mają dosyć ekonomicz
nej stagnacji i braków żyw
ności oraz spiralnego wzrostu 
cen tej żywności.

Jedynie po zgnieceniu czoł
gami i siłą zbrojną demons
tracji zbuntowanych robotni
ków starał się reżym zakoń
czyć rozruchy obietnicą wyż
szych płac minimalnych i o- 
bietnicą przydziału więcej ży
wności dla mas robotniczych.

Jako członek kontrolowa
nej przez Kreml Wzajemnej 
Pomocy Ekonomicznej Polska 
dostaje od Związku Sowiec
kiego mniejsze ceny za swe 
produkty, aniżeli są na rynku 
światowym, a płaci więcej niż 
na rynku światowym za su
rowce kupowane w Rosji. Na
wet komunistyczni władcy 
Polski przyznają, że przymu
sowy eksport żywności do 
Rosji odbywa się z krzywdą 
dla ludności Polski.

W tej sytuacji czołowi ko
muniści w hierarchii partyj
nej łącznie z Edwardem Gier- 
kiem głosowali jednomyślnie 
za podwyżką cen zasadniczej 
żywności od 10 do 20 procent, 
podczas gdy zniżono ceny na 
lodówki, telewizory, które są 
posiadane w Polsce dotąd tyl
ko przez uprzywilejowane je
dnostki. \

W Polsce, podobnie jak w 
każdym innym kraju pod ko
munistycznym jarzmem, eko
nomia kraju nie jest w stanie 
dostarczyć wystarczającej ilo
ści żywności na wyżywienie 
ludności. Nadto, w Polsce tak 
samo, jak w każdym kraju 
pod komunistyczną tyranią, 
nie ma żadnych wolnych 
związków zawodowych dla 
obrony interesów robotnika. 
Polskie “Unie” są agenturami 
reżymu dla popierania poli
tyki wszechpotężnej Partii 
Komunistycznej. W dniu 12 
grudnia, 1970 roku, to jest na 
2 dni przed wybuchem w pol
skich portach krwawej rewol
ty robotników, doprowadzo
nych do rozpaczy brakiem 
żywności i podwyżką jej ce
ny, kierownictwo tak zwa
nych “związków zawodo
wych” w Polsce oświadczyło 
przez Radio Warszawa swe 
poparcie dla podwyżki cen 
żywności, zarządzonej przez 
reżym, jako “koniecznej dla 
poprawienia nowej struktury 
cen w społecznej konsump
cji”.

Tacy przywódcy '“Unii” nie 
mogą mieć zaufania polskich 
robotników. Powody i konse
kwencje kryzysu żywnościo
wego w Polsce są potężnym 
oskarżeniem komunizmu, ja
ko nieludzkiego społecznego i

Wypadki Drogowe
Jose Delgado, lat 40, zam. 

pnr. 408 Belvidere ul?, Wau
kegan, zmarł w niedzielę w 
szpitalu Św. Teresy w Wau
kegan, wkrótce po uderzeniu 
przez auto, na Belivdere i 
West ul., w Waukegan.

Od 31-go grudnia do półno
cy w niedzielę — 67 osób zo
stało zabitych w wypadkach 
drogowych w powiecie Cook, 
w tym 31 z Chicago. W tym 
samym okresie czasu obraże
nia odniosło 5,500 osób.

360 Uczniów Będzie Przewożonych 
Na Lekcje Do Innych Szkół

Pomoc Rządu Dla Szkół Katolickich
(ciąg dalszy ze str. 1-ej) 

kich, jak też prawo w stanie 
Pennsylvania upoważniające 
do udziału szkół katolickich w 
multimilionowych dochodach 
z podatków od wyścigów kon
nych.

Główny oponent federalnej 
pomocy dla szkół katolickich, 
to jest Kongres Amerykań
skich Żydów, jest reprezento
wany przez adwokata Leona 
Pfeffera, który w 1968 roku 
wygrał już jedną z takiej’ se
rii skarg w Sądzie Najwyż
szym, a mianowicie uzyskał 
zasadę uchwaloną przez Sąd 
Najwyższy, że „płatnik podat
ku federalnego jest uprawnio
ny do zaskarżenia wydatków 
federalnych z pogwałceniem 
„specyficznej protekcji kon
stytucyjnej”, jak naprzykład 
zakazu „zakłądania religii”.

Adwokat Pfeffer twierdzi, 
że ustawa o szkolnictwie wyż
szym z 1963 roku nie zezwala 
na żadne subwencje federalne 
dla instytucji o „wyraźnie o- 
kreślonej orientacji religij
nej”. Jeśli takie subwencje są 
udzielane, to jest to przeciwne 
Pierwszej Poprawce do Kon
stytucji. Adwokat Pfeffer nie 
twierdzi, że wszystkie przez 
Kościół utrzymywane insty
tucje naukowe są wykluczone 
od pomocy federalnej, ale 
twierdzi, że te cztery instytu
cje, które on skarży, z takich 
subwencji rządowych korzy-

2 Osoby Zginęły 
w Pożarach

Dwie osoby zginęły w poża
rach, jakie wybuchły w bu
dynkach apartamentowych na 
południowej i zachodniej stro
nie miasta.

Zwłoki Charles Flournoy, 
lat 18, zam. pnr. 6558 S. Hals- 
ted, znaleziono obok okna, w 
pokoju sypialnym na trzecim 
piętrze, pnr. 6537 S. Emerald. 
Szef 7 Dy w. Straży Pożarnej, 
Francis Finnegan, powiedział, 
że cały budynek był w ogniu 
gdy straż przybyła na miejsce. 
Ratunek był wykluczony, do
dał Finnegan. Matka Flour
noy, Frances, powiedziała że 
syn, zatrudniony przy czysz
czeniu samochodów na wysta
wie w McCormick, nocował u 
kuzyna. Przyczyna pożaru nie 
została ustalona, szkody wy
rządzone ogniem obliczane są 
na $8.500.

W innym pożarze, budynku 
pnr. 1618 N. Western, zginął 
John Gibbons, lat 40. Zwłoki 
Gibbonsa znaleziono w jego 
pokoju na poddaszu. Szef 4 
Bat. Straży, William Hengels 
podał do wiadomości, iż pło
mień objął w ciągu paru mi
nut cały 2-piętrowy budynek. 
Trzy mieszkania zostały cał
kowicie zniszczone. Przyczyną 
pożaru było, według przypusz
czeń Hengelsa, podpalenie. Po
licja prowadzi dochodzenia.

Wstrzymanie 
Pomocy Na 

Domy Opieki
Stanowy Departament Po

mocy Publicznej ogłosił w po
niedziałek wstrzymanie przy
działów tysięcy dolarów jako 
pomocy publicznej dla Chic. 
Domów Opieki dla Starców, 
a to w wyniku ujawnienia se
rii złego traktowania i zanied
bań w odniesieniu do starców.

Przewodniczący rady po
wiatowej George Dunne ogło
sił plany do usunięcia setek 
pacjentów pomocy publicznej 
z domów opieki dla Starców, 
nie posiadających odpowied
nie warunki do tej opieki, pró
bując zmusić te domy do zam
knięcia.

30 agentów śledczych przy
dzielonych zostało do przepro
wadzenia śledztwa w domach 
dla starców, przyczem pier
wsze raporty od nich spodzie
wane są już jutro — lub w 
czwartek.

stać nie mogą. Są to — Uni
wersytet Przenajświętszego 
Serca w Fairfield, który do
stał $367.000 subwencji fede
ralnej na bibliotekę, Kolegium 
Amherst w Woodstock, które 
dostało $444.182 na gmach 
Akademii Sztuk Pięknych, 
„Fairfield University” w Fair- 
field, który dostał 1 milion na 
gmach biblioteki i Kolegium 
Albertus Magnus w New 
Heaven, które dostało $21.000 
na studia językowe.

Zabity Odłamkiem 
Stalowej Ściany

Albert West, lat 42, pracow
nik budowlany, został zabity 
w poniedziałek, gdy część 
ściany stalowej na drugim 
piętrze First National Bank 
zawaliła się, uderzając go w 
głowę. West. zaih. pnr. 4822 
S. King Dr. był zatrudniony 
przy rozbiórce starego sklepie
nia, gdy ściana runęła, zabi
jając go na miejscu.

Zjazd Piekarzy 
Placków “Pizza"

W poniedziałek odbył się w 
hotelu Sheraton zjazd 1,400 
piekarzy placków “pizza,” bę
dących członkami organizacji 
North American Pizza Assn. 
Celem zjazdu było nie tylko 
wysłuchanie wskazówek od
nośnie najlepszego przyrzą
dzania tego przysmaku ale i 
omówienie akcji utrącenia 
producentów innych amery
kańskich przysmaków jak np. 
“hamburgerów” i firmy Burg
er King lub pieczonych kur
cząt firmy Pułk. Sanders.

Uczestnicy zajadali swe 
własne produkty, demonstru
jąc zadowolenie i popijali pi
wo. Według mówców, pizza 
winna się stać przysmakiem 
nr. 1 dla amerykańskiej pu
bliczności.

“Queen Mary” Jako 
Pływające Muzeum 

w Long Beach, Calif.
Long Beach. (UPI) — Lu

ksusowy, brytyjski statek o- 
ceaniczny “Queen Mary” od
był wczoraj ostatnią podróż 
4,4 milową z Cherbourga do 
portu Long Beach w Kalifor
nii, gdzie pozostanie zakotwi
czony jako “pływające Muze
um i Hala Konwencyjna”.

Miasto Long Beach nabyło 
ten statek, który pływał po 
oceanach przez 30 lat jako 
“symbol majestatu i luksusu”, 
za kwotę $3,4 miliona. Nadto 
miasto Long Beach wydało 
ponad $50 milionów na “prze
meblowanie” statku i dosto
sowanie do potrzeb Muzeum.

Wszystkim krewnym i znajo
mym donosimy tę smutną wia
domość, iż najukochańsza mat
ka nasza, teściowa, babcia i 
prababcia nasza, ś.p.

Antonina Śpiewak 
(z domu MAZIARKA) 

(żona ś.p. Jana Śpiewak, 
i ś.p. Wojciecha Niedźwiedź)

Czł. Tow. Polek Św. Jadwigi 
Nr. 84 Z.P.R.K., po długiej 
i ciężkiej chorobie, pożegnała 
się z tym światem, opatrzona 
Św. Sakramentami, dnia Igo 
marca, 1971 roku, nad ranem, 
w starszym wieku.

Pogrzeb odbędzie się w śro
dę, dnia 3go marca, o godzinie 
9:30 rano, z zakładu pogrzebo
wego, pnr. 4401 So. Kedzie ul., 
do kościoła Św. Pankracego, a 
stamtąd na cmentarz Zmar
twychwstania Pańskiego na par
celę familijną.

Na ten smutny obrządek za
praszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu 
pogrążeni:

Jan Niedźwiedź, Władysław, 
Marcin i Stanisław Śpiewak, 
synowie; Zofia Niedźwiedź, Zo
fia, Julia i Helena śpiewak, sy
nowe; 6 wnucząt i 3 prawnu- 
cząt; wraz z całą rodziną.

Pogrzebem zajmuje się: 
Fortuna Funeral Home, 
Telefon LA/3-7781.

Wszystkim krewnym i znajomym donosimy tę smutną wia
domość, że najukochańszy mąż mój, ojciec, szwagier i wuj nasz, śp.

Stefan Nowacki, Sr.
(BRAT ŚP. ZOFII KRYSIAK)

Członek Tow. Św. Józefa Nr. 195 ZPRK, po długiej i ciężkiej cho
robie, pożegnał się z tym światem, opatrzony Św. Sakramentami, 
dnia 1-go marca 1971 roku, o godzinie 12:30 po południu, w 
starszym wieku.

Zwłoki można odwiedzać dziś, we wtorek, po 6-ej wieczorem.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 4-go marca, o godzinie 9:30 

rano, z Dulski Funeral Home, pnr. 2100 W. 18-ty Place do ko
ścioła św. Anny, a stamtąd na cmentarz Zmartwychwstania Pań
skiego, na parcelę familijną.

Na ten smutny obrządek zapraszamy wszystkich krewnych 
i znajomych, w ciężkim żalu pogrążeni:

Stanisława (z domu Fukaczewska), żona; Stefan R., syn; Bole
sław Krysiak, szwagier, Jego Ekscelencja Ks. Biskup Sufragan 
Chicagoski Alfred L. Abramowicz, siostrzeniec; Siostra M. Anto- 
nella (Abramowicz) ze Zgrom. Sióstr Franciszkanek w Chicago, 
siostrzenica; oraz wiele innych siostrzeńców i siostrzenic z rodzi
nami; wraz z całą rodziną. ___

Pogrzebem zajmuje się Jan J. Dulski.
Telefon: CAnal 6-1973.



Trzysta Fantastycznych 
Skarbów w Ziemi

We Francji znajduje się 
ichowanych w ziemi setki ty
sięcy złota, biżuterii, drogo
cennych kamieni. Trzeba by 
dużo stron poświęcić, aby po
dać bilans, nawet niepełny, 
skarbów które prowadzą nas 
w krainę Tysiąca i Jednej 
Nocy.

Zapomina się często, że w 
podziemiach takiego albo in
nego pałacu obecnie w rui
nach, albo też w różnych 
klasztorach, wielkie skrzynie 
zostały zakopane. Przypadek 
chce, że pewnego dnia wy
starczy trochę głębiej poko
pać, a na światło dzienne wy
sypują się setki złotych mo
net. Wyobraźnie zaczynają 
działać, a poszukiwaczom to 
dodaj e bodźca.

Wy również możecie iść na 
poszukiwanie skarbów. Ale

POLSKIE 
PROGRAMY RADIOWE 

W CHICAGO 
NADAWANIA 
CODZIENNIE

“GŁOS POLONII” 
WOPA—1490 KC 

Codziennie 
od 4:30 po poł.

i od 5:30 wieczorem 
W Soboty 4 - 6:30 wiecz.
pp. Mgr. JÓZEF 1 SŁAWA 
MIGAŁO WIE—Właściciele 

p. DIANA MIGAŁA-CIHAK 
Kierowniczka

GODZINA SŁONECZNA 
LIDII PUCIŃSKIEJ

Stacja WEDC

7 dni w tygodniu 
8:30 - 9:30 rano

“KAWALKADA” 
Stacja WOPA

Codziennie o 1, 3:30 i 6:30 
•raz o 8-ej wiecz.

Dr. W. SIKORA
Producent i Właściciel

ROBERT ** 
LEWANDOWSKI 

Stacja WSBC—1240 KC

Codziennie 7 - 8:30 rano 
2 - 3 po poł. w niedziela

ROBERT 
LEWANDOWSKI 

Właściciel

“TONY PIEŃKOWSKI 
Show” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Codziennie »:35 - 10:00 rano

“GODZINA 
MIĘDZYNARODOWA” 

Stacja WTAQ—1300 KC 
Sobota 6:35 - 7:30 wiecz. 

JADWIGA i ANTONI 
PIEŃKOWSCY. Kierownicy

“POLSKA 
W MUZYCE, PIEŚNI 

i SŁOWIE” 
Stacja WOPA 

Codziennie od 12 w poł. 
do 12:30 po poł.

ADAM GRZEGORZEWSKI
Kierownik i Zarządcą

“PORANNY DZWONEK” 
Stacja WOPA

Codziennie
od 6:30 do 7:30 rano 

Sobota 11 - 11:30 rano 
Niedziela 1 - 2 po poł.

MICHAŁ PRZEMYSKI
Kierownik

POLSKI PROGRAM 
W CHICAGO 

Nadawany Cztery Razy 
w Tygodniu

“KŁOPOTY 
SIEKIERKOW” 

Stacja WOPA—1490 KC 
W Każdy Wtorek, Srudę, 

Czwartek i Piątek 
7.7:30 wiecz

KierowmK 
BRONISŁAW ZIELI AJ

Anonserzy 
PELAGIA i BRONISŁAW 

MROZOWIE

pamiętajcie, że bogactw tych 
strzegą kozły, diabły, smoki, 
maciory i czarne psy. Złoto 
bowiem — tak mówią bogaci
— jest przeważnie przeklęte, 
albo przeznaczone dla osób 
czystych jak łza... Dlatego też 
jeżeli chcielibyście odnaleźć 
skrzynię znajdującą się w 
chwiejącej skale Abreschwil
ier w departamencie Moselle, 
wiedźcie o tym, że skarbu 
strzeże diabeł, przemieniony 
w czerwoną ropuchę. Klucz do 
skarbca znajduje się w pysku 
potwora i trzeba go wyrwać 
własnymi zębami.
Legendy Czy Rzeczywistość?

Ale nie wszystkie skarby 
są w ten sposób strzeżone. 
Może skarb Katarów znajdu
je się w dalszym ciągu w 
Agen ze swoimi cennymi rę
kopisami! sprow ad z a n y m 
podczas drugiej wyprawy 
krzyżowej? A statua ze złota 
świętego Philiberta pod ciso
wym drzewem w pobliżu 
przeorstwa w Jumieges—mo
że czeka tylko na w'asze od
krycie ?

Fantastyczny skarb Temp
lariuszy pozostaje zagadką. 
Jedni mówią, że jest w Beau- 
jeu (Rhone), zamknięty w 
sarkofagu, inni że w Gisors, 
mimo że poszukiwania pro
wadzone przez strażnika pa
łacu w ostatnich latach nie 
dały żadnego wyniku.

Jednym z najbardziej zna
nych skarbów — jest skarb 
Mandrina. Ten fantastyczny 
szef bandy, którego w XVIII 
wieku nazwano “generalnymi 
k a p i t a nem przemytników” 
zdołał zaskarbić sobie powsze
chną sympatię ludu obrabia
jąc bogatych, a rozdając ubo
gim, był także postrachem 
celników. Jego skarb, który 
dochodziłby’’ do stu milionów 
frankó-w, podobno schowany’ 
jest w pobliżu Grenobli . . .
W Czasie Rewolucji

Podobno szmaragd wielko
ści serca ludzkiego znajduje 
się w departamencie Sarthre 
w pałacu Malicorne: — Złoto 
Ludwika XVI znajdować się 
ma we wraku “Telemaque” 
zatopionym w Sekwanie w 
pobliżu Quilleboeuf, albo też 
pod Luwrem. Fortuna Mira
beau schowana jest podobno 
w pobliżu Argenteuil.

Paryż nawet chowa ponoć 
swój skarb koło Montmai-tre, 
strzeżony, według świadka z 
1737 roku — przez dwie ol
brzymie statuy z bronzu Izys 
i Ozyrysa.

W każdym razie istnieją 
również skarby “historyczne”
— jak np. ten który został 
zagrzebany w 1936 roku na 
plaży’ w Argeles i który był 
przeznaczony dla pewnej je
dnostki międzynarodow y c h 
brygad. Osiem osób znało tyl
ko jego istnienie: sześć spo
śród nich zostało zabitych w 
taj emniczych okolicznościach, 
pozostałe dwie nie mogły ni-

I gdy odnaleźć owego miejsca 
zmienionego przez ruchy mo
rza. W Dourdan, na południe 
od Paryża, poszukiwano złota 
i srebra milicji wartości po
dobno m il i a r d a dawnych 
franków, bez rezultatu.

W Dordogne mówi się, że 
j w dworze Mirandola znajduje 

się fantastyczny’ skarb skła
dający się ze złotych monet 
schowany’ w... krowiej skórze.

Mirandolowie podobno w 
1792 roku — mieli schować 
swój skarb, a dziś 178 lat 
później, lokatorzy zamku 
otrzymują listy’ z pogróżka
mi. Amatorzy’ skarbu chcą 
ich zmusić do opuszczenia pa
łacu, aby mogli swobodnie 
szukać.

W Pont-a-Mousson, w 1928 
—znaleziono w okładce starej 
książki do nabożeństwa plan 
dawnego zamku w Marthille, 
w pobTżu miasta. Krzyż ozna
czał płytę kamienną, pod któ
rą. twierdził redaktor manu
skryptu, znajdują sie dwie 
skrzynie wyoelnione złotem i 
srebrem”. Dokument ten za
stał tak podpisany: “Napisa
ny własnoręcznie szesnastego 
dnia kwietnia roku 1822. 
Louis, Francois, Comte de 
Savary”. Szkoła w Chartres 
uznała tekst za autentyczny, 
poszukiwania zostałr rozpo
częte, ale przerwano je z bra
ku funduszów. Ponownie po
szukiwania dah’ zdum’ewaia- 
cy rezultat—50 tysiQcy fran
ków’ z czasów Pomcare.
Święty Graal i Podziemne 
Korytarze

Opowiada się również. że 
. pod ruinami zamku Montse- 
gur w' Ariege, został zakopa- 

| ny skarb Doskonałych. W 
| opustoszałej dolinie wznoszą 

się ruiny, których mury wi
działy poświęcenie Katarów, 
którzy woleli rzucić się na 
płonący’ stos niż ulec sztur
muj ącym katolikom. Ich 
skarb miał być rzucony przez 
nich samych na spód studni 
przed samą tragedią. Mówi

DZIENNIK ZWIĄZKOWY (ZGODA) WTOREK, 2-CO MARCA (MARCH), 1971
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ALE ŚNIEGU! — Pani Alberta Gerin - Lajoie pokazuje jak wysoko sięga śnieg leżący 
przed drzwiami jej domu w Ottawie, Ont. Poziom opadów śniegu w tym roku (140.4 
cala) absolutnie bije dotychczasowy rekord z 1915 roku.

Z Posiedzenia Zarządu Centralnego ZNP
(Dokończenie)

Dalsze SprawozdaniaW
Po przyjęciu sprawozdania pre

zesa ZNP mec. Alojzego Mazew- 
skiego, sprawozdania składali: 
wiceprezeska Irena Wallace, wice
prezes Franciszek Prochot, sekre
tarz krajowy Adolf Pachucki, 
skarbnik Edward Moskal, dyrek
torzy i dyrektorki: Jan Ziemba, 
Helena zymanowicz, Katarzyna 
Dienes, Melania Winięcka, dr Ed
ward Różański, Tadeusz Radosz, 
Florentyna Wiatrowska, Mieczy
sław Odrobina i Hilary Czaplicki; 
kontroler Wł. Prosniewski, rzecz
nik mec. Czesław Rawski i kie
rownik biura realnościowego Wac
ław Andrzejewski.

Stan Członkostwa
Sekr. krajowy A. Pachucki po

dał do wiadomości, że ZNP w dniu 
31 stycznia b.r. liczył 278,535 cer
tyfikatów w wydziale pełnoletnich 
na sumę ubezpieczenia $264,684,- 
801, zaś w wydziale małoletnich 
50,457 certyfikatów na sumę u- 
bezpieczenia $55,097,344. W okre
sie sprawozdawczym zapisano 916 
nowych członków, z m a r ł o 682 
członków, dojrzało 283 certyfikaty, 
a 215 spieniężono.

Sprawozdanie Szefa 
Asekuracji ZNP i Lekarza 
Naczelnego ZNP

Od 13-go lutego do 23-go lute
go, 1971, włącznie, otrzymano w 
biurach naszych 1,125 aplikacji 
pełnoletnich i małoletnich na ogól
ną sumę ubezpieczenia $2,351,500. 
Podań pełnoletnich było 725, a ma
łoletnich 400.

Ogółem zatwierdzono 1,190 apli
kacji i wydano certyfikaty ubez
pieczenia dla członków pełnolet
nich i małoletnich, co włącza 98 
certyfikatów z podwyższoną sumą 
asekuracji i 85 przepisanych cer
tyfikatów.

Przeciętna suma asekuracji w 
certyfikacie nowego członka peł
noletniego wynosiła w tym czasie 
$2,479.00, a członka małoletniego 
$1,395.00.

Firma “The Lincoln National 
Life Insurance Company”, a któ
rą Związek ma umowę reasekura
cyjną, przesłała dnia 1-go lutego 
na ręce Prezesa A. Mazewskiego 
przekaz bankowy na sumę $29,- 
298.10, przedstawiający tz. “Mor
tality Experience Refund” za rok 
1970. Obliczenie zwrotu pręmii re
asekuracyjnych oparte jest na 
aktualnej w stosunku do spodzie
wanej śmiertelności wśród rease- 
kurowanych członków.

W dodatku do zwykłych obo
wiązków biuro asekuracyjne u- 
dziela informacji i wyjaśnień w 
różnych sprawach dotyczących 
spraw asekuracyjnych.

Tadeusz Jasiorkowski
Szef Asekuracji ZNP

Dr. L. A. Sadlek
Lekarz Naczelny ZNP

Sprawozdanie Komitetu
Rozwoju ZNP

Komitet polecił a Dyrekcja za
twierdziła:

Wydać 767 nowych certyfika
tów na ogólną sumę $1.294,500 
ubezpieczenia jako wynik pracy w 
miesiącu stycznia, 1971 r.

Do Biura Wydziału Rozwoju 
nadeszło w styczniu, 1971 r. 683 
aplikacji na nowych członków na 
ogólną sumę $1,366,831 ubezpie
czenia.

się również, że Święty Graal, 
fantastyczne naczynie misty
czne wykonane z olbrzym'ego 
szmaragdu, który ma zawie
rać kronlę krwi Chrystuso
wej, został schowany w tym 
samym miejscu.

Śmiejecie się? A jednak w 
1963 roku pewien wieśniak 
z n a la z ł w dep. Hte-Vieue 
skarb Ryszarda Lwie Serce. 
Tak samo, mimo że żaden 
tekst nie mówi o korytarzach 
podziemnych nad Sainte Cha- 
pelle. Alain i Souvestre, twór
cy “Fantomas” wymyślili je: 
a w 1963 roku istotnie odkry
to owe korytarze.

■Jacques de Sevan 
“Narodowiec”

Przyjąć w poczet grup związko
wych nowe Towarzystwo “York
town Community Society” w 
Yorktown, Texas, składające się 
z 19-stu pełnoletnich członków 
oraz 11-stu małoletnich z dniem 
1-go marca, 1971 r. i nadać mu 
numer porządkowy Grupy 3196 w 
Okręgu 11 ZNP.

Wysłać do redakcji czasopism, 
tygodników i miesięczników za
mówienia na jednorazowe ogłosze
nie życzeń świątecznych z okazji 
Wielkiejnocy. Wysłano również o- 
głoszenia do polskich programów 
radiowych.

Wydać jednorazowe ogłoszenie 
świąteczne 38 stacjom radiowym 
oraz 2 stacjom T.V.

Zamówić w firmie National Un
derwriter Company 100 egzempla
rzy “1971 Life Rates and Data” 
(poprzednio Little Gem).

Zamówić w firmie Standard 
Analytical Service, Inc., 75,000 
sztuk “Independent Comparative 
Reports for 1971”.

Ponadto zatwierdzono połącze
nie kilku Grup.

Franciszek M. Prochot, przew. 
Adolf K. Pachucki 
Katarzyna Dienes 
Melania Winięcka 
Florentyna Wiatrowska 
Józef A. Dancewicz 
Helena Szymanowicz 
Mieczysław Odrobina 
Hilary S. Czaplicki

Sprawozdanie Działu 
Pośmiertnego

W czasie od 1-go do 29-go stycz
nia 1971 wpłynęło 472 spraw po
śmiertnych. Załatwiano 450 wy
padków wypłaty pośmiertnego na 
ogólną sumę $389,717.00. Dwa wy
padki śmierci małoletnich na su
mę $2,000.00.

Dwadzieścia dwa wypadków po
śmiertnego nie zostało załatwio
nych z powodu braku dokumen
tów lub małoletności spadkobier
cy. Sprawy te odłożono do póź
niejszego załatwienia (File pend
ing).

Przecięty wiek zmarłych kobiet 
wynosi 74.2.

Przeciętny wiek zmarłych męż
czyzn wynosi 72.5.

Adolf K. Pachucki
Krajowy Sekretarz ZNP

Sprawozdanie
Krajowego Skarbnik

W kasie było dnia 30 listopada 
1970: $634,197.64. Wpłynęło od 1 
do 31 grudnia 1970: Ze sprzedaży

GEORGE C. SCOTT, popu- 
lamy aktor, zwrócił się z pro
śbą o cofnięcie jego kandyda
tury na nagrodę Akademii 
Filmowej, Oskara. W ubieg
łym roku Scott miał tę samą 
prośbę, kiedy przedstawiono 
jego kandydaturę do nagrody 
za najlepszą kreację roku nie- 
pierwszo - planowe ’o aktora. 
Na zdjęciu: Scott w scenie z 
filmu “Patton”.

bondów inwest. $496,805.00. Inne 
$1,577,113.44.

Razem $2,708,116.08
Wypłacono od 1 do 31 grudnia 

1970: Pośmiertne $295,116.25. Za- 
kupno bondów inwest. $397,543.00. 
Inne $1,083,396.55.

Razem: $1,776,055.80 
Saldo: $ 932.060.28
Edward J. Moskal

Sprawozdanie Komitetu 
Sportu i Młodzieży ZNP

Komitet Sportu i Młodzieży ZNP 
polecił a Dyrekcja zatwierdziła: 
wypłacenie zapomóg na prowadze
nie zespołów młodzieżowych trzem 
grupom i dwu gminom ZNP; na 
prowadzenie chórów trzem gru
pom, sześciu gminom i jednemu 
okręgowi ZNP; na prowedzenie 
kół tanecznych ośmiu grupom, 
czterem gminom i trzem okręgom 
ZNP; na prowadzenie kół drama
tycznych dwu grupom ZNP.

Ponadto zatwierdzono przyzna
nie materiałów sportowych jede
nastu grupom, dwu gminom, dwu 
okręgom i indywidualnym spor
towcom. Zatwierdzono również 
nagrody dla zwycięzców w tur
nieju kręglarskim.

Franciszek M. Prochot, przew. 
Edward Moskal 
Melania Winięcka 
Dr. Edward Różański 
Florentyna Wiatrowska

Sprawozdanie
Wydziału Oświaty

Wydział Oświaty polecił a Dy
rekcja zatwierdziła: wypłacenie 
zapomóg na prowadzenie szkółek 
języka polskiego jednej gminie
1 jednej grupie ZNP, oraz udziele
nie bezprocentowej pożyczyki na 
dalsze studia członkini ZNP.

Ustalono, że tegoroczny Obchód 
Konstytucji 3-go Maja w Chicago 
odbędzie się 2-go maja.

Z biblioteki ZNP w lutym ko
rzystało 235 osób, wypożyczono 
350 książek, czytających w miej
scu było 184.

Irena Wallace, przewodu. 
Tadeusz Radose 
Katarzyna Dienes 
Dr. Edward Różański 
Jan Ziemba

Sprawozdanie Komitetu 
Wsparć i Pomocy

Odnowiono automatycznie 
wsparcie dla 60 członków (62 cer
tyfikatów) na sumę .......... $776.04

Udzielono po raz pierwszy 
wsparcia dla 24 członków (24 cer
tyfikatów) na sumę .......... $263.79

Razem: $1,039.83
W okresie miesięcznym zmarło 

7 członków, którzy pobierali zapo
mogę z Funduszu Starców na ogól
ną sumę (roczne opłaty) $65.26, 
z tego skreślono niewykorzysta
nych kredytów na sumę .....$24.03

Wydano: $1,015.80
Razem zmarło w okresie spra

wozdawczym 386 członków, któ
rzy pobierali zapomogę z Fundu
szu Starców na opłacanie podat
ków miesięcznych. ' v

Jan J. Ziemba, przewód. 
Tadeusz Radosz 
Katarzyna Dienes

Śmierć Od 
Wadliwego Pieca

Oparom czadu od wadliwego 
pieca przypisano w niedzielę 
śmierć jednej osoby a ciężki 
stan zatrucia się u innych 
trzech osób w domu pnr. 1652 
N. Bissell ul. Śmiertelnemu 
zaczadzeniu uległ 56-letni Wil
lie James, który spał na parte
rze domu. Czad z pieca prze
dostał się do apartamentu na
2 piętrze, gdzie spowodował 
ciężkie zatrucie się u 58-letniej 
Katy Sanders i u jej 17-letniej 
córki Barbary i u wnuczki 10- 
letniej Cynthii. Katy Sanders,

I Barbara i Cynthia znajdują 
| się w ciężkim stanie w szpi- 
| talu Augustyna.

• KUPUJCIE W SKŁADACH • 
, KTÓRE OGŁASZAJĄ SI’

W DZIENNIKU ZWIĄZKOWYM

Kalendarzyk Zabaw

Niedziela, 7 Marca
Zjednoczone Kluby Polskie — 

urządzają zabawę stoliczkową w 
niedzielę, 7 marca, w sali dolnej 
pnr. 1239 N. Wood ulica, o godz. 
2-giej po południu. Zarząd za
prasza delegatki i delegatów, 
kluby i gości o przybycie i popar
cie tej naszej zabawy stoliczko
wej. — L. Andrak, prezes; M. 
Milas, sekr.; wraz z Zarządem.

Klub Parafii Borowa — urzą
dza zabawę towarzyską w nie
dzielę, 7 marca, w sali Borlick 
Post. 4355 W. 26-ta ulica. Po
czątek o godz. 2-ej po południu. 
Komitet przygotował wiele mi
łych niespodzianek, będą piękne 
nagrody, śliczne lalki “Krako
wianki”. Kawa i kołacz domowe
go wypieku dla wszystkich bez
płatnie. Cały dochód jest na ko
ściół we wiosce Borowa, w Pol
sce. Serdecznie zapraszamy wszy
stkich członków i miłośników do
brych zabaw. — Przewód. Zofia 
Olejarz, Joanna Pawełek; oraz 
Bronia Micall — członkinie ko
mitetu.

Tow. Ratunkowe Szczurowa — 
urządza zabawę towarzyską w 
niedzielę, 7 marca, w sali Guta, 
pnr. 1446 W. Huron ulica. Począ
tek o godz. 2-ej po południu. Ko
mitet wraz z zarządem przygoto
wał wiele wartościowych premii 
i miłych niespodzianek. Kawa i 
ciasta oraz kołacz domowego wy
pieku dla wszystkich bezpłatnie. 
Cały dochód jest przeznaczony na 
pomoc dla rodzinnej wioski, dla 
naszych rodaków w Szczura we j. 
Zapraszamy wszystkich o liczne 
przybycie. — Za komitet: Piotr 
Roczon, prezes; A. Płodzień, j M. 
Drust; — Jan Kowalczyk, sekr.

★ PRACA MgSKA
SUPERVISOR- 

TRAINEE
Needed for large janitorial crew 

in Loop building.
Must be able to speak Polish 

and English.
927-6908 No. A-386

Potrzebujemy 
Wykwalifikowanych 

CIEŚLI BUDOWLANYCH 
Dobra zapłata. Nowoprzybyli mile 
widziani. Znajomość angielskiego 

nie konieczna.
Dzwonić po 6ej wieczorem:

486-8365

Tool & Die Maker 
Wanted 

KNIGHT TOOL WORK 
5268 Wesley Rosemont, ill. 

678-1237 

foursljdeF 
TOOL MAKERS 

Good opportunity.
Alsip location.

Call 928-1600
★ PRACA ŻEŃSKA

GENERAL OFFICE
In Hotel Manager’s office. Short
hand and typing necessary. Steady 
work, good starting salary. Cail 
between 9-5.

YA 7-5580

TYPIST
DICTAPHONE

Congenial sales office. Must type 
60 wpm accurately. Min. 1 yr pre
vious transcribing exp. Excellent 
benefit program. Good working 
conditions.

CALL 379-1121 OR APPLY

Simpson Electric Co.
“A GOOD PLACE TO WORK”

400 N. Laramie
(At Lakę Street “L”)

An Equal Opportunity Employer

★PRACA
Klub Wzajemnej Pomocy Par. 

Dąbrowa — urządza zabawę sto
liczkową “Social Party”, która 
się odbędzie w niedzielę, 7 marca, 
o godz. 2-ej po południu, w sali 
Lo Rayne Chateau pnr. 5925 Di- 
versey. Cały zarząd z prezesem 
Bombą na czele uprasza członków 
i członkinie z rodzinami oraz 
przyjaciół o liczne przybycie i 
poparcie tej zabawy. Prosimy o 
fanty. — Kazimierz Bomba, pre
zes; Jan Żurawski, sekretarz.

Klub Kołaczyce — urządza za
bawę stoliczkową w niedzielę, 7 
marca, w sali pnr. 1437 W. Wal
ton ulica, początek o godz. 2:30 
po południu. Będą piękne premie 
— nadto kawa i ciasto. Admini
stracja Klubu zaprasza klubow
ców i przyjaciół oraz sympaty
ków klubu na tę zabawę. — M. 
Wojtowicz, prezes; Walter Kabat, 
sekr. prot.; Bronisława Lechow
ska, przewodnicząca.

Kalendarzyk 
Posiedzeń

TELEPHONE SOLICITORS
FOR 

Full or Part Time Work
Permanent Position 

Salary Plus Commission 
5 Day Week 

Small Congenial Office 
Call for appointment

Mr. Day — 725-6681
or come in

QUICK SERVICE 
HEATING & AIR- 

CONDITIONING. INC. 
4523 N. Milwaukee Ave.

★ DOMY
PARAFIA ŚW. JACKA — drew
niany, 2x4. Za upiówieniem. Wła
ściciel: 528-8011, 9 do 5-ej od po
niedziałek do piątku.

NEW 2 FLAT BRICK
5(4 and 4(4 rooms. Full floodproof 
basement. Ceramic tiled baths, all 
modern built-in features.

Open house Sunday 1-5 p.m.
C. E. SCHUETZ & CO.

4348 S. Komensky 325-0214
NEW 2 FLAT BRICK

5(4 and 4(4 rooms. Full floodproot 
basement. Ceramic tile baths. All 
modern built-in features.

C. E. SCHUETZ * CO.
Open House Sunday — I to 5 p.m. 

4348 S. Komensky 
325-0214

BULL SHOALS
Wtorek, 2 Marca

Tow. Obrona Polski, Grupa 712 
ZNP — odbędzie swoje posiedze
nie we wtorek, 2 marca, o godz. 
7-ej wieczorem. Ważne sprawy 
tyczące się naszej Grupy będą 
omawiane. Członkowie którzy nie 
opłacili swoje podatki, mogą 
przybyć by takowy uiścić. Kto z 
członków ma zażalenia lub proś
by, proszony jest zgłosić na sali 
Moskal Caterers Hall celem wy
powiedzenia się. — Edwin Ar- 
matys — prezes.

Niedziela, 7 Marca
Klub Wzajemnej P-» ocy Pa

rafii Dąbrowa — odbędzie swe 
następne posiedzenie w pierwszy 
piątek miesiąca, to jest 5 marca, 
w sali posiedzeń pnr. 5925 West 
Diversey ulica. Prezes Bomba z 
całym zarządem prosi o liczne 
przybycie na to posiedzenie, po
nieważ 7 marca przypada zaba
wa Social Party. Członkowie i 
członkinie proszeni są o liczne 
przybycie na powyższe posiedze
nie. — Kazimierz Bomba, prezes; 
Jan Żurawski, sekretarz.

Klub Brzeziny — odbędzie swe 
miesięczne posiedzenie w niedzie
lę, 7 marca, o godz. 2:30 po połu
dniu. w sali p. Guta. pnr. 1446 
W. Huron ulica. Mamy dużo wa- 

I żnych spraw do załatwienia, 
więc wszyscy członkowie i człon
kinie proszeni są o obecność. — 
Stanisław Jaskółka, prezes; Ber
nice Pacocha, sekr. prot.

8 units resort Motel with swim
ming pool. Partly damaged by fire. 
Take over mortgage of $37,000— 
$5,000 down.

312—8464612
DUŻY cottage z dochodem, w do
brym stanie, 4 i 2 pokoje oraz i 
na strychu. Tafelkowana łazienka, 
szafkowa kuchnia, automatycznie 
olejem ogrzewany, aluminiowe 
kombinacyjne okna, 2-autowy ga
raż. Karlov Ave. na południe od 
26-ej ulicy. Telefonować do wła
ściciela. CR 7-0301.

★ Domy Poza Chicago
PALATINE, 6 pokojowa murowa
na z 3 sypialniami ranch, 1(4 ka
flowej łazienki, 6-cio letnia, 
165x65 parcela, gazem powietrzem 
ogrzewana. Cena poniżej 3O’tki.

358-7287

* KONTRAKTORZY
Zróbcie Raz — A Dobrze !

Roboty ciesielskie, obicia, dachy, 
fugowanie, kanalizacja, cemento
wanie, podpory, malowanie, rynny. 

KOMPLETNE PRZERÓBKI ! 
Reperacje, wewnątrz i zewnątrz. 

Od kominów do piwnicy ! 
w mieście i poza miastem.

489-5000

★ INTERESY
TAWERNA oraz 5 parceli, połu
dniowy - zachód, w ruchliwej oko
licy, przynosząca dobry dochód. 

458-8039

* MEBLE
SYPIALNIE, salon, telewizor, roz
maite domowe przedmioty. Dosko
nały stan. IN 3-8239.

* MILWAUKEE, WIS.
★ PRACA MĘSKA

“Dziennik Związkowy” najlepitj 
informuje w sprawach polskich 
swych czytelników jako najwięk- I 
sze polskie pismo w Ameryce. !
_—     -------------------- :______

* MILWAUKEE, WIS.
* PRACA ŻEŃSKA

A. R. GRIERINGER’S 
A. C. ENGINEERING CO.

We are now hiring
TOOL & DIE MAKERS
Must Be 1st Class Journej-men 

Top Wages. Steady Work. Overtime.
No Phone Calls — Apply in Person 

TERRY ROSS
2809 W. Carmen Ave. Milwaukee. His.

★ PRACA ŻEŃSKA

WE ARE NOW HIRING 
GENERAL FACTORY PERSONELLI!

Immediate Openings — Steady Work.
SEWING MACHINE OPERATORS 

KNITTING MACHINE OPERATORS 
BLOCKERS — FINISHERS — INSPECTORS

We will train you in all operations. Apply in person:
EAGLE KNITTING MILLS

507 S. 2nd Street ’ Milwaukee, Wis.
An Equal Opportunity Employer
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Wojna o Niższe Ceny Na Benzynę

PEKAO TRADING CORPORATION
NEW YORK, N.Y. 100(13

Przyjęcie na cześć Mayora 
Daley, które odbędzie się w 
środę w McCormick ma być 
największym w świecie pod 
względem zgromadzonych pod 
jednym dachem, przy jednej 
okazji, ludzi. Książka Rekor
dów światowych Guinness po
dająca różne światowe impre
zy podaj e, iż dotychczasowy 
rekord przyjęć zanotowany 
był w Londynie w 1925 roku, 
kiedy to 8,000 uczestników za
siadło razem na przyjęciu na 
fundusz pamiątkowy I-ej woj
ny światowej, urządzanym 
przez Loże Wolno-Mularskie.

K o m p a nia publicystyczna 
donosiła wówczas, iż z 86,000

Stanowe Biuro Ochrony Za
trudnienia doniosło również, 
iż na terenie Chicagoskim licz
ba osób niezdolnych do znale
zienia pracy wzrosła z 121,000 
w grudniu na 134,000 w stycz
niu br. Rejony badań obejmo
wały powiaty Cook, Du Page, 
Lake (Ill-), Kane McHenry i 
Will.

Liczba osób utrzymujących 
swą pracę spadła z 3,409,000 
w grudniu, na 3,339,300 w 
styczniu 1971. Spadek ten u- 
sprawiedliwiony był częścio
wo czasowymi zwolnieniami 
pracowników sezonowych w 
sklepach, po świętach Bożego 
Narodzenia. Arsenał amuni
cyjny w Joliet zwolnił czaso
wo około 1,100 pracowników, 
wskutek zmniejszenia się za
potrzebowań wojskowych na 
amunicję. Jednakowoż zakła
dy stalowe powołały część ze 
zwolnionych uprzednio, po o- 
trzymaniu większych zamó
wień przed spodziewanym 
strajkiem w przemyśle stalo
wym w lecie b. r. Pracowni
ków czasowo odłożonych przez 
strajki nie można wliczać w 
grupę bezrobotnych, ale więk
sze strajki przynoszą masowe 
odłożenia czasowe. Stan bez
robocia na Chic. terenie prze
kroczył poziom 4 procent w 
maju, czerwcu i lipcu ubieg
łego roku, kiedy w różnych 
strajkach i zamknięciach firm 
ponad 30,000 pracowników 
znalazło się bez pracy w prze
myśle przewozowym i budow
lanym. Dlatego obecny po
ziom 4 procent bezrobocia 
przypisywać należy wyłącz
nie tylko ekonomii krajowej.

Krajowe Biuro Pracy poda- 
je, iż zapotrzebowania na siłę 
roboczą dla fabryk było w 
styczniu najniższe w 7-u ostat
nich latach, podobnie jak było 
i w grudniu. Skala najmowa
nia robotników dla nowych 
fabryk była tego stycznia niż
sza o 9 na 1,000, poniżej po
ziomu stycznia ub. roku, a 
stan odłożeń od pracy był o 3 
na 1,000 wyższy od poziomu 
w styczniu 1970 roku.

Dean S. Sweet stanowy dy
rektor Komisji Poborowej po
dał do wiadomości, iż w roku 
1971 powołanych zostanie do 
wojska w stanie Illinois, 105 
lekarzy i 29 dentystów. Pobór 
lekarzy specjalistów rozpocz- 
nie się w dniu 1 lipca. W pier
wszym rzędzie powołani zo
staną specjaliści poniżej 26 lat.

cago nie mogą jednak narze
kać ponieważ ich sytuacja jest 
daleka od najgorszej. W nie
których miastach ceny kształ- 
tcją się następująco: 26.9 w 
St. Louis, 27.9 do 29.9 w Mil- 
wauke, 24.9 w Kansas City, 
Mo.; i 23.9 w Detroit.

Hugo oświadczył, że z kilku 
powodów w Chicago benzyna 
jest wyjątkowo droga. Nierza
dko sprzedawcy dosłownie 
oszukują klientów na podatku 
sprzedażnym. Na wielu sta
cjach benzynowych poumie
szczane są reklamy z cenami 
bez włączonego podatku, któ
ry jest dodawany już po sprze
daży benzyny kiedy klient, 
bez względu na to jak bardzo 
mu się cena nie podoba, jest 
zmuszony zapłacić.

w kolorach opowieść 
muzyczna o stu chłopcach 
w wędrówce po świecie . ..

$1,500.00
1,650.00
1,400.00
1,400.00
1,550.00
1,400.00

1300 ccm. 
1500 ccm
223 ... .
224 ...

z 
z 
z 
z

na 
na 
na 
na 
na 
na

Walka Na Pięści 
w Unii Kierowców

Badania Warunków 
w Domach Starców

FIAT 125P —
FIAT 125P —
WARSZAWA 
WARSZAWA
WARSZAWA COMBI 223 
WARTBURG DE LUXE .

szklanek, które użyto na tym 
przyjęciu, 3,500 zostało stłu
czonych.

Na przyjęciu dla Mayora 
Daley zespół kobziarzy Shan
non Rovers ma zaprowadzić 
Mayora do stołu bankietowe
go. Zespół ten jest z 11 wardy, 
na terenie której Mayor Da
ley mieszka. Przyjęcie organi
zowane jest przez różne gru
py świata pracy w Chicago.

Będzie to największe przy
jęcie w historii Chicago. Po
przednia rekordowa liczba 
7,870 gości była na przyjęciu 
Centralnego Komitetu Demo
kratycznego powiatu Cook po 
$100 od nakrycia, w roku 
1966. Przyjęcie to również od
było się w McCormick Place. 
Następne po tym przyjęcie od
było się w Chicago na cześć 
byłego Prezydenta Johnsona, 
w Conrad Hilton hotelu w 
1970 roku, również przez De
mokratów. Hotel ten jest naj
większym w świecie i na przy
jęciu zmieściło się 7,268 osób 
na dwóch salach balowych i 
w 11-u salach jadalnych. Ale 
przyjęcie to nie odbyło się 
pod jednym wspólnym da
chem, jak ma być teraz, w 
gmachu McCormick Place.

Menu ma być przygotowane 
przez kuchnie Greyhound 
Food Management. Zatrudnio
nych będzie 750 kelnerów, 
750 pomocników, będzie 60 
barów, 100 sprzedających w 
barach, 1,400 stołów po 10 o- 
sób przy jednym stole, dwie 
orkiestry grać, będzie “dla 
ucha” no i z pewnością będą 
także zatory aut przed i po 
przyjęciu, na Lake Shore 
Drive. Dekoracje będą w ko
lorach — niebieskim, złotym, 
czerwonym i białym.

Szereg walk na pięści miało 
miejsce w poniedziałek, w wy
niku dyskusji członków unii 
kierowców — (International 
Brotherhood of Teamsters), 
Local 705. Bójka zaczęła się 
na stacji gazolinowej Cl a r k 
Oil & Refining Corp, na 15-ej 
ul. i Hairlem, w Berwyn.

Stacja pikietowana była 
przez członków unii od ubie
głego czwartku, w celu zmu
szenia zarządcy, Roy Ashcraf- 
ta, który chciał wycofać się z 
unii, do pozostania na stano
wisku. ,

Niektórzy dostawcy byli za
trzymywani przez pikietują
cych. Bójka rozpoczęła się gdy 
członkowie unii zatrzymali 
ciężarówkę, wynajętą przez 
Gasoline Retailers Assn. We
dług informacji, udzielonych 
przez szefa policji w Berwyn, 
Charles Herrolda, nikt z wal
czących nie odniósł obrażeń i 
nikt nie został aresztowany.

Pastor Ralph Abernathy, 
przewodniczący Southern 
Christian Leadership Confer
ence zapowiedział w ponie
działek wiosenną ofenzywę o 
równe prawa, połączoną z 
marszami demonstracyjnymi, 
wiecami i zebraniami, jakie 
odbyć się mają na terenie wie
lu stanów w kraju. Rozpocząć 
się one mają w tygodniu od 2 
do 4 kwietnia, dla uczczenia 
pamięci tragicznie zmarłego 
Martin Luther Kinga, który 
był poprzednio kierownikiem 
Konferencji.

Wiosenna ofenzywa — jak 
mówił Abernathy — będzie 
miała za cel zademonstrowa
nie załatwionych spraw jak 
opieka społeczna, bezrobocie

Władze miejskie zapowie
działy dokładne zbadanie wa
runków panujących w domach 
dla starców, które, według 
sprawozdania Better Govern
ment Association (Stowarzy
szenia dla lepszej Administra
cji) pozostawiają wiele do ży
czenia. Dr Murray C. Brown, 
Komisarz Miejski podał w 
niedzielę do wiadomości, że 
Chicagoska Rada Zdrowia 
podwoi inspekcję. Brown po
wiedział, że już w poniedzia
łek specjalni przedstawiciele 
władz miejskich rozpoczną 
swą pracę, zwiedzając wszyst
kie domy opieki dla starców w 
naszym mieście.
Aiderman Seymour Simon 
(40-ta warda), zapowiedział, 
że na najbliższym posiedzeniu 
Rady Miejskiej zgłosi wniosek 
o dokładne zbadanie warun
ków w domach starców. Rów
nież aid. Paul T. Wigoda, w 
którego wardzie (49) znajduje 
się kilka takich domów o- 
świadozył, iż jego zdaniem, 
Rada Miejska powinna do
kładnie rozważyć sprawozda
nie BGA.

Jak podawaliśmy w ponie
działkowym wydaniu Dz. 
Związkowego, gub. Ogilvie za
rządził już przed paru tygo
dniami wszczęcie badań, na 
skutek otrzymywanych zaża
leń. Sprawozdanie przedsta
wione przez Stow, dla Lepszej 
Administracji (BGA) wyka
zało konieczność wglądu za
równo władz miejskich jak 
stanowych w całą sprawę. 
Według tego sprawozdania 
w domach opieki dla starców 
panuje bałagan, pokoje są 
brudne, żywność nieodpowied
nia, a obsługa poniżej wszel
kiej krytyki, gdyż nawet do 
opieki nad chorymi angażuje 
się personel niewykwalifiko
wany, a nie brak wśród per
sonelu ludzi z nizin społecz
nych, z tzw. “Skid Row”.

Stan bezrobocia podniósł 
się w styczniu w Chicago do 
4 procent, biorąc pod uwagę 
wszystkich możliwych do pra
cy ludzi. Stan bezrobocia w 
Chicago nie osiągnął jeszcze 4 
procent od lipca 1964 roku. 
Nawet w okresie ubiegłego 
lata, kiedy to tysiące robotni
ków zostało czasowo zwolnio
nych z pracy z powodu straj
ków w przemyśle transporto
wym i przemyśle budowla
nym, stan bezrobocia nie o- 
siągnął skali 4 procentowej.

Dla porównania podajemy, 
iż gdy w styczniu br. liczba 
bezrobotnych dotarła do 4 
procent, to w grudniu wyno
siła 3,5 procent, a w styczniu 
1970 roku 2,7 procent.

Rycerze Kolumba 
Uhonorowali Mayora

Mayor Daley został w nie
dzielę uhonorowany przez Ry
cerzy Kolumba na instalacji 
nowych urzędników tej orga
nizacji z Półn. Dystryktu sta
nu Illinois. Uroczystość odby
ła się w hotelu O’Hareport, 
pnr. 401 Lake ulica North
lake.

Na tej imprezie odbyło się 
uroczyste przyjęcie 400 no
wych członków do Stopnia 
i-go RC.

Mayor Daley — otrzymał 
miecz pozłacany Rycerza 4-go 
Stopnia i określony został ja
ko “wielki dżentelman kato
licki”.

Prawdziwa wojna o utrzy
manie niższych cen na benzy
nę rozpocznie się w Chicago 
oświadczył Herbert Hugo, 
pracownik Platt’s oilgram. W 
wielu miejscach w mieście 
można było zauważyć wzrost 
cen z dnia na dzień. W ponie
działek jednak wskutek kon
kurencji i wielkiego niezado
wolenia kierowców można by
ło spotkać, chociaż w niewie
lu miejscach także ceny zna
cznie niższe.

W Chicago ogólnie ceny 
przedstawiają się mniej /wię
cej na poziomie 32.9 centa za 

; galon, podczas gdy sprzedaż 
I pali wa w porównaniu z kosz
tami własnymi nie opłaca się 

I już przy cenie 32.6 centa.
Sprzedawcy benzyny w Chi-

Wspaniały Podwójny 
Program Polski w 

Piątek od 6 - Sobota od 2 

Niedziela od 12-ej 
następne dni od 6-ej 

Według historycznej prawdy 
dramat królewskiej miłości!

Film ze złotej serii 
JADWIGA SMOSARSKA 

w roli tytułowej:

a nawet procedurę sądową w 
odniesieniu do grupy murzyń
skiej, będzie przeciwko „re
presji” w tym kraju, która 
przyjęła wiele różnych form.

Abernathy przemawiał na 
konferencji prasowej a póź
niej na zebraniu do około 300 
byznesistów i do członków or
ganizacji zwanej Live Wires, 
Inc., grupy zbierającej fun
dusze na organizację Bread
basket Operation. Ofenzywa 
będzie więc według określe
nia Abernathy, wojną przeciw 
represji. Przytoczył jako przy
kład tej represji, iż w stanie 
Nevada skreślono z list od
biorców opieki społecznej 9.- 
000 osób, bez przeprowadzenia 
„sprawiedliwych” przesłu
chów. Przytoczył inne stany 
w których trwa ta represja. 
Ofenzywa ma poprawić sys
temy opieki społecznej i edu
kacji dla biednych oraz spra
wy bezrobocia, gdyż np w 
pewnych stanach stan bezro
bocia wśród grup murzyńskich 
wynosi aż 13 procent, a wśród 
grup młodzieży murzyńskiej 
od 30 do 40 procent.

Abernathy zaprzeczył jako
by miała istnieć jakaś niezgo
da między nim a pastorem 
Jacksonem. Jest on wybitnym 
przywódcą, jak określił i bę
dzie ubiegał się o urząd ma
yora w wyborach 4 kwietnia. 
Marsze i wiece w Chicago

Grupy walczące o równe 
prawa i pokój urządzają 
marsze i wiece dnia 3 kwiet
nia w Chicago, dla uczczenia 
pamięci M. Luther Kinga, 
który został zamordowany 4 
kwietnia 1968 roku. Charles 
Hayes, wiceprzewodniczący 
Amalgamated Meat Cutters 
nad Butchers Union oświad
czył „Chcemy dwóch rzeczy, 
— zakończenia wojny wiet
namskiej i użycia pieniędzy 
na potrzeby ludzi którzy po
mocy wymagają. Hayes prze
mawiał na konferencji praso
wej w świątyni Christ The 
King, pnr 25 W. Jackson blvd. 
Grupa spodziewa się ściągnąć 
ponad 10.000 uczestników do 
marszu z trzech różnych punk
tów z rejonu 3.500 bloków na 
północy, na zachodzie i na po
łudniu miasta. Grupy te po
łączą się przed gmachem 
Civic Center, gdzie zebrani 
wysłuchają nagranych na taś
mę mów dr M. Luther Kinga. 
Grupa pokojowa ma się. po
starać w tym tygodniu o ze
zwolenie na sw:j marsz, któ
ry ma być bez żadnych gwał
tów. Grupa ma w całości roz
począć marsz o 1.30 po połd. 
z przed Civic Center i przejść 
do Coliseum gdzie główną mo
wę wygłosi pastor Jackson.

PEKAO TRADING CORPORATION z przyjemnością zawia
damia wszystkich swoich Klientów, że z dniem 24-go lutego 
1971 roku została ponownie obniżona cena następujących 
samochodów:

Przyjęcie Na Cześć Mayora
Zgromadzi 11,000 Osób

Pożar Na 
Starym Mieście

Pożar na Starym Mieście 
(Old Town), trzeci na większą 
skalę w okresie ubiegłych 
trzech tygodni, wyrządził zna
czne szkody, ub. poniedział
ku. Budynek w Piper Alley 
został całkowicie zniszczony, 
również poważnie uszkodzony 
jest Aaardvark Theater i Play- 
writh Center. Piper Alley był, 
w ciągu ostatnich paru lat, 
niejednokrotnie odnawiany, 
nakładem dużych kosztów, o- 
becnie pozostały ruiny. Za
stępca szefa straży pożarnej, 
William Wall powiedział, iż 
według wszelkiego prawdopo
dobieństwa, pożary na Starym 
Mieście wybuchły skutkiem 
podpalenia. Nikt nie wie — 
powiedział Wall — gdzie za
czął się ogień, zastanawiają
cym natomiast jest fakt iż 
wszystkie budynki dotknięte 
pożarem znajdują się w nie
znacznej odległości, przy ulicy 
N. Wells. W Piper Alley mieś
ciła się popularna restauracja, 
sklepy i kino. Pożar wybuchł 
w poniedziałek w godzinach 
popołudniowych, zmuszając 
95 osób do ucieczki z restau
racji That Steak. Joynt, pnr. 
1610 N. Wells. Przed paru ty
godniami pożar wyrządził 
szkody w restauracji Old 
Town Ale House, pnr 227 W. 
North oraz w budynku pnr 
1529 N. Wells. Policja prowa
dzi dochodzenia.

Abernathy Zapowiada Wiosenną 
Ofensywę Grup o Równe Prawa

Pobór 105 Lekarzy 
z Illinois

“Aetna” Oferuje 
Nieograniczone 
Ubezpieczenie

Asekuracyjna firma samo
chodowa, Aetna Life & Casu
alty Co. wystąpiła z propo
zycją ubezpieczenia wszyst
kich kierowców w stanie Illi
nois, uwzględniając także 
tych, którzy byli karani za 
szybką jazdę. John M. Parson, 
wiceprezes firmy, jednej w 
4-ch największych w stanie 
Illinois, podał do wiadomości 
że indywidualne polisy sięga
ją sumy $1 min.

Plan przewiduje niższe 
stawki dla dobrych kierow
ców, znacznie wyższe nato
miast dla tych, którzy dosta
li mandat karny za nadmier
nie szybką jazdę.

Asekuracja dla kierowców 
zainicjowana została poraź 
pierwszy ubiegłego lata w 
Montanie, Idaho i Oregon, na 
podstawie dozwolonego przez 
te stany, podobnie jak w Illi
nois, współzawodnictwa ase
kuracyjnych firm samochodo
wych. James Baylor, dyrektor 
stanowego Wydziału Ubezpie
czeniowego nazwał plan Aetna 
Co. pożądaną innowacją.

Do Wszystkich Organizacji, 
Gmin, Grup i Stowarzyszeń!

Przed świętami Wielkanocnymi, w sobotę, 10-go 
kwietnia, Dziennik Związkowy wyjdzie w odświętnej 
szacie.

W numerze tym znajdą się specjalne ogłoszenia 
świąteczne firm polskich, a także życzenia od pro
fesjonalistów, towarzystw, klubów polskich, grup 
i gmin Z.N.P., i osób czynnych w polityce.

Dziennik Związkowy służy całej Polonii, broni 
Jej interesów, ogłasza posiedzenia towarzystw, klu
bów, grup i gmin, kupców, przemysłowców i pro
fesjonalistów. Nawołuje i zachęca stale do popierania 
polskich przedsiębiorstw i interesów.

Dziennik Związkowy służy w ten sposób i po
maga wszystkim zwykle bezinteresownie. Czy zatem 
nie jest sprawiedliwą rzeczą przypomnieć sobie, że 
należałoby poprzeć polskie pismo świątecznymi ogło
szeniami?

Ponieważ pozostaje już niewiele czasu, prosimy 
wszystkich naszych przyjaciół zarówno w Chicago, 
jak i w innych ośrodkach polskich, o nadsyłanie 
ogłoszeń i życzeń świątecznych już teraz.

Ułatwi to bardzo pracę działowi ogłoszeń i dru
karni. Przez przysyłanie wcześniej i czytelnie napisa
nych ogłoszeń z życzeniami, rezerwujecie sobie lepsze 
miejsce w gazecie i unikacie ewentualnych pomyłek, 
spowodowanych pośpiechem.

Z Góry Dziękujemy,

Administracja
Dziennika Związkowego

frARB
Wbrew woli matki Zygmunta 
. . . biora ślub potajemnie!

oraz

$1,600.00
1,800.00
1,500.00
1,500.00
1,680.00
1,470.00

Oficjalni / 
Kandydaci 
Na Mayora

Mayor Daley i Richard E. 
Friedman stali się wczoraj 
oficjalnymi oponentami do 
wyborów mayorowskich dnia 
6 kwietnia, po ogłoszeniu wy
ników oficjalnych w ponie
działek, z prawyborów 23 lu
tego.

Daley otrzymał 375,219 gło
sów a Friedman 39,061 głosów. 
Jutro grupy świata pracy u- 
rządzają dla mayora Daley 
przyjęcie w McCormick Place 
przy udziale 11,000 uczestni
ków, po $15 od nakrycia.

Przyjęcie dla Friedmana u- 
rządzają republikanie również 
w środę w Grand Ballroom, w 
hotelu Conrad Hilton, po $100 
od nakrycia. Friedmana 
przedstawi gub. Ogilvie.

Oficjalne wyniki nie podają 
zasadniczych zmian w rezul
tatach wyborów na alderma- 
nów. Sprawy sądowe o przeli
czenia głosów wniesiono w 21 
wardzie, przez Ph. Smith 
przeciw B. Stewart, który 
ogłoszony został zwycięzca. 
Dalej w 34 wardzie, w 48 war
dzie (O’Rourke Republikanin 
przeciw Marilou McCarthy 
Hedlund), — dalej w 41 war
dzie, gdzie demokrata Ray
mond Restarski wniósł spra
wę przeciw wybraniu Edwar
da Scholl (R). — Przew. Ko
misarzy Stanley Kusper zapo
wiedział, iż będzie więcej 
spraw sądowych o przelicze
nie głosów.

Wybory dodatkowe na al- 
dermanów 6 kwietnia roze
grać się mają w 13 wardzie 
między Edwardem S. Fusek, a 
Kaz. Staszcukiem i Yy 23 war
dzie między Frank Kutą a 
Józefem Potempą.

PONADTO podajemy do wiadomości, że wprowadziliśmy do 
sprzedaży następujące NOWE, atrakcyjne samochody:

SKODA S 100 DE LUXE...................................w cenie $1,395.00
WOŁGA GAZ — 24.............................................w cenie 2,420.00
DOSTAWA nowych samochodów rozpocznie się w drugim 
kwartale 1971 roku.

Zamówienia na powyższe samochody przyjmują wszyscy 
miejscowi Dealerzy oraz

Bezpłatne Badania 
Glaukomy

Bezpłatny program badania 
oczu i wzroku przeprowadzo
ny w ostatnich 16 miesiącach 
na terenie stanu Illinois ujaw
niły 294 potwierdzonych wy
padków glaukomy (jaskry). 
Stanowe Stowarzyszenie Och
rony przed Ślepotą przepro
wadzało swe badania przy u- 
życiu ruchomych stacji kon
trolnych, które stwierdziły 
2,455 możliwych przypadków 
glaukomy wśród przebada
nych 56.949 osób. W dodatku 
do glaukomy, badania znalaz
ły 9.671 innych osób z innymi 
problemami ocznymi.

Stan Bezrobocia w Chicago 
Wzrósł w Styczniu Do 4 Procent

POZNAŃSKIE 
SŁOWIKI

Sława nie zawsze idzie w 
parze ze szczęściem i tak 
się dzieje wśród chłopców 

chóru Stuligrosza.
Tylko w teatrze

MILFORD
3319 N. Pulaski Rd.

róg Milwaukee, blok od Belmont

Telefon: 545-5922

WŁAŚCICIEL PRALNI schwytał przestępcę, który porwał w Novato, w pobliżu San 
Quintin, dwie kobiety, w tym żonę policjanta i jej dwoje dzieci. Ofiary terrorystycz
nego napadu i uwięzienia zostały uwolnione. Nikt nie odniósł żadnych obrażeń. 
Sprawca, 24-letni Jimmy Dee Harvey (po prawej) po aresztowaniu w Fullerton, Ca
lif., został przewieziony samolotem prosto do więzienia w San Quintin. Po lewej: — 
uwolniona Joyce Stansfield wraz z mężem, synem Robertem, lat 6, i 4-miesięczną có
reczką Suzanne Yvonne.

SEKRETARZ Departamentu 
Pracy, James Hodgson, wy
jaśnia w Washingtonie przy
czyny decyzji Prezydenta, że
by zamrozić płace w prze
myśle budowlanym. Jest to 
jeden z kolejnych kroków ad
ministracji, zmierzających do 
uzdrowienia ekonomicznej sy
tuacji w kraju.

APEL i PROŚBA!


